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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska i. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.
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W Niemczech 3 K 2 0  li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 6 0  h. miesięcznie. 

„P rzew odn ik  naukow y i l ite ra c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 iipca do końca grudnia, ćwiercroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50  h., drudzy 6 0  h. 
„P rzew odn ik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3 0  ha l., nadesła­
ne po 60  hal., za wiersz lub jego miejsee miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akeyjnyeh i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie u lica  Jagiellońska I. 3 . W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 

zamianowało asystenta cłowego, Franciszka 
A d a m u s a ,  oficyałem cłowym w X. klasie 
rangi w galicyjskicli urzędach cłowych.

Cywilny geometra Emilian Gustaw7 
C h m i e l e w s k i  przeniósł swą siedzibę urzę­
dowy ze Lw7owa do Ozortkowa.'

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1C> lipca

Droga do Sofii.
Niewiadomo jeszcze na pewne, czy Ser­

bia i Grecya poprzestaną na dotychczaso­
wych sukcesach, czy też zechcą zgotować 
Bułgan * ■ ostateczne upokorzenie i pomasze­
rować na Sofię.

Niemożliwe to nie jest i jeśli zawiodą 
zabiegi Bułgaryi, jakoteż interwencya Rossyi, 
to sprzymierzeńcy najprawdopodobniej nie 
omieszkają pokusić się o wymierzenie osta­
tecznego ciosu w samo serce nieprzyjaciela. 
Co prawda, zadanie to byłoby niełatwe i po­
chłonęłoby zapewne znacznie więcej czasu, 
niż ostatnia, błyskawiczna — rzec można — 
bo zaledwie kilkunastodniowa kampania. A r­
mia bułgarska nie została rozbita do tego 
stopnia, by można uważać ją za niezdolną do 
oporu, zwłaszcza na własnem terytoryum, 
gdzie znajdzie o tyle pomyślniejsze dla sie­
bie warunki, gdzie równocześnie_ o tyle wię­
ksze trudności spotka nieprzyjaciel.

Marsz sprzymierzonych na Sofię mógłby

U

Z otchłani wieków.
(Z ojczyzny minotaura. — Pompejo podol­
skie,   Na gruzach zasypanego miasta. —

Arabskie miasto jaskiniowa).

(Dokończenie).

Wspaniałą i jedyną w swym rodzaju 
musiała zdać się imperatorowi stolica pusty­
ni. Po środku kotła górskiego, obwiedzione­
go fantastycznymi murami skalnymi, wzno­
siły się na piemszym planie domy Nabatej- 
czyków, Greków i Rzymian, zdobne w cudne 
ogrody, fontanny i wodociągi, okok których 
prowadziła szeroka ulica do jednej z naj­
wspanialszych świątyń Petry. A co za barwne 
stroje, jak ciekawe życie! Stykały się tu bo­
wiem i żyły obok siebie wszystkie narody 
kulturalne Wschodu. Nad wszystkiem góro­
wały dookoła w stromych skałach troskliwie 
strzeżone przepotężne grobowiska, które mie­
szkańcy miasta zmarłym swoim poświęcili. 
Wszędzie zieleniły się i kwitły przed fasa­
dami małe ogródki, wszędzie widziało się 
błyszczące balustrady i wodotryski. Ławki 
kamienne zapraszały do odpoczynku i do po­
dziwiania, ile trudu łożono na budowę po­
tężnych grobów, licznych chodników, kury- 
tarzy, obelisków, posągów i t. d., zdobiących 
.świętości Nabatejczyków.

Pozornie nie widać było wyjścia żadne­
go z okręgu otoczonego skałami. Dopiero za 
zbliżeniem sie do tych spostrzedz można było,

odbywać się na trzech wielkich liniach. 
Mógłby tedy poruszać się z Serbii drogą Pi- 
rot-Sliwnica-Sofia i po obu stronach tej ar- 
teryi — z Macedonii na Kustendil-Bado- 
mir, jakoteż z dolnej Strumy przez Dżumaję 
i Dubnicę.

Pierwsza z tych trzech dróg jest naj­
krótsza. Od granicy dzielą Sofie na tej dro­
dze trzy, dni marszu. Dominuje nad nią wa­
rownia Śliwnicy, tworząca system zamknię­
tych wałów ziemnych, silnie profilowanych 
i rozłożonych grupami. Pozycyę tę musiałoby 
się albo obejść, albo toż wziąć szturmem; na 
każdy wypadek nastąpiłaby z jej przyczyny 
znaczna strata czasu. Obejść możnaby Sliwni- 
cę albo stroną północną, bardzo złemi dro­
gami, albo też od południa, gdzie jest do 
rozporządzenia wygodna komiinikacya przez 
Troen-Breznik. Droga prowadząca z Kniaże- 
waczu doliną Timoku przez Borkowice a po­
tem w stronę północnego frontu obwarowań 
sofijskich jest zamknięta, mianowicie szań­
cami i bateryami przełęczy Ginci. Marsz 
więc z Serbii na Sofię wymagałby znacznej 
przewagi siły zbrojnej i wielu ofiar, które 
pochłonęłoby zdobycie obwarowanych pun­
któw. Napadu zresztą od tej strony spodzie­
wać się trudno, choćby z przyczyny, że ar­
mia serbska dyslokowana obecnie nie jest w do­
linie Niszawy, lecz na linii Egri Palanka- 
Koczana-Radowiszto.

Gdyby znowu Grecy na seryo zamyślali 
pomaszerować na Sofię, to musieliby wziąć 
pod rozwagę przedewszystkiem drogi prowa­
dzące przez Kustendil i Dubnicę. Ód grani­
cy na zachód Kustedilu do południowo-za­
chodniego frontu Sofii drogą na Radomir 
wynosi oddalenie okrągło 100 kilometrów. 
Tu już w oddaleniu kilkunastu kilometrów 
za Kiistendilem na północny wschód zamy­
kają drogę drobniejszo lecz liczne punkty 
warowne. Większe, trwałe warownie napoty­
ka się na przestrzeni pomiędzy Radomirem 
a Sofią, w miejscu, gdzie droga prowadzi 
przez zalesione grzbiety Planiny Ljuljun i 
Planiny Witosz. Oprócz tego ma tu defensy­
wa podostatkiem innych punktów obronnych.

Także linia prowadząca z doliny Stru­
my przez Dubnicę, Samokow, przedewszyst-

iż droga prowadząca ku wschodniemu pasmu 
górskiemu, wchodziła w otwierającą się tu 
szczelinę, obsadzoną zewsząd domami żywych 
i umarłych i ciągnęła się obok teatru wspa­
niałego, w'ykutego w skałach ogromnych. 
Zbudowano go w czasach greckich (ł. w. 
przed Chr.), nie-zważając na setki wykutych 
już tu dawniej grobów nabatejskieb. O ile 
stały one na przeszkodzie, zakrywano je lub 
usuwano całkowicie, zostawiając jednak ko­
mory grobowe, znajdujące się u góry, w ska­
łach spiętrzonych. Przedziwna ta droga nie 
kończyła się tu jeszcza, ale wciskała się w 
szczelinę skalną, ledwie 4 m. szeroką, a oko­
ło 60 m. wysoką. Purpurowa ciemność wy­
pełnia szczelinę, przypominającą wejście do 
podziemia. I tu spoglądały na widza zgrabne, 
pięknie ozdobione siedziby zmarłych, małe 
nisze ołtarzowe, epitafia, obok tego wszy­
stkiego malownicze kramy kupieckie — ba­
zar wschodni pośród wprost bajecznej szcze­
liny skalnej. Dalej dochodziło się do naj­
wspanialszej budowli Petry rzymskiej, do 
zdobnego grobowca, który zbudował nieznany 
jakiś obywatel na pamiątkę pobytu Hadrya- 
na w mieście.

A jednak i szczęście i dobrobyt Petry 
rzymskiej uledz musiały losowi. Nie znamy 
jeszcze przyczyny katastrofy, która tu miejsce 
miała, jak wnosić można z nagłego ustania 
ruchu budowlanego i bicia monety za pano­
wania Aleksandra Sewera. Prawdopodobnie 
napad Persów, z którymi Aleksander prowa­
dził wojnę, był tego przyczyną. Później za- 
kwitnęła tu skromna kultura cbrześciańska, 
która największe i najwspanialsze grobowi­
ska starożytne łatwym sposobem zmieniała 
na świątynie, przez domalowanie lub wyku­
cie znaku krzyża. Biskupów Petry niejedno­
krotnie spotykamy na soborach kościelnych 
Wschodu. Drobne te oznaki życia musiały

kiem nadająca się dla armii greckiej, nie 
jest pozbawiona obrony. Zamyka ją szereg 
warowni niezbyt silnych, lecz zapewne wzmo­
cnionych ostatnimi czasy, zwłaszcza w okolicy 
Dubnicy.

Stolica Sofia opasana jest w koło wień­
cem fortów długości około 40 kim., który 
łączy się wysuniętemi naprzód pozycyami z 
kluczem punktów obronnych na Pianinie Lju­
ljun. Wspomniany wieniec tworzą wielkie, 
zamknięte reduty w liczbie około dwunastu, 
wkopano w ziemię, z powałami ochronione- 
mi od granatów.

W interwałach znajdują się liczne wa­
rownie pośrodkowe i baterye. Wszędzie po­
zakładano należycie uflankowmne pozycye dla 
tworzenia przeszkód. Ponadto od północno- 
wschodniego frontu ma warownia należytą 
ochronę naturalną w trzęsawiskach doliny 
Golem Iskor.

Oczywiście nie są znane bliższe szcze­
góły co do zarządzeń poczynionych w ostat­
nich czasach dla wzmocnienia obronności 
twierdzy solijskiej. Tyle tylko wiadomo, że 
tu znalazły pomieszczenie działa wałowe, zdo­
byte w Adryanopolu.

Ofenzywa tedy sprzymierzonych, skie­
rowana w głąb Bułgaryi, nastręczałaby na 
wszelki sposób znaczne trudności. Defenzywa 
korzystałaby tu z wielu atutów geograficzne­
go położenia, nadto zaś z tych wszystkich 
korzyści, jakie daje jej z natury rzeczy linia 
wewnętrzna. Marsz na Sofię mógłby narazić 
Serbów i Greków na mnogie niespodzianki 
i mógłby przez nie z gruntu zmienić poło­
żenie ic-h, obecnie tak korzystne. Dlatego 
też przypuszczać wypada, że zarówno Serbia, 
jak Grecya stłumią pokusę pychy i nie za­
puszczając się w dalsze hazardy, poprzestaną 
na dostatocznem już chyba obecnie upoko­
rzeniu Bułgaryi.

jednak również uledz przemocy tryumfującego 
mahometanizmu (VII.—VIII. w.) i odtąd ci­
sza głucha zaległa dawniej tak kwitnące mia­
sto, dopóki tajemnicę jego nie udało się od­
kryć czasom najnowszym.

Życic i przepych zginęły na zawsze z 
Petry, ale przedziwnem zdaje się dawne mia­
sto królewskie Arabii nawet i w swoich rui­
nach, zwłaszcza olśniewającej przepychem 
kolorów przyrody Południa. Gdzie niegdyś 
wznosiły się domy, miasta, a strumyk prze­
wijał się między świątyniami i gmachami 
publicznymi, tam dzisiaj obfite zarośla po­
krywają gruzami zawalone wzniesienia. Ani 
mury, otaczające niegdyś okręg święty, ani 
toż żadna inna budowla nie stoi dziś cało i 
tylko jedna świątynia Izydzie poświęcona 
sterczy jeszcze samotnie, a skąpe resztki 
rzeźb jej wspaniałych świadczą o minionej 
sławie i potędze stolicy Arabii. Ulewne 
deszcze zimowe i wiosenne przyczyniły_ się 
do zrównania z ziemią wszystkich budynków 
Petry, w czem wytrwale wspierały ją bandy 
Beduinów, siejących swe zboże między zwie­
trzałem i ruinami.

Dokoła występują masy górskie z fron­
tem zdobnym w niezliczone groby. Co za 
widok! Zdawać się może, iż przeniesieni zo­
staliśmy w krainę cudów i plbrzymów! Do­
kądkolwiek skierujemy swe kroki w stronę 
ściany górskiej, wszędzie natrafiamy na setki 
fasad i otwartych komór grobowych, od naj­
skromniejszych- z czasów nabatejskieb do py­
sznych rzymskich, kutych w jednolitej skale 
piaskowej. Nawet z techniką kamieniarską 
zapoznaje nas jeden z grobów; w ścianie gór­
skiej obok świątyni znajduje się grób niedo­
kończony, który pokazuje nam, jak naprzód 
drążono niszę w skale, a w niej, od góry za­
czynając, wykuwano wymiary fasady i jej 
ozdoby. Praca około tego grobu dosięgła wy-

Polacy pod berłem pruskiem.
(Kampania hakatystów przeciwko radcy regencyi 
Tilly’emu. — Beri. Morgenpost o polityce 

antipolskiej).

Kiedy rozeszła się — na razie zresztą 
mylna wiadomość, — że b. landrat jednego 
z powiatów poznańskich p. Tilly, około ha- 
katyzmu wysoce zasłużony, zająć ma stano­
wisko prezesa komisyi kolonizacyjnej, stał 
się fakt dziwny : prasa jhakatyst. powitała jego 
rzekomą nominacyę okrzykami gwałtownego 
oburzenia. Najzjadliwsza z gazet tego pokroju, 
berlińska Tugliche Rundschau, ogłosiła, że 
nominacya p. Tilly’ego byłaby wprost zapo­
wiedzią nowej ery ugodowej na tak zw. kre­
sach wschodnich, przeciwko której wystąpi 
ze stanowczym protestem niemiecka opinia 
publiczna.

■ Aby zrozumieć tę niepojętą na pierwszy 
rzut oka opozycyę pewnej części prasy haka- 
tystycznej przeciwko nominacyi p. Tillyego, 
przypomina korespondent poznański Czasu 
rozłam, jaki od dłuższego już czasu powoli, 
lecz stale dokonywa się w obozie hakaty- 
stów. Przyspieszone tempo kolonizacyi we­
wnętrznej od dawna solą jest w oku tych 
hakatystów, którzy zaliczają się do wielkich 
właścicieli ziemskich. Z natury bowiem rzeczy 
pewni siebie, uważający się za pionierów 
kultury niemieckiej, koloniści daleko niewy- 
godniejszymi są sąsiadami, niż dawniejsi 
polscy właściciele ziemscy, lub potulni na 
ogół włościanie polscy.

Pół biedy jeszcze, dopóki ci koloniści 
poddawali się przynajmniej pod względem 
politycznym kierownictwu wielkich właści­
cieli. Ale i na tem polu zaznaczyła się 
w ostatnich czasach radykalna zm iana: dzięki 
agitacyi liberalnych żywiołów niemieckich, 
udało się zmobilizować kolonistów przeciwko 
wielkim właścicielom, zorganizować wśród 
nich związek chłopski (Bauernbund), zwra­
cający się przeciwko junkrom. Niewiadomo, 
czy koloniści śpiewają jeszcze w rzeczy sa­
mej na swych zebraniach swą pieśń, zaczy-

sokości kapiteli słupów fasady. Częstokroć 
wznoszą się groby jedne nad drugimi lub 
też w długich szeregach ciągną się jeden 
obok drugiego. Zginęły wprawdzie miłe o- 
gródki, piękne balustrady kamienne, studnie 
i ławki, ale jedno pozostało: potężne, nieje­
dnokrotnie przygniatające wrażenie tych gro­
bów. Wschodnia ściana skalna obszaru mia­
sta posiada całą seryę budowli rzymskich, a 
między temi grób jeden, który nazwano trzy­
piętrowym dlatego, że składa się z trzech 
części. Czas i atmosfera, a prawdopodobnie 
i barbarzyństwo ludzkie nie mało uszkodziły 
tę 40 m. wysoką świątynię grobową; ale za­
wsze jeszcze czyni ona wrażenie nadzwyczaj­
ne swymi portalami gigantycznymi 10-me- 
trowej wysokości, tudzież swym frontem o 
■ośmnastu kolumnach korynckich, ożywiają­
cych drugie piętro. Wnętrze jest, jak we 
wszystkich większych grobowiskach Petry, 
wysoką, w skale wykutą komorą, o gładkich, 
wcale nie ozdobionych ścianach". W ścianie 
tylnej wykuta jest nisza, a nadto obejmuje 
przestrzeń grobowa dwie komory poboczne, 
dostępne przez otwory portalu. Wszystkie 
trzy przeznaczone były na miejsce spoczynku 
wiecznego.

Dziwną jest bardzo rzeczą, iż w całem 
mieście nie znaleziono dotychczas w żadnym 
grobie trumny lub sarkofagu ze zwłokami, 
ani też przedmiotów, dawanych zmarłemu do 
grobu, nie mówiąc już o zwłokach samych. 
Gdyby nie napisy, sądzićby nawet można, iż 
budowle te nie są grobami, lecz mieszkania­
mi żywych. Tak dalece potrafił je człowiek 
zniszczyć i splondrować, zostawiając sam ka­
mień nietknięty, świadczący o dawnem tu 
życiu gwarnem i rojnem.

B . Janusz.
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nająeą się od słów : ,.IIol der Teufel die Ba 
rone...", w każdym jednak razie faktem jest 
dostatecznie stwierdzonym, że wśród koloni­
stów niemieckich na t. zw. wschodnich kre­
sach monarchii pruskiej szerzy się od pe­
wnego czasu coraz bujniej antagonizm prze­
ciwko przedstawicielom nietylko polskiej, 
lecz także niemieckiej wielkiej własności 
ziemskiej.

Otóż wśród tych kolonistów p. Tilly 
słusznie czy niesłusznie, prawdopodobnie po 
części słusznie, uchodzi za przyjaciela wiel­
kich właścicieli ziemskich, a przeciwnika wy­
górowanych pretensyj, z jakiemi występować 
zaczynają, zwłaszcza na polu polityeznem, kolo­
niści. Tein się też wyłącznie tłumaczą gwał­
towne napaści na nowego prezesa komisyi 
kolonizacyjnej w tej części prasy hakatysty- 
cznej, która broni interesów kolonistów i 
przemawia za szybszem tempem kolonizacyi, 
a przedewszystkiem za energiczniejszem i ob- 
szerniejszem stosowaniem wywłaszczenia.

Dla Polaków oczywiście wewnętrzny 
ten zatarg w obozie hakatystów nie posiada, 
przynajmniej na razie, poważniejszego, pra­
ktycznego znaczenia. Gdyby bowiem napraw­
dę szło o wymianę systemu na naszą ko­
rzyść, to zdeklarowany hakaty,sta w rodzaju 
p. Tilly'ego najmniej chybaby się nadawał 
do roli pośrednika. Niemniej przeto zatarg 
ten w bliższej, czy dalszej przyszłości wy­
wołać może w szeregach naszych wrogów li­
czne komplikacje i z tego powodu zasługuje 
na baczna uwagę.

Beri. Morgenpost, jedna z poczytniej­
szych gazet niemieckich, drukuje znamienny 
artykuł wstępny, zajmujący się stosunkami 
na t. z w. „kresach wschodnich". Artykuł 
stwierdza, że z powodu zapamiętałej polityki 
antipolskiej największa krzywda dzieje się 
tamtejszym obywatelom niemieckim, gdyż 
Polacy muszą się bronić, a straty ponoszą 
tylko Niemcy sami.

„Hakatyśei usiłują, pisze Morgenpost. 
przedstawić ustąpienie prezesa komisyi kolo­
nizacyjnej dra Gramscha jako złagodzenie 
polityki przeciw' Polakom i prorokują, że w 
tej polityce rząd dozna zawodu. Ponieważ 
polityka przeciw Polakom dotychczas zawsze 
wykazywała tylko same straty i ponieważ 
hakatyśei wiedzą bardzo dobrze, że i w przy­
szłości nie dozna powodzenia, jest to dla nich 
taktyką nader wygodną czynić obecnie rząd 
odpowiedzialnym za wszystkie straty, choć rząd 
ten trzymał się dotychczas ściśle wskazówek 
hakatystycznych.

Nie może już być mowy o wyparciu 
Polaków z okolic rolniczych, z dzieła koto- 
nizacyjnego wytworzyła się spekulacya zie­
mią, na której zarabiają tylko jednostki, a 
w miastach położenie Niemców, dzięki fał­
szywej polityce antipolskiej, przedstawia się 
wprost beznadziejnie. Przyznać to muszą na­
wet hakatyśei sami, a na ostatniem posie­
dzeniu w' Bydgoszczy wyraźnie na to wska­
zywano, z tą tylko różnicą, że usiłowano 
wszelką winę za niepowodzenie zwalić na 
rzad.

Pan W itting naturalnie na czele! Był 
on dawniej starszym burmistrzem poznańskim 
i dla tego ma pretensyę uchodzenia za naj­
lepszego znawcę w sprawach, tyczących się 
polityki na kresach wschodnich. Powiadał, 
iż rząd nic nie czyni i wzywał dla tego 
obywatelstwo niemieckie do skupienia się 
około sztandaru „Ostmarkenvereinu“. Wyglą­
da to tak, jak gdyby lekarz zawezwał cho­
rego z połamanym grzbietem do podniesie­
nia się. “

W dalszym ciągu zawiera artykuł do­
sadną krytykę działalności komisyi koloni­
zacyjnej i polityki wywłaszczeniowej, z któ­
rej rzekomo tylko Polacy ciągną korzyści, bo 
za zyskane pieniądze okupują się w miastach 
i tam poczynają zagrażać Niemcom.

Armie i flo ty mocarstw.
Ukazał się świeżo w druku rocznik wy­

dawnictwa Nauticus poświęconego sprawom 
marynarki niemieckiej. W łączności z niemi 
N antkus  nagromadził równie bogate jak zaj­
mujące materyały statystyczne, ilustrujące 
wzajemny układ sił zbrojnych wielkich mo­
carstw świata i wyświetlające niejeden pro­
blem obecnego stanu zbrojeń.

Niemcy uchwaliły pierwszą ustawę o 
powiększeniu floty, za ich przykładem poszła 
dopiero Franeya. Stany Zjednoczone za pre­
zydentury Tafta wzorowały się na ustawach 
niemieckich. Włochy postanowiły wycofać 
wszystkie stare okręty i zastąpić je nowymi, 
co na długi czas obciąży ich budżet pań­
stwowy. Japonii stoją na przeszkodzie tru­
dności finansowe, by wzmocnić swą flotę.

A Anglia? Od czasu uchwalenia Naval 
Befence Actc w r. 1889, aktu, który ustalił 
program budowy floty na lat 5, Anglia 
w swej polityce zbrojeń kroczyła dość wolno. 
Dopiero gwałtowne powiększenie floty w r. 
1909 wywołane zostało paniką niebezpie­
czeństwa niemieckiego. W ostatnich latach 
Anglia trzyma się ściśle programu niemie­
ckiego, postępując naprzód w odpowiedniej 
ku temu progresyi.

Go do wydatków na całokształt zbrojeń 
na lądzie i morzu daje N autkus  następujące 
zestawienie, obliczając sumy w m arkach: 

Bossya wydała na ten cel w 1912 r. 
1.417,634.000. W roku 1913 suma ta pod­
skoczyła na 1.751,670.000. Drugie z /rzędu 
miejsce zajęła Anglia z sumą 1.467,682.000 
w roku 1912, a 1.520,398.000 w roku 1913. 
Niemcy, które w r. 1912 przeznaczyły na 
cele obrony państwa 1.409.808.000 m., w r. 
1913 podwyższyły ową sumę na 1.476,079.000. 
Franeya figuruje w regestrze z suma
1.075,022.000 w r. 1912, a 1.178,010.000 w 

1913. Stany Zjednoczone są jedynem mo­
carstwem, które zredukowało wydatki na zbro­
jenia, mianowicie z 1.181,651.000 w r. 1912 
na 1.017,172.000 w r. 1913. Włochy nie po­
szły za tym budującym przykładem. W roku 
1912 budżet ich wojenny wynosił 511,558.000 

w r. 1913 zaś wzrósł do 537,100.000.

Prym w hojności na cele zbrojeń wio­
dła dotąd zawsze Anglia i dopiero w roku 
bieżącym zepchnęła ją  pod tym względem 
Kossya na drugi plan.

Austro-Węgry i Japonia pominięte zo­
stały w wykazie, gdyż ogólna suma zapotrze­
bowań na cele armii i floty tych dwu mo­
carstw nie dała się jeszcze ustalić.

Co do rozkładu ciężarów wojennych w 
stosunku do ludności, to przedstawia się on 
następująco:

Anglia licząca 46 milionów mieszkań­
ców największym obarcza ich ciężarem, tam 
bowiem wynosi utrzymanie armii i floty ro­
cznie na głowę 33• 05 m. We Francyi (39-7 
mil. mieszk.) ciężar ten obliczono na 29’7 m. 
W Niemczech (67-5) na 2D86. We Włoszech 
(35-l )  na 15’30 m.

Z państw europejskich w najkorzyst­
niejszego pod tym względem położeniu znaj­
duje się Rossya, która posiadając 157'8 mi­
lionów mieszkańców, tak ustanowiła swe 
wydatki na siłę zbrojną, iż udział każdego 
mieszkańca w tych wydatkach nie przekra­
cza sumy 11*10 marek. Jeszcze pomyślniejsze 
pod tym względem warunki mają mieszkań-: 
ey Stanów Zjednoczonych. Jest ich 96'8 mil., 
a na głowę każdego z nich przypada tytu­
łem daniny rocznej na cele siły zbrojnej 
10-50 m.

Nauticus podaje następnie, w jakim 
stosunku wzrosły w ostatniem dziesięcioleciu 
budżety flot. I tak: budżet niemiecki wyno­
sił w 1904 r. 206 mil. marek, w roku obe­
cnym wynosi 467 mil., angielski 751—944, 
francuski 234—412, włoski 106—205, ja­
poński 43—202, austro-węgierski 42—155, 
rossyjski 243—497, Stanów Zjednoczonych 
496—594 mil. mk. Załogi okrętów wojennych 
składają się: w Anglii z 146.414 marynarzy 
wraz z oficerami, Niemczech — 73.115, Sta­
nach Zjednoczonych — 72.500, Francyi — 
64.500, Rossyi — 53.500, Japonii — 50.000, we 
Włoszech 37.500, Austro-Węgrzech — 19.000.

Porównanie sił morskich ośmiu naj­
większych mocarstw pod względem ilości 
okrętów, jakie te państwa posiadały w dniu 
15. maja r. b., daje nam następująca ta­
belka :

Okr. lin. pancerniki Dreadn. 
got. w bud. got. w bud. got. w bud. 

Anglia 63 15 42 2 25 17
Stany Zjedn. 33 6 15 — 8 6
Niemcy 33 8 13 2 15 11
Franeya 27 10 22 -  8 10
Japonia 16 4 14 3 5 7
Rossya 12 7 6 4 —  11
Włochy 14 8 10 -  1 8
Aust.-Węgry 14 2 3 — 2 2

Dalej posiadają : pancerników do obro­
ny wybrzeży : Stany Zjednoczone 9, Niemcy 
", Japonia 2; krążowników opancerzonych : 
Anglia 86 (i 20 w budowie), Stany Zjedno- 
czene 18, Niemcy 41 f6), Franeya 13 (3), 
Japonia 18, Rossya 8 (8), Włochy 10 (5), 
Austro-Węgry 8 (3); wielkich torpedowców : 
Anglia 239 (44), Stany Zjednoczone 63(1.3), 
Niemcy 142 (12), Franeya 84 (3), Japonia 
"1 (2), Rossya 95 (45), Włochy 62 (13), 
Austro-Węgry 24 (27); małych torpedowców:

Angna 30, stany Zjednoczone 8, .Niemcy 70, 
Franeya 163, Japonia 30, Rossya 25, Wło­
chy 58 (i 6 w budowie), Austro-Węgry 55; 
łodzi podwodnych: Anglia 70 (i 25 w budo­
wie), Stany Zjednoczone 30 (20), Niemcy 
28 (?), Franeya 60 (15), Japonia 13 (2), 
Rossya 30 (25), Włochy 20 (4), Austro-Wę­
gry 6 (8). — Ilość łodzi podwodnych, które 
budują Niemcy, jest nieznana. Wedle uchwa­
lonego programu powiększenia floty, ma ich 
przybywać rocznie co najmniej 6.

Cyfry te wymownie stwierdzają, jak 
niezmiernie kosztowną rzeczą jest pokój. Dla 
niego to ludy i państwa ponoszą tak olbrzy­
mie ofiary. Tak więc stara rzymska maksy­
ma : si ris pacem, para bdlirn znajduje w 
dzisiejszych stosunkach nową, a dość chyba 
dosadną ilustraeyę.

Druga wojna bałkańska.
Kwestya rokowań pokojowych.
Urzędowo donoszą z Belgradu: Roz­

puszczone w prasie serbskiej pogłoski, jako­
by poseł rossyjski Hartwig poczynił u rządu 
kroki celem skłonienia go do przyjęcia sądu 
rozjemczego, a niezadowolony z odpowiedzi 
prezydenta ministrów prosił o posłuchanie 
u króla, są nieprawdziwe. Demarebe Hartwi- 
ga u rządu była identyczna z krokiem po­
słów rossyjskich w Getynii i Atenach i mia­
ła na celu wstrzymanie kroków nieprzyja­
cielskich i rozpoczęcie rokowań pokojowych.

Wiadomości, jakoby Serbia odrzuciła 
rokowania pokojowe, są nieprawdziwe. Ser­
bia gotowa jest wszcząć rokowania z bułgar­
skimi delegatami w sprawie preliminarzy po­
kojowych, po których podpisaniu natychmiast 
zaprzestanie kroków wojennych.

W kołach dyplomatycznych w Paryżu 
nie zapatrują się różowo na bliskość zawar­
cia pokoju między państwami bałkańskiemi. 
Wyłania się obawa, co do porozumienia Gre- 
iy i z Turcyą. Grecya usilnie popiera żądania 
tureckie do odzyskania jak największej prze­
strzeni z zabranych przez Bułgarów obsza­
rów, bo chciałaby w ten sposób oddalić jak 
najbardziej Bułgaryę od morza Egejskiego.

Zdaje się jednak, że w tej sprawie za­
biorą głos moearstwa europejskie i nie do­
puszczą do zbytniego pokrzywdzenia Bułgaryi.

Usiłowania dyplomacyi w Londynie 
zmierzają do tego, by doprowadzić do zawie­
szenia broni.

Według wiadomości z Petersburga i 
Aten, rossyjscy i francuscy posłowie u państw 
bałkańskich ciągle wywierają na te państwa 
nacisk, by zostało zawarte zawieszenie broni. 
Dyplomatyczny agent bułgarski uzupełnił po­
dobno raport swój do Sazonowa przyznaniem 
się, że rzeczywiście armia bułgarska zaczepi­
ła  wojska serbskie i greckie. W taki sam 
sposób wyraził się bułgarski poseł w Paryżu 
wobec Pichona. By sprowadzić porozumienie, 
petersburski gabinet udzielił następującej 
rady w Atenach co do podziału Macodonii:
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SPRAWA R0YAT.
(Pierre Dax. L ’affaire de Royat).

VI.
Na ławie oskarżonych.

(Ciąg dalszy).

Raptownym odruchem myśli, Jakób na­
gle powstaje z miejsca i ze złożonemi bła­
galnie rękami, m ów i:

— Przez litość, ponieważ nie będziesz 
już zeznawał, wsiadaj na pociąg, jedź po 
moje dziecko i przyprowadź mi je  jutro przed 
bramę sądu, abym miał przynajmniej pocie­
chę je zobaczyć choćby na minutkę, wysia­
dając z powozu.... ale nie tutaj.... och ! nie 
tutaj....

Wymówiwszy te słowa, opadł zgnębio­
ny na krzesło.

Gerard drżał ze wzruszenia.
W oczach wielu osób łzy się ukazują ; 

kobiety szczególnie bardzo są wzruszone.
— Oskarżony — mówi prezydent z po­

wagą — pan stara się wpłynąć na opinię....
— Och! nie, och! nie!... woła Jakób

łkając.
Gała sala wzruszona.

Opuśćmy na chwilę rozprawę i udajmy się 
za panią Farjeol, która wraca do demu ze
swoją służącą.

Całą drogę przebywają w milczeniu. 
Nie śmią mówić ze sobą, obawiają się pytać 
jedna drugą, obawiają się przedewszystkiem, 
aby jakie słówko z ich rozmowy nie było 
posłyszane przez jakiego przechodnia.

Pani wygląda nie mniej wzruszona od 
służącej, pomimo panowania nad sobą.

Solange idzie nerwowym krokiem z na- 
marszczonemi brwiami i troską w oczach. 
Zaledwie może się powstrzymać od gorzkich 
wyrazów, które na usta wybiegają.

Pani Farjeol przeczuwa burzliwą dy- 
skusyę.

Zwalnia kroku.
— Nie tak prędko, Solange, nie tak 

prędko; wyczerpujesz mnie.
Służąca obraca głowę, zagryza usta i 

mówi sobie w duszy :
„Dziesięć minut prędzej, czy później, 

musi zrobić'to, co ja  zechcę".
Owo „zrobić co zechcę", jest streszcze­

niem ułożonych projektów, które pragnie na­
tychmiast urzeczywistnić.

Czyż nie ma w swojej mocy tej kobiety, 
która wymogła na niej nikczemną rolę, ode­
graną przed chwilą ?

Czyż ta kobieta, po fakcie dokonanym, 
nie należała do niej, jak niewolnica należy 
do swego pana, a nawet daleko więcej, bo 
służąca, nie będąc niczem zobowiązana, je- 
dnem słowem może zniszczyć wszystko, co 
zrobiła.

Przybyły do domu.
Pani Farjeol, bardzo zmęczona, rzuca 

się na krzesło, nie zdejmując ani kapelusza, 
ani rękawiczek.

Solange także siada.
— Stało się — syczy z rozszerzoną 

źrenicą i błyszczącym wzrokiem. — Jeżeli 
wszystkie zeznania będą podobne moim, pani 
będzie zadowolona.

— Mów cicho, nieszczęsna, czy nie 
wiesz, że jesteśmy w hotelu i prosta ścian­
ka może nas przedzielać od świadka... Co po­
wiedziałaś ? *

Pani Farjeol czyniła nadludzkie wysił­
ki, aby się utrzymać w rodzaju dobrowolne­
go otrętwienia, lecz w uszach jej szumiało i

mgła oczy jej przysłaniała, przez którą wi­
działa tę dziewczynę, wyglądającą jakby 
chciała zrobić jej scenę.

— Powiedziałam, że nic nie widzia­
łam, bo więcej zrobić nie mogłam, ale da­
łam do zrozumienia, że on był zdolny to 
uczynić.

Usta miała suche, a oczu nie spuszczała 
z twarzy pani.

— Czy możliwe było domyślać się, w
jaką stronę skłaniają się przysięgli ? Za, czy
przeciw?

— Publiczność dwukrotnie oburzała się 
na moje słowa.

— Doprawdy?
— Utrzymywałam w dalszym ciągu to, 

co zeznałam...
— Bez wahania ?
— Bez wahania. Pani zobaczy w ga­

zetach. Była tylko jedna kwestya, śniadanie, 
całkiem uboczna, w której przyznałam, że 
się pomyliłam. Zręczniej było nie przeczyć 
temu, co pan twierdził.

— Czy zabierał głos ?
— Tak, pani.
— Patrzyłaś na niego?
— Nie.
— Przysięgłych, tylko przysięgłych 

przekonać trzeba.... — mówiła pani Farjeol 
w zamyśleniu. — Czy dobrze tych panów 
wystudyowałaś ?

— Miałam dosyć roboty, aby samą sie­
bie studyować...

— Ostatecznie, czy sądzisz, że jesteśmy 
na dobrej drodze? — spytała młoda kobieta 
niespokojnie.

Ozy to, że wyrzut sumienia ciężył słu­
żącej, czy m anifestacja przeciw jej zezna­
niom obawy w niej budziła, dość, że była 
w głębi przekonana, że właśnie oskarżony 
był na dobrej drodze.

Lecz przyznać to, znaczyło zaprzepaścić 
własną sprawę.

Odpowiedziała więc z niezmąconą zimną 
k rw ią:

— Jesteśmy pewni wygranej.
Pani Farjeol wstrząsnęła się. Na obli­

czu jej ukazał się straszliwy grymas i od­
rzuciła się plecami na oparcie krzesła.

— Proszę? kazała mi pani działać 
wbrew memu przekonaniu, a teraz pani za­
cznie się rozczulać?... A to naprzykład było 
by śmieszne!

Niebezpieczeństwo użycza sił; szydercze 
słowa podwładnej podnieciły panią Farjeol.

— Tak, jak myślałam temu tydzień, 
wczoraj, czy przedwczoraj, tak samo myślę 
dziś. Jestem nieco wyczerpana, ale wcale nie 
ta sprawa wprawia mnie w ten stan ; naj­
lepszym dowodem jest, że za kilka minut 
wyjdziemy z domu.

Nieśmiałość w obecnej chwili wydała by 
się nikczemnośeią pannie służącej.

— Wyjść? — Jak się pani podoba, ale 
przedtem, musi pani ułożyć się ze mną co 
do tego, co mi jest winna.

Młoda kobieta podskoczyła.
— Dotychczas, miałam tylko obietnice, 

ale to nie wystarcza. Zrobiłam co mi kazano, 
niechaj pani teraz uczyni to samo.

Powieki pani Farjeol zamrugały.
— Obiecałam, że będę wspaniałomyślną 

i będę. Zdaje mi się, że dotychczas nie po­
trzebowałaś uskarżać się na mnie,

— Wiem, że pani jest debra, ale kwe­
stya, która nas zajmuje, jest dla mnie wa­
żniejsza od wszystkiego innego i dla tego 
chcę, żeby teraz była roztrząśnięta....

— Cóż tak spiesznego?... Czyż nie 
mamy wielu dni przed sobą? — spytała pani 
Farjeol blednąc — słowa mego dotrzymani, 
możesz być pewna.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Granicę między Bułgaryą a Serbią z jednej, 
a Grecyą i Bułgaryą z drugiej strony stano­
wić ma dolina Wardaru, aż do Gewgeli i do­
lina Strumy, aż do Gewgeli. Serres ma przy­
paść Grecyi, a Kawała i Drama Bułgaryi.

Na interwencyę posłów mocarstw trój- 
porozumienia w sprawie zawieszenia broni 
oświadczyć miał Pasicz, że Bulgarya musi 
się wprzód zgodzić na warunki Serbii i Gre­
cyi co do terytoryalnego podziału Macedonii. 
Serbia żąda ponadto, by Bulgarya zobowią­
zała się "wstąpić do Związku bałkańskiego, 
za co byłaby Serbia gotowa przyznać jej pe­
wne rekompensaty terytoryalne. Pasicz uza­
sadnia wT Samoupraicie) stanowisko Serbii 
w sposób następujący: Jeżeli Serbia ma obe­
cnie zawrzeć pokój, to powinien ón być dla 
niej bardzo korzystny. Serbia musi otrzymać 
przedewszystkiem dostęp do morza Egej­
skiego. Droga do Salonik musi być dla Ser­
bów otwarta bez żadnych przeszkody Serbia 
i Grecya mogą mieć wspólne granice, po­
nieważ między państwami temi nigdy nie 
wynikały kwestye sporne. Czarnogórców łączy 
z Serbią braterska przyjaźń; z Rumunią nigdy 
nie było nieporozumień. Zatargi powstawały 
jedynie z Bułgaryą, z którą można będzie 
utrzymać dobre stosunki, jeżeli pozbędzie się 
ona marzeń o hegemonii na Bałkanach.

W. AUg. Ztg. p isze: Ani Serbia, ani 
Grecya nie odpowiedziały, dotychczas na de- 
marche Rossyi. Oba sprzymierzone państwa 
porozumią się naprzód, by na krok rossyjski 
dać jednakową odpowiedź.

Podróż Yenizelosa do głównej kwatery 
króla Konstantyna jest w związku z tą spra­
wą. Pasicz zaś stoi na stanowisku nieprze- 
jednanem. Odpowiedź ta nastąpi za kilka dni.

Go do celów bułgarskich nie da się nic 
określonego powiedzieć. Zdaje się, że w obe- 
cnem położeniu z naciskiem domagać się bę­
dzie Bułgarya, by nastąpiło zawieszenie broni 
z Grecyą i Serbią. Słychać wszakże równo­
cześnie, iż rząd czyni przygotowania na ewen­
tualną obronę Sofii.

Z Belgradu donoszą do Zeit, że Serbo­
wie i Grecy zgodzili się, aby żądać od Buł- 
garyi jako granicy działu wód Struma i 
Wardar.

Beri. Tagebl. w korespondencyi z Pe­
tersburga zapewnia, że obecnie faktycznie 
między trzema państwami bałkańskiemi toczą 
się już rokowania o zawieszenie broni i że 
ostateczny rezultat będzie zadowalający, o ile 
nie powstaną nowe jakieś przeszkody.

Jeden z czynnych dyplomatów rossyj- 
skich oświadczył korespondentowi Beri. Ta- 
geblattu, że w Petersburgu oczekują już w 
poniedziałek zawieszenia broni i że Serbia i 
Grecya z pośpiechem wypracowują warunki 
pokoju.

Na pytanie korespondenta co do wyso­
kości żądań Serbii i Grecyi, oświadczył ów 
dyplomata, że Serbia zażąda obszaru, leżące­
go na zachód od Wardaru, a Bułgarom po­
zostawi jedynie Macedonię wschodnią, Gre­
cya zaś zapewne zażąda Salonik z całym kra­
jem dokoła.

W podobnych jednak wypadkach pierw­
sze żądania zawsze są wygórowane, a Fran- 
cya i Rossya wpłyną prawdopodobnie na ich 
zniżenie. Równocześnie przygotowuje się no­
wa konferencya w Petersburgu.

Prasa angielska natomiast twierdzi, że 
akcya pośrednicząca Rossyi skończyła się 
fiaskiem.

Akcya Rumunii.
Ag. rum. podaje następujące urzędowe 

sprawozdanie ministerstwa wojny: 11 bm. 
armia rumuńska przekroczyła bułgarską gra­
nicę i zajęła Sylistryę, gdzie zajęto wszystkie 
forty i znaleziono wiele materyału wojenne­
go ; 12 bm. armia rozwinęła się na całym 
froncie, 13 bm. podeszła ku Turtukaja Ka- 
dikjoj, Dobricz, Balczyk. Operacye te wyko­
nano zupełnie bez strat w ludziach.

Jak dzienniki donoszą, Turtukaja- została 
zajęta.

Wczoraj o godz. 10*80 przed południem 
rząd w Bukareszcie otrzymał wiadomość, że 
wojsko rumuńskie już posuwa się po za Do- 
brycz.

Wiedeńska Zeit podaje wiadomość od 
swego korespondenta w Bukareszcie, że marsz 
wojsk rumuńskich odbywa się według planu. 
Armia rumuńska nie zadowoli się terytoryum 
Balczyk-Turtukaja, lecz posunie się dalej.

Ks. Ferdynand przedwczoraj odjechał 
na pole operacyj wojennych.

Z pola walki.
Korespondent belgradzki wiedeńskiej 

Zeit donosi, że koło Kustendil walki, trwa­
jące kilka dni, były tak zacięte, jakich do­
tychczas w wojnie bałkańskiej nie zapisano. 
Serbowie uznają, że Bułgarzy walczą z nie­
bywałym heroizmem, broniąc każdej piędzi 
ziemi. Bułgarzy wprost z bagnetem idą na 
artyleryę, tern się tłumaczą ogromne ofiary 
w ludziach, poniesione przez Bułgarów w o- 
statnich walkach. Serbowie mszczą się teraz 
na ludności bułgarskiej za rzeź, jaką Bułga­
rzy mieli urządzić w Kniażewaczu. Tam mor­
dowano rzekomo bez litości mężczyzn i znę­
cano się nad kobietami i dziećmi.

„Gazeta Lwowska" z dnia 16 lipc

Specyalny korespondent Graz. Yolks- 
blatt donosi z Orsowy: Północna armia buł­
garska walczy w dalszym ciągu; wojsko po­
woli posuwa się naprzód, nie dotarło jednak 
jeszcze do Negotinu. 13 pułk serbski ruszył 
z pomocą na teren w alki: 40 armat odesła­
no z Ivragujevaca w kierunku Zajeczaru.

Do Lokal Anzeigera donoszą z Belgra­
du: Od trzech dni trwa bitwa pod Egri Pa- 
lanka. Bułgarzy usiłują wyprzeć stojące tam 
serbskie wojska, aby oswobodzić zagrożoną 
drogę do KustendiP i Sofii. Ataki wojska 
bułgarskiego zostały odparte. W kołach po­
litycznych oczekują, że po rozstrzygnięciu tej 
bitwy rząd poweźmie ważne postanowienia.

Komunikaty bułgarskie.
Agencya donosi z głównej kw atery:
Pierwotny plan wojsk bułgarskich, sto­

jących naprzeciw serbskich i greckich, miał 
na celu z jednej strony dokonać obsadzenia 
obszarów tureckich, które po uregulowaniu 
rozmaitych kwestyj spornych, miały przypaść 
Bułgaryi — z drugiej strony miał stanowić 
obronę przed ewentualną inwazyą serbską. 
Przy dokonaniu koneentraeyi wojsk, gene 
ralny sztab kierow*ał się tylko względami 
powyższymi, wszelkie zaś zamiary agresywne 
były wykluczone. Cała armia serbska była 
powstrzymywana przez VII. dywizyę bułgar­
ską, która wydany jej rozkaz wypełniła z 
całą godnością i honorem. Inne armie buł­
garskie nie podjęły żadnej ofenzywnej akcyi, 
z wyjątkiem forsownego marszu Kutinczewa, 
który zajął Kniażewaez i zagroził Pirotowi, 
ze względów jednak czysto politycznych mu­
siał opróżnić obszary królestwa serbskiego.

Przeciwko Grecyi od początku do dziś 
operował tylko słaby oddział armii generała 
Iwanowa. Operacye te miały wyłącznie cha­
rakter defenzywy i udaremniły plan, którego 
urzeczywistnienie byłoby nieszczęściem dla 
naszej IV. armii. 20.000 nasza armia zdołała 
powstrzymać całą armię grecką, podczas gdy 
inne wojska zajęły wskazane im miejscowo­
ści. Obecnie armia Iwanowa znajduje się w 
pozycyi obronnej i gotowa jest przełamać 
opór armii greckiej. Na ogół Serbowie co­
fnęli się w kilku'miejscach, Grecy zaś po­
sunęli się o 30 km. naprzód w ciągu 10 dni, 
ale czas ten wystarczył, by spalić i zniszczyć 
wszystkie miejscowości po drodze.

. Wszystkie pogłoski o rzekomych klę­
skach rozmaitych oddziałów bułgarskich są 
fałszywe.

Agencya Bułgarska stwierdza, że armia 
generała Iwanowa dokonała wspaniałego od­
wrotu, powstrzymując w pochodzie stutysię­
czną armię grecką. Pod Kilkis Bułgarzy w 
sile tylko 5 batalionów wstrzymali napór 
nieprzyjacielski. Grecy potrzebowali 20 dni, 
by zająć wzgórza Belasina.

Rada koronna w Sofii.
Depesza nadana dnia 13 b. m. o go­

dzinie 10'30 przed południem w Sofii, nade­
słana ze spóźnieniem podaje: Dzisiejsze po­
siedzenie Sobrania przerwano. Ministrów i 
przywódców opozycyi powołano do pałacu na 
Radę koronną.

Rekryminacye bułgarskie.
Agencya Bułgarska donosi: W nocy, 

10 b. m, posterunki bułgarskie wDedeagacz 
zauważyły rakietę, wznoszącą się z jednego 
parowca greckiego, w ślad zaś za nią refle­
ktor oświetlał dom greckiego konsula, zkąd 
poczęto dawać jakieś sygnały. Dochodzenia 
wykazały, że w konsulacie znajdowała się 
wielka ilość broni i amunieyi. Konsula od­
dano sądowi. Grecy w Dedeagacz zachowali 
się wobec wojska bułgarskiego wyzywająco, 
niektórzy z domów strzelali do żołnierzy. — 
Przywódców tego ruchu uwięziono. Przy ob­
sadzeniu Gewgeli przez wojska bułgarskie 
ludność powitała je po prześladowaniach gre­
ckich i serbskich z otwartemi ramionami, 
gdy jednak niebawem znów nadciągnęli Gre­
cy, poczęła uciekać, nie chcąc doznać nowych 
okrucieństw. Starcy, kobiety i dzieci, które 
pozostały, zostały wymordowane przez woj­
ska greckie.

Bułg. Ag. tel. wobec wiadomości, po­
chodzących ze źródeł serbskich i greckich o 
rzekomych okrucieństwach, dokonywanych 
przez wojsko bułgarskie na ludności niebuł- 
garskiej — stwierdza, że Serbowie i Grecy 
dopuszczali się ustawicznie ekscesów wobec 
Bułgarów w obsadzonych obszarach. Podczas 
gdy cała ludność pobrzeża Egejskiego posia­
da swobodę wyznania i nauki, co mogą po­
świadczyć konsulowie państw obcych — lu­
dność bułgarska w Macedonii narażona jest 
na ciągłe prześladowanie ze strony władz 
greckich i serbskich, które wszystkich Buł­
garów więżą i deportują. Obszary zajęte przez 
Serbów i Greków zmienione są w pustynie. 
Grecy spalili wszystkie miasta i miasteczka, 
dokąd tylko wtargnęli — ludność tych miast 
w popłochu uciekła. Z Kilkisz uciekło do So­
fii przeszło 200 rodzin bułgarskich, drogi z 
Dojran, Strumnicy, Istip i t. d. do Bułgaryi 
przepełnione są zbiegami, którzy opowiadają 
straszne rzeczy o zachowaniu się wojsk serb­
skich i greckich. Dla wyjaśnienia istotnego 
stanu rzeczy rząd bułgarski gotów jest zgo­

i 1913,

dzić się na międzynarodowe śledztwo w spra­
wie tych ekscesów.

Okrucieństwa w Serres.
Z Salonik telegrafują: Podczas stra­

sznych godzin, jakie przebyli mieszkańcy Ser­
res z powodu rabunków i gwałtów żołnierzy 
bułgarskich, także dom konsula austro-węg. 
Zlatki został splondrowany i podpalony, przy- 
czem nie uszanowano flagi austro-węgier- 
skiej. Także dom konsula włoskiego spa­
lono.

Agencya Bułg. stara się oczyścić Buł­
garów od zarzutu okrucieństw, przedstawia­
jąc sprawę następująco: Oddział bułgarski, 
który 11. b. m. wysłany został na rekone­
sans w okolice Serres, spotkał się z oddzia­
łem tysiąca greckich autartów, którzy po 
walce się cofnęli. Kiedy Bułgarzy byli w po­
bliżu Serres, Grecy strzelali do nich z do­
mów. Wywiązała się zacięta walka, w końcu 
autarci zdecydowali się na odwrót, przed­
tem jednakże podpalili składy żywności i a- 
municyi. Gdy Bułgarzy zajęci byli umiejsco­
wieniem pożaru, autarci rzucili się na bez­
bronną ludność w innych dzielnicach i zma­
sakrowali ją.

Austro-węg. generalny konsul Kral i 
włoski konsul generalny Machiori wyjechali 
z Salonik automobilem do Serres, by na 
miejscu przeprowadzić dochodzenia w sprawie 
znieważenia flagi na konsulacie austro-wę- 
gierskim, względnie włoskim, oraz obrazy, 
jakiej doznał personal poselstw ze strony 
Bułgarów.

Zajęcie portu Kawalla i Eleftery przez 
Greków.

Z Salonik donoszą: Zajęcie portu Ka­
walla, którego broniło 2000 Bułgarów, uda­
ło się przy pomocy podstępu. Mianowicie 
admirałJKunduriotis wysłał pięć próżnych 
okrętów przewozowych do wybrzeża na wschód 
od portu, aby wywołać mniemanie, że chce 
on wysadzić na ląd wojsko. Bułgarzy zastra­
szeni uciekli, pozostawiając 5000 strzelb i 4 
armaty oblężnicze. Następnie dopiero admi­
rał kazał wysadzić na ląd oddział maryna­
rzy, którzy port obsadzili.

Dwa torpedowce zbombardowały Elefte- 
r §> wysadziły w powietrze skład amunieyi i 
zmusiły do milczenia artyleryę bułgarską, 
poczem Bułgarzy i z tej miejscowości ustą­
pili.

Stanowisko Anglii.
W Izbie gmin w odpowiedzi na zapy­

tanie stronnictwa radykalnego, czy i jak An- 
lia zamyśla interweniować w nowej wojnie 
bałkańskiej, odpowiedział Grey, co następuje:

Ze względu na charakter tej wojny 
i namiętności, jakie jej towarzyszą, widoczne 
jest, że samemi słowami mocarstwa nie zdo­
łają wpłynąć na stan rzeczy. Mówca pyta 
się, czy gdyby zażądał kredytu na załago­
dzenie wojny bałkańskiej, Izba by go uchwa­
liła, a jeżeliby uchwaliła, to co właściwie 
możnaby uczynić, aby zakończyć wojnę buł- 
garsko-serbską. Położenie geograficzne kra­
jów, które prowadzą tę wojnę, jest takie, że 
koncert europejski nie może tam wystąpić 
jako całość, lecz może tylko powierzyć wy­
konanie pewnej części koncertu. Koncert 
mocarstw stara się o zakończenie wojny, ale 
bardzo trudno dla niego jest sprowadzić po­
kój środkami przymusowymi.

Bułgarya zwróciła się do Rossyi w spra­
wie zawieszenia broni, a Grecya i Serbia 
gotowe są zaprzestać operacyj pod warun­
kami, które Bułgarya musiałaby wprzód 
przyjąć. Oo się tyczy Turcyi, to mam na­
dzieję, że nie posunie się ona poza linię 
Enos-Midia, bo inaczej wywołałaby nowe tru­
dności. Najważniejszą jednak rzeczą jest. 
aby mocarstwa i nadal pozostały w łączno­
ści i aby żadne z nich nie uczyniło kroku, 
który mógłby wywołać między niemi nowe 
trudności. Udało się już przez porozumienie 
się mocarstw dojść do zgody w sprawie Al­
banii, ale, rzecz prosta, w obecnym stanie 
rzeczy nie powinno zajść nic takiego, co mo­
głoby narazić na obalenie decyzyi, powziętej 
już na zasadzie harmonii mocarstw. Mam 
nadzieję, że żadne mocarstwo nie oderwie 
się od koncertu europejskiego i nie narazi 
go na rozbicie. W przeciwnym razie mogłoby 
sprowadzić na Europę nieszczęście o wiele 
gorsze, niż to wszystko, co się stało do­
tychczas.

Mówca ma jednak nadzieję, że mocar­
stwa i nadal pozostaną w styczności z sobą.

Stanowisko Turcji.
Wiedeński ambasador turecki Ililmi 

basza oświadczył co do zamiarów Turcyi: 
Mogę powiedzieć, że wcale nie mamy za­
miaru przekroczyć granicy, którą nam za­
kreślił reunion londyński. Nie chcemy no­
wych zawikłań i nowej wojny, jednak przy­
pominam, że terytoryum z tej strony linii 
granicznej jeszcze mimo wszystko przez Buł­
garów nie zostało opróżnione.

Z Konstantynopola donoszą, że Turcya 
dając swego czasu rozkaz posuwania się na­
przód, z pewnością nie ograniczy się do ob­
sadzenia linii Enos-M idia, lecz prawdopo­
dobnie wojska pomaszerują nad rzekę Er-

gene, gdyż rzeka ta tworzy naturalną gra­
nicę, którą pragnie osiągnąć Turcya. Wiele 
oznak przemawia zatem, że silny korpus gre­
cki, wynoszący 2 dywizye conajmniej, ma­
szeruje w południowo - zachodnim kierunku 
ku Tracyi, a nawet zdążać będzie ku Adrya- 
nopolowi. Z jakiegokolwiek powodu nastąpił 
ten manewr, Turcya w każdym razie odpo­
wiedziałaby akcyą równorzędną.

B u k a r e s z t .  Rozpowszechnione w pra­
sie wiadomości o ataku na konsulaty austro- 
węgierskie w Rumunii, oraz znieważeniu 
członków reprezentacyi austro-węgierskiej, są 
pozbawione podstawy.

t B u k a r e s z t .  Jak słychać, Kalinkow 
sam prosił o odwołanie go z powodu ataków 
prasy na jego osobę.

B u k a r e s z t .  (Ag. rum.). Wczoraj o 
godz. 12 w południe poseł bułgarski Kalin-' 
kow z personalem poselstwa odjechał oso­
bnym pociągiem. Pojechał do Giurgewo, 
ztamtąd do Ruszczuku. Zatem między Rumu­
nią a Bułgaryą ostatecznie nastał stan wo­
jenny.

B e l g r a d .  (Urz.). Niema żadnych au­
tentycznych wiadomości o tem, jakoby Kti- 
stendil zostało zajęte.

K o n s t a n t y n o p o l .  O marszu armii 
tureckiej niema oficyalnych wiadomości. We­
dług doniesień dzienników, straże przednie 
zajęły Meradli. Linię kolejową z pospiechem 
restytuują.

K R O N IK A .
Lwów) 15 lipca.

Kalendarz.
Ś r o d a  (16 lipca):
NPM. Szkapi. — Dzierżysława. — Ja-

kynta.
Wschód słońca o godzinie 3*35 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'25 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  24 stopni Cel.

— Najd. Arcyks. Leopold Salrator 
w Krakowie. W nocy z soboty na niedzielę 
— jak to już pokrótce donieśliśmy — przybył 
Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator do Krakowa 
automobilem z Nowego Targu w towarzystwie 
swego adjutanta bar. Wolffa i oficera c. k. o- 
chotniczego korpusu automobilistów, dyrektora 
Mieczysława Drochockiego. Najd. Arcyksiążę 
zamieszkał w Grand-hotelu. W niedzielę był 
Najd. Arcyksiążę w towarzystwie adjutanta ma­
jora bar. Wolffa o g. 9 rano na Mszy św. w 
kościele Najśw. Panny Maryi, poczem o godz. 
w pół do 11 przed południem udzielał posłu­
chań. Przyjęci zostali: komendant korpusu
Bbhm-Ermolli z generalicyą i wyższymi ofice­
rami, JE. Prezydent wyższego sądu krajowego 
Hausner, Wiceprezydent Namiestnictwa Fedo­
rowicz, Ks. Biskup Nowak, radca Dworu dr. 
Rozwadowski, zastępca dyrektora kolei państwo­
wych w Krakowie radca Rządu Szlachtowski, 
dyrektor policyi dr. Flatau. Ze wszystkimi 
Najd. Arcyksiążę rozmawiał nader uprzejmie. 
Po audyencyi udał się Najd. Arcyksiążę do 
Wiceprezydenta Namiestnictwa, u którego za­
bawił dłuższą chwilę, poczem złożył wizyty 
Ks. Biskupowi Nowakowi, komendantowi kor­
pusu i Andrzejowej hr. Potockiej w pałacu pod 
Baranami, O godz. 1 był Najd. Arcyksiążę na 
śniadaniu w Kasynie wojskowem, zkąd udał 
się w towarzystwie gen. Rozwadowskiego na 
Wawel.

Najd. Arcyksiążę zwiedził katedrę na Wa­
welu, oprowadzony przez Ks. Biskupa Nowaka; 
obejrzał dokładnie skarbiec, interesując się ży­
wo jego cennymi zabytkami. Z katedry udał 
się do Zamku królewskiego, który zwiedzał 
czas dłuższy, oprowadzany przez kierownika 
restauracyi, architekta Bendla oraz architekta 
Skawińskiego. W Zamku królewskim zwiedził 
wszystkie ważniejsze ubikacye ze stropami dre­
wnianymi na parterze, na I. i II. piętrze; naj­
więcej interesował się ubikacyami około „ku­
rzej stopki“, salą Kazimierza Wielkiego, poko­
jami Jadwigi i Jagiełły. Z Zamku udał się 
Najd. Arcyksiążę o godz. 5 automobilem w to­
warzystwie oficera c. k. ochotniczego korpusu 
automobilistów Wojciecha Kossaka i swego ad­
jutanta do Balic, gdzie gościa powitał w bra­
mie pałacu ks. Dominik Radziwiłł z małżonką, 
oraz ks. Hieronimowie Radziwiłłowie z dziećmi. 
O godz. 8 odbył się obiad na 20 osób. Oprócz 
Najd. Arcyks., jego adjutanta i najbliższej ro­
dziny gospodarstwa wzięli w obiedzie udział: 
Najd. Arcyks. Leon z Żywca, Syn Najd. Ar­
cyks. Karola Stefana, Wiceprezydent Namiestni­
ctwa Fedorowicz, generał Rozwadowski, ks. 
Władysławowa Lubomirska z córką, hr. Ada­
mowa Broel-Platerowa, hr. Szembekowie z Po­
ręby z synami, bar. de Veaux, sekretarz au- 
stryackiej ambasady w Rzymie i p. Wojciech 
Kossak. Po godz. 12 w nocy odjechał Najd. 
Arcyksiążę automobilem do Krakowa.

Wczoraj o godz. w pół do 6 rano od­
jechał Najd. Arcyksiążę konno z Krakowa na 
manewry artyleryi. W południe odbył przegląd
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artyleryi w Łobzowie, następnie odbył inspekcję, 
fortów. Wieczorem był na obiedzie u komen­
danta korpusu.

Najd. Arcyksiążę zabawi w Krakowie do 
środy lub czwartku.

— JE. ks. Arcybiskup (lr. Bilczew- 
ski wyjechał na kilka tygodni do kąpiel.

— Z Uniwersytetu. P. Wincenty Maj­
cher, prof. giinn, w Brzozowie, rodem z Żabna, 
w Galicji i p. Jan Galicz, prof. girnn, w Cie­
szynie, rodem z Leszkowie, na Śląsku austr., 
otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktorów filozofii.

— Z Politechniki. Pp. Otto Feliks 
dw. im. Nadolski, rodem z Unika, Karol Po- 
mianowski, rodem ze Lwowa, Janusz Jan Piotr 
trojga im. Zaykowski, rodem z Czernina, otrzy­
mali na tutejszej Politechnice tytuł doktorów 
nauk technicznych.

— Z Akademii rolniczej w Dubla- 
naek. W terminie przedwakacyjnym 191.2/3 3 
złożyli następujący słuchacze egzamin główny 
po trzechletnich studyach. dr. Zdzisław Ma- 
ryan Chmielewski (z odzn.), Antoni Drogoś 
(z odzn.), Felicyan Bohdan Juściński, Jan Ju- 
źldewicz, Antoni Łastowiecki, Adam Stępkowski, 
Jan Kazimierz Szczepański, Wincenty Borys 
Zaleski, Karol Zaleski (z odzn,) i Henryk 
Weyssenhoff.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 17 b. m,, o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Loterya klasowa. Rozdawnictwo 
kantorów sprzedaży losów loterył klasowej, 
których w Wiedniu ustanowiono 70, a w 
eałem Państwie 295, zostału dokonane w 
ten sposób, że powierzono je bankom, ich 
filiom i rozmaitym firmom kupieckim, przy- 
czem w szczególności uwzględniono tych ku­
pców, którzy prowadzą drobne sprzedaże ty­
toniu i kolektury loteryi liczbowej. Te osta­
tnie kategorye państwowych organów sprze­
daży uwzględniono w szczególności jeszcze o 
tyle, że szeregowi erganizacyj z ich łona, które 
sobie postawiły za zadanie pociąganie swych 
członków do sprzedaży losów, powierzono wię­
ksze kantory. Jak wiadomo, ogółem ofert 
wniesionych było objętych więcej niż 300.000 
losów, podczas gdy plan gry pierwszej loteryi 
ograniczony jest tylko do 100.000 losów. Na­
stępstwem togo było, że nawet po wyłączeniu 
ofert nie odpowiadających formalnym wyma­
ganiom, ogólna liczba zażądanych przez poszcze­
gólnych oferentów losów musiała uledz zna­
cznemu ograniczeniu.

— Towarzystwo lwowskiej pomocy 
przemysłowej odbyło dnia 13. b. m. walne 
zgromadzenie w gmachu Ligi pomocy przemy­
słowej pod przewodnictwem wiceprezesa p. Jó­
zefa Białyni Chołodeckiego. Po przyjęciu do 
wiadomości protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia i sprawozdania wydziału z czyn­
ności i rachunków, udzielono mu absolutoryum, 
poczem dokonano wyboru zarządu i wydziału 
Towarzystwa.

Omawiając wnioski członków, poruszono 
myśl, ażeby Towarzystwo lwowskiej pomocy 
przemysłowej poczyniło usilne zabiegi, by fun­
dusze pochodzące z publicznych zbiórek, o ile 
są używane na cele inwestycyjne, nie wycho­
dziły poza granice kraju, lecz wpływały do rąk 
krajowych wytwórców.

— Z kolei. Ruch ogólny na lini Di a t-l 
k o w c e - S z e p a r o w c e  w obrębie kołomyj- 
skicli kolei lokalnych podjęto na nowo z dniem 
14 b. m.

— Licytacja. Dnia 21 b. m. o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa­
rowych na staeyi we Lwowie, magazyn cłowy, 
publiczny przetarg niepodjętycii towarów.

A  Zgubiono: W ulicy Leona Sapiehy 
pulares, zawierający 15 kor.

A  Z zakładu dla nieuleczalnych im. 
Bilińskich zbiegła wczoraj umysłowo chora 
Wanda Raciborska. Zbiegła liczy 30 lat, jest 
średniego wzrostu, szczupła. Ubrana była w 
bronzowy kostium.

A  Zamach samobójczy. W Ogrodzie 
miejskim targnął się wczoraj wieczorem na swe 
życie, wypiwszy znaczną dozę kwasu octowego, 
malarz pokojowy Franciszek Fritz z Czernio- 
wiec. Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego udzieliło desperatowi pierwszej pomocy, 
a następnie odwiozło go do szpitala powszech­
nego. Powodem zamachu samobójczego ma być 
nędza.

A  Ucieczka umysłowo chorego. Z tu­
tejszego szpitala garnizonowego zbiegł wczoraj 
umysłowo chory żołnierz N. Szwaj ka.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
nr. 101 jadąc wczoraj szybko ul. Działyńskicli, 
najechał na służącą Annę Balikówną, która do­
stawszy się pod koła dorożki, odniosła znaczne 
obrażenia.

A  Po siedmiu miesiącach. Do Za­
kładu im. Dzieciątka Jezus zgłosiła się wczo­
raj 28-letnia służąca Julia Stępieniówna i za­
żądała wydania jej 8-miesięcznej córeczki Ja­
niny, którą jeszcze w dniu 5 grudnia z. r, 
podrzuciła pod drzwiami swego narzeczonego, 
kowala Drnytra Robachy, zamieszkałego w 
domkach kolejowych przy ul. Gródeckiej. Stę­
pieniówna przytrzymana przez policyę, podała, 
że zatęskniła za dzieckiem. Za podrzucenie

dziecka odpowie Stępieniówna przed kratkami 
sądowemi.

A  Lwowski szofer. Szofer automobilu 
nr. S. 990 wjechał wczoraj w ulicy Zamarsty- 
nowskiej na chodnik, przyczem zranił ciężko w 
prawą nogę przechodzącego tamtędy żołnierza 
trenu J. Arteniuka. Nieostrożnego szofera po­
ciągnęła polieya do odpowiedziedzialności kar- 
no-sądowej.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej
kolei elektrycznej: dwa parasole, laskę, dwa
pularesy z pieniędzmi, parasolkę i kartę abo­
namentową miejskiej kolei elektrycznej.

A  Sekcja zwłok 60-letniej N. Wala- 
wskiej, którą znaleziono w nocy z soboty na 
niedzielę na jednym ze straganów w ulicy Bó­
żniczej, wykazała, że Walawska odniosła zła­
manie kilku żeber i pęknięcie wątroby, zmarła 
zaś wskutek krwotoku wewnętrznego. Wynika­
łoby z tego, że Walawska padła ofiarą zbrodni.

A  Kronika policyjna. P. Anto­
niemu Wysockiemu skradziono: jeden los serb­
ski 100-frankowy ser. 7377 nr. 54, serbskie 
losy tytoniowe ser. 15(17 nr. 46, ser. 4898 
nr. 77, ser. 8300 nr. 13 i ser. 8689 nr 42, 
austryacki los Czerwonego Krzyża ser. 7377 
nr. 54 i los Bazylika ser. 4867 nr. 98.

— Zmarł w ostatnich dniach: w Iwo­
niczu, Eugeniusz Kerekjarto, ofieyał rachunko­
wy krajowej dyrekcji skarbu.

— Wypadek na okręcie. Na okręcie 
„Tegetthof“ próbowano 12 b. in. nowe działa. 
Z powodu przedwczesnego strzału z jednego 
działa, które nie miało jeszcze należytej elewa­
cji, o,kret został częściowo uszkodzony. Naprawa 
okrętu potrwa trzy tygodnie.

Kronika prowincyonalna.

§ W y p a d e k  w g ó r a c h .  Dwudziesto­
letni Jerzy Rubinstein ze Lwowa, słuchacz III. 
roku praw, schodząc z Giewontu, spadł wczo­
raj na szczerbę i odniósł znaczne obrażenia. 
Ma siedm ran na głowie. Pogotowie ratunkowa 
pod wodzą p. Maryusza Zaruskiego po południu 
zniosło go do Zakopanego. Ranny znajduje się 
obecnie w domu pod opieką lekarzy. Stan jego 
nie jest groźny.

§ N i e p r a w d z i w a  w i a d o mo ś ć .  Z 
Krakowa donoszą: Wiadomości dzienników o za­
waleniu się szybu Franciszka Józefa w Wie­
liczce są nieprawdziwe.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w semina- 
ryum naucz, w Krośnie odbył się pod przewo­
dnictwem krajowego inspektora szkolnego p. 
Michała Siwaka w dniach od 9 do 17 czerwca 
z wynikiem następującym :

1. Egzamin dojrzałości złożyli następu­
jący uczniowie zakładu: Abratowski Stanisław, 
Chudko Leon, Drwięga Stanisław, Fąfara Jan, 
Frydrych Marcin, Górski Stanisław, Grywna 
Emil, Hładczuk Franciszek Ksawery, Kapisze- 
wski Kazimierz, Koeór Henryk, Kolbusz Stani­
sław, Łukasiewicz Stanisław, Niziołek Włady­
sław, Nowak Karol (z odzn.), Ostrowski Ta­
deusz, Poliński Władysław (z odzn.), Remer 
Jan, Szpak Jan, Wodziński Jan, Wajaozyński 
Bronisław (z odzn.).

2. Egzamin dojrzałości złożyły następu­
jące uczenice pryw. sem. żeńsk. w Krośnie: 
Artabusówna Marya, Borczowska Sydonia Aloj­
za, Grechowiczówna Stefania Ludwika, Kuli- 
żanka Rozalia, Malisówna Kazimiera Zofia, Pa- 
czosówna Stanisława Marya, Preisnerówna Zo­
fia Helena, Sosikówna Franciszka Wanda, Ząb- 
kówna Marya.

g IM c y t a c j a .  Dnia 23 b. m. o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa­
rowych na staeyi w Samborze publiczny prze­
targ niepodjętycii towarów.

§ W K r y n i c y  bawiło do 10 b. m. 
ogółem 4103 osób.

Kronika zagraniczna.

* Z a p o w i e d ź  s t r a j k u .  Z Nowego 
Jorku donoszą: Personal kolei wschodnich po­
stanowił strajk, jeśli zarząd kolei nie przyjmie 
jego żądań.

* M i l i o n o w a  d e f r a u d a c j a .  W za­
rządzie dóbr ks. Lynara, na Śląsku pruskim, 
odkryto olbrzymie sprzeniewierzenia, popełnione 
przez urzędnika Kohlera. Posiadając pełnomo­
cnictwo księcia, Kohler puścił w obieg fałszywe 
weksle na przeszło milion marek.

* B u n t  w i ę ź n i ó w .  W więzieniu woj- 
skowem koło Marsylii zbuntowali się więźnio­
wie. Śpiewając pieśni rewolucyjne, zebrali się 
na dziedzińcu i chcieli wydostać się z więzie­
nia. Władze wojskowe poczyniły odpowiednie 
zarządzenia. Spodziewają się, że wygłodzeni 
więźniowie poddadzą się. «

* E k s p l o z j a  w k o p a l n i  w ę g l a .  
W kopalni węgla w Aubin, we Francji, z po­
wodu wybuchu gazów zginęło około 20 robo­
tników.

* E k s c e s y  s o c j a l i s t ó w .  Podczas 
onegdajszego capstrzyku wojskowego w Breśeie 
przyszło do wykroczeń. Socyaliści wznosili

okrzyki przeciw armii i pobili kilku żandar­
mów. Gdy major placu nakazał nałożyć ba­
gnety, nastąpił spokój. Uwięziono 12 demon­
strantów.

Z naszych zdrojowisk.
Rymanów Zdrój. Lipiec.

Zachmurzyły się, zagniewały na nas nie­
biosa. W całej prawie Eurtpie środkowej nie­
ma pogody, a najgorzej na tern wyszła biedna 
młódź uczniowska. Pokończyło to szkoły, chcia­
łoby odetchnąć świeżem powietrzem, pobujać 
po polach, łąkach i lasach, a tu.... Laki pod 
wodą, pola rozmokłe, nawet las ochrony przed 
słotą nie daje. Od trzech miesięcy prawie nie­
ustanny deszcz, chłód całkiem nie letni; zupeł­
nie nie ma się wrażenia lata.

Jak na tej aurze wyszły zdrojowiska w o- 
góle, a nasze w szczególności, nie trzeba chy­
ba mówić. Frekwencja gości minimalna, w 
pensjonatach, hotelach, willach — pustki. 
Wszyscy spoglądają ku zachmurzonemu niebu 
w nadziei, że przecież jakiś promyk słońca 
przedrze te chmurzyska, że jakiś wiatr je roz­
wieje. Lecz, jak dotąd, daremno !

W Rymanowie nie lepiej. Gości mało, a 
wszyscy narzekają na brak pogody. Kapela 
zdrojowa na pustym zwykle grywa deptaku — 
w restauracji szereg kelnerów z utęsknieniem 
wygląda gości. Koło źródła kręci się grupka 
pijących „Tytusa11 czy „Klaudyę“ (nazwy źró­
deł) i narzekającycli na brak krytego deptaka, 
który w takich czasach podwójnie daje się od­
czuć. — Po willach i pensjonatach spokój.... 
nadto wielki.... — Jeszcze pod „Matną Boską11, 
gdzie jest ogromna halln, a w niej pianino, 
wszyscy gromadzą się do wspólnego obiadu, 
czy kolacyi, a po kolacyi, gdy zabrzmią tony 
pianina, młodzież puszcza się w tany, a starsi 
zasiadają do „bridge’a “ ■— jedynego, zdaje się, 
jaki się da złożyć w Rymanowie.

Z bogatej biblioteki tego pensjonatu ko­
rzystają goście całego Zakładu, a niech tylko 
zabłyśnie trochę słońca, pensyonarze tej willi 
bedą pierwszymi pionierami wycieczek. Mniej 
wytrwali idą „do tartaku11, na „Wołtuszową11, 
do cerkiewki, wytrwalsi na Żabią górę, naj­
wyższy szczyt w najbliższej okolicy (684 m. n. 
p. m.), zkąd roztacza się piękny widok na do­
linę Sanu od Sanoka hen! po Duklo i Krosno. 
W dzień pogodny widać nawet ruiny Odrzyko- 
nia i sławne „Prządki11. Powozami robi się wy­
cieczki do Daiijowej, do jarów Wisłoka, do pu­
stelni św. Jana z Dukli lub do samej Dukli, 
gdzie za tanie pieniądze można dostać wybor­
nego, prawdziwego węgrzyna. Najpopularniej­
szą jednak wycieczką jest wycieczka do Iwo­
nicza, a to albo pieszo przez górę zwaną „Przy­
miarki11 i wieś „Wulkę11 (około 1 1 'a godziny 
chodu), albo też powozami gościńcom przez 
miasteczko Rymanów i Klimkówkę. W ostatnich 
czasach poszukiwania nafty podchodzą już pod 
sam Zakład zdrojowy rymanowski W Klim­
kówce i na Wulce wyrosło już dużo wież szy­
bowych, a widoki na naftę są podobno bardzo 
dobre. Zdrowio- i złotodajna zatem to ziemia, 
a jej właściciele, to przyśli milionerzy. Na ra­
zie jednak z milionami tymi krucho; żyje się 
z gości kąpielowych, a gości tych mało i jeśli 
niebiosa się nie zlitują i swego lica nie roz­
chmurzą, do klęski rolniczej gotowa dołączyć 
się klęska naszycli zdrojowisk. Wszystko ucie­
ka na Południe i nie można nawet temu się 
dziwić lub brać za złe. Każdy pożąda słońca, 
ciepła... Zimna, słoty mamy dość w naszej 
Ojczyźnie.

Nie ulega wątpliwości, że do słabej fre­
kwencji tegorocznej przyczyniła się fatalna a 
niepewna sytuaeya polityczna, wytwarzająca 
straszny zastój w przemyśle i handlu, znikanie 
pieniądza — słowem nieszczęśliwe położenie 
materyalne, spowodowane ciągłą wichurą bał­
kańską. Zdawałoby się niby, co nas obchodzi 
ten Bałkan, co nas obchodzą Turcy, Bułgarzy 
i t. d.... Ale na własnej skórze czujemy, jak 
nas obchodzą, ]ak na nasze stosunki wpływają. 
Bije się Bułgar z Serbem, a odczuwa to gość 
kąpielowy rymanowski, właściciel Zakładu, czy 
pensjonatu, dziewczyna podająca wodę w źró­
dle, fiakier — słowem, każdy, dla którego se­
zon, u nas i tak bardzo krótki, stanowi źródło 
dochodu.

Miejmy nadzieje, że tak przecież nie po­
trwa dłużej. A gdy zabłyśnie słońce, zaroją się 
deptaki i w takt muzyki z innym już wtedy 
animuszem grającej, przechadzać się bedą tłu­
mnie kuracjusze. Połowa lipca, sierpień i wrze­
sień mogłyby jeszcze wszystko naprawić.

K  W.

Notatki literacko-artystyczne.
P. Ludwik Solski, b. dyrektor teatru 

krakowskiego, objął z dniem wczorajszym kie­
rownictwo dramatu i komedyi w rządowych 
teatrach warszawskich.

Wylewy i powodzie.
O wylewaeli i powodziach nadchodzą 

z rozmaitych stron w dalszym ciągu następu­
jące szczegóły:

P r z e my ś l .  San wczoraj zrana znowu 
wezbrał, tym razem do niebywałych rozmiarów. 
Woda od rana podniosła się o 4 metry nad 
poziom i do wieczora ciągle przybierała. Nad- 
brzażna wieś Wilcze stoi pod wodą, z której 
widać drzewa i chałupy. Ulica Nadbrzeżna pod 
wodą. Woda w śródmieściu dochodzi do targo­
wicy i wtargnęła do piwnic domu socjalisty­
cznego.

Okolica cała zalana. Koło Żurawicy go­
ściniec częściowo pod wodę. San przedstawiał 
się wczoraj jak jezioro. Szerokość jego pod 
miastem nie jest mniejsza, jak Wisły pod San­
domierzem.

Mieszkańców zagrożonych domów przy 
uiicach niżej położonych usunięto. Wszelkie 
środki bezpieczeństwa zarządzono. Wojsko stoi 
w pogotowiu. O godzinie 9 wieczorem woda 
przestała przybierać.

Ż y wi e c .  Ciągłe ulewy spowodowały 
wezbranie rzeki Koszarowa. Woda wystąpiła 
z brzegów, zalewając pola na przestrzeni pół­
tora kilometra wzdłuż. Wieś Koszarowa pod 
wodą, most we wsi zniesiony.

Tor kolejowy między Suchą a Żywcem 
silnie zagrożony. Most kolejowy podmulony. — 
W niedzielę wieczorem wylała rzeka Trzebinka 
i utworzyła sobie nowe koryto. Wezbrane fale 
rzeki uniosły dwie stodoły i dom mieszkalny. 
Kilka stodół i stajen podmulouycli przez wodę, 
rozebrano. Szkody olbrzymie. Wiele pól upra­
wnych pod wodą. Wylała również rzeka Soła. 
Pod wsią Czyściec most zerwany. Drugi most 
żolazno-betonowy grozi zawaleniem. Akeyę ra­
tunkową prowadzi straż pożarna z Żywca.

Sanok.  W niedzielę zalała woda Posadę 
Olchowską i Posadę sanocką. Wczoraj woda 
zaczęła opadać i spływać w dół Sanu.

Dol na .  Zbyt wielkie i częste w ostatnich 
czasach ulewy spowodowały wielką powódź i 
zupełne zniszczenie plonów i dróg w powiecie 
dolińskim. Woda zerwała kilkadziesiąt mostów 
i przepustów drogowych tak, że komunikacja 
w kilkunastu miejscach zupełnie przerwana.

W Ceniawie padło ofiarą życie ludzkie, 
gdyż 10 b. m. w południe utonął przejeżdża­
jący drogą z Kałusza izraelita, który jeździł po 
wsiach okolicznych celem zakupna borówek.

W polacli i płodach rolnych w całym 
powiecie straszna klęska, a widmo nędzy i 
głodu zagląda już do chat włościańskie!), 
zwłaszcza, źe w wielu miejscowościach powiatu 
woda pozabierała całe łany pól i ogrodów wraz 
z zasiewami. W Bolechowie ruskim n. p. rzeka 
Sukiel zabrała całe domostwa. W samej Do­
linie obecnie odbywa się komunikacja na przed­
mieściu Obołonie tylko kołowa, albowiem pieszo 
obole saliny przejść niepodobna.

D r o h o b y c z ,  Powódź wyrządziła ogro­
mne szkody. Zbiór siana w całym okręgu me- 
denickim zniszczony.

Ba c h ó r z .  San wylał. Setki morgów pod 
wodą. Pięciotygodniowa słota nie ustaje. Siana 
zniszczone, oziminy niżej położone giną, kar­
tofle gniją.

B u d a p e s z t .  Ogromne spustoszenia wy­
rządziły powodzie na Węgrzech wschodnich, 
zwłaszcza w salinach państwowych Marosz Uj- 
vary. Szkody tam wyrządzone przez powódź 
oceniają na kilka milionów.

K a r l s b u r g .  (Węgry). W dwu okoli­
cznych wsiach domy stoją pod dach wo wodzie. 
Z Karlsburga odjechała na miejsce kompania 
pionierów.

M ar m o r osz S z i g e t. Wzdłuż doliny 
Rony wszystkie wsie są pod wodą.

S z e g e d y  n. Z powodu wystąpienia 
z brzegów Cisy pola są zalane.

W a r s z a w a .  Z całego Królestwa donoszą 
o wielkich szkodach, jakie uczyniły ulewy i 
burze. Zboża w wielu okolicach są zupełnie 
zniszczone, zwłaszcza w okolicy Warszawy.

Poata baroku, J . Andrzej Morsztyn.
(W 390 rocznicę urodzin, 1013—1913).

Znakomity poeta i niepospolity dyplo­
mata nawskróś nowoczesnego pokroju. W tych 
wyrazach da się ująć charakterystyka Mor­
sztyna w swoich rysach najbardziej ogól­
nych. Kombinacya niecodzienna i ponętna 
dla psychologa, jak słusznie jeden z kryty­
ków zauważył. I rzeczywiście, osobistość pana 
podskarbiego koronnego, — to postać histo­
ryczna przeważnego znaczenia w epoce osta­
tniego Wazy, króla M.ichała i Jana III., 
wpływająca na losy spraw państwowych w 
sposób wybitny, trzymająca w ręku swojem 
splot intryg zagranicznej polityki na gruncie 
polskim, w ostatnich latach pobytu w ojczy­
źnie zajmująca sobą c a ł ą  P o l s k ę .  Ten 
dworak wykwintny wersalskiego chowu, z 
olbrzymią, cudnie utretioną peruką, z wygo- 
lonem obliczem, o bystrych oczach i gru­
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bych, zmysłowych wargach, wśród których 
błaka się miły, nic nie mówiący, dyploma­
tyczny uśmiech, — umiał nadzwyczaj szyb­
ko stać się potrzebnym i w Warszawie i w 
Wersalu, potrafił w przeciągu lat kilkunastu 
z gładkiego pokojowca Króla -Jegomości o 
wytwornych manierach i zadziwiającej bie­
głości w językach, wyróść na najskrytszego 
powiernika'" Maryi Ludwiki Gonzagi, na wiel­
kiego referendarza, uprzywilejowanego posła 
i ablegata polskiego dworu, podskarbiego 
wielkiego koronnego i senatora, wreszcie na 
sekretarza i zaufanego ambasadora Ludwika 
XIV. i istotnie kierownika francuskiej poli­
tyki w własnej swojej ojczyźnie! O chara­
kterze i moralnej wartości „pana na Raci­
borzu" świadczy taka kombinaeya z pewno- 

.ścia niezbyt pochlebnie; cyniczne służenie 
dwu panom, chlubienie się obywatelstwem 
polskiem i francuski era równocześnie, co o- 
statecznie doprowadzić musiało i doprowa­
dziło do niedwuznacznej zdrady stanu i ol­
brzymiego procesu, baczenie jedynie na wła­
sny materyalny interes i obfitość jurgiel- 
tów, — wszystko to czyni z Morsztyna oso­
bistość w wysokim stopniu niesympatyczną,'ty­
powego kortezana-kosmopolitę, łowcę przedaj- 
nych gratyfikacyj, jednostkę egoistyczną, wła­
sną szkatułę i własne epikurejskie upodobania 
mającą tylko na oku. Z drugiej strony^ tru­
dno zaprzeczyć, że człowiek ten posiadał 
ogromne wprost zdolności polityczne, oparte 
na nadzwyczajnej energii, bystrości, trzeźwo­
ści, sprycie. „W całej Rzeczypospolitej jest 
to człowiek najbardziej oświecony", rapor­
tuje o nim głośny ambasador francuski, de 
Bethune, „i najbardziej zdolny do służenia". 
Monografista jego lat ostatnich (Deiches-Lu- 
niński) widzi w nim może pierwszego zawo­
dowego, polskiego dyplomatę. Choć nie zgo­
dzimy się z tym poglądem, pamiętając wy­
bitnych naszych dyplomatów XVI. w., cenio­
nych w całej Europie, przyznamy, że istotnie 
„w całym zakroju jego czynności uwidoczniał 
się nowoczesny europejski system, że rozpo­
rządzał on tymi środkami gabinetowej sztu­
ki, których wzory apostołowali dyplomaci 
Ludwika XIV. w międzynarowych stosun­
kach".

A obok tych talentów politycznych, 
obracających się na gruncie bardzo realnym, 
praktycznym, nieledwie poziomym, jest pię­
knie ułożony, pełen galanteryi, znawstwa 
form salonowych, dowcipu i humoru p. Pod­
skarbi, — niezaprzeczenie prawym synem 
Apollina i ulubionym Muz kochankiem. 
Nieodłączny od nawpół francuskich dworów 
Jana Kazimierza i Sobieskiego, sympatya 
fraucymerów Maryi Ludwiki Gonzagi i Ma­
ryi Kazimiery d’Arquien, sam ożeniony z da­
mą dworską, margrabianką francuską angiel­
skiego pochodzenia — i w tematach poezyi 
swojej nie zawarł Morsztyn żadnych prawie 
elementów swojskich, narodowych. Wycho­
wany zagranicą w Niemczech, Belgii, Fran- 
cyi i Włoszech, zapalony wielbiciel i czytel­
nik wykwintnych, bujnych, przecudownie 
sztucznych rymów kawalera Marino, Stiglia- 
niego i Voiture’a, — odstrychnął się o całą 
treść swego ducha od historyczno-wojennych 
pseudoeposów Samuela ze Skrzypny i na­
tchnionej Wojny Chocimskiej Potockiego; 
jak w życiu publicznem oręż go nie pocią­
gał, a za to sztuczki gabinetowe, manowce 
dyplomatyczne i pełne fanfaronady posel­
stwa, tak i w służbie Apollinowej nie nę­
ciły go i obce mu były laury Tyrteusza czy 
Homera, a ukochał za to miłosną lutnię Ana- 
kreonta, Horacyusza i Ovidego, do której już 
macierzysty dziadek, stary Waleryan Otwi- 
nowski (tłumacz Metamorfoz) w młodości go 
sposobił.

Poezya Morsztyna, to liryka nawskroś 
erotyczna; niewiele tylko spotyka się utwo­
rów, wykraczających poza tę dżiedzinę, a są 
to mianowicie rzeczy z zakresu liryki reli­
gijnej. Starego grzesznika dworskiego nacho­
dziły czasem, zwłaszcza w chorobie, czy re- 
konwalescencyi, uczucia pokutne, refleksje o 
barwie filozoficzno-chrześciańskiej, a skrucha, 
bojaźń przed śmiercią i karą, poczucie wiel­
kiej winy wydobywały z duszy jego nieraz 
tony niepospolicie szczere, mocne, majesta­
tycznie poważne. Także jako poeta dramaty­
czny w zakresie przekładów, a po części i 
jako epik erotycznego „genre’u “ ma pan pod­
skarbi znaczenie niepowszednie.

Co stanowi ogromną przedewszystkiem 
zaletę jego poezyi, — to język, polszczyzna 
przepyszna, giętka, subtelna, raz delikatna, 
błyskotliwa, mieniąca się tysiącem „nuans" 
i odcieni, to znowu jędrna po naszemu, a 
nawet rubaszna. Mowa ojczysta była temu 
napół Francuzowi w życiu — narzędziem 
niezwykle posłusznem, podatnein, układała 
mu się powolnie w doskonałe formy, które 
wynoszą go jako artystę, wrażliwego na wszel­
kie piękno, ponad innych współczesnych 
poetów.

Pierwsze, pomniejsze, utwory Morszty­
na (nagrobek Wal. Otwinowskiemu, wiersze 
okolicznościowe i niektóre religijne) nie oka­
zują jeszcze późniejszych zalet, są nieraz 
przyciężkie, obwieszone mitologią, suche w 
pomyśle. Nasz śpiewak nie trafił dotąd na 
właściwą nutę. Dopiero dwa wielkie zbiory

liryków, ściśle mówiąc erotyków i epigrama­
tów, pozwalają poznać w całej pełni geniusz 
poetycki i artyzm Morsztyna. Zbiory te to : 
„Kanikuła albo Psia gwiazda" (1647), pisa­
na gdzieś w lipcowe upały „nad brzegiem 
Semu i nad brzegiem Suły, gdzie dwa sło­
wiańskie graniczą narody" oraz „Dwie księ­
gi Lutniej", obszerny dorobek liryczny z 235 
wierszy złożony, niby jakiś ogród nieple- 
wiony najrozmaitszych pomysłów i wyłowów 
miłosnych, poniekąd zwierciadło igraszek, 
przygód, awanturek, ale i poważnych może 
uczuć i namiętności Morsztynowych. Eroty­
kami tymi do niedawna zachwycano się bez 
miary, dopatrywano się w nich jakichś ana­
chronicznych zapowiedzi romantyzmu, styli­
zowano sobie wizerunek duchowy poety na 
Słowackim, wieszczu i kochanku, przebąku­
jąc zagadkowo o kontemplacji miłości, ro- 
mantycznem marzycielstwie, zakosztowaniu 
wszelkich ponęt, niszczącej sile namiętności 
i nudzie życiowej, prawie bajronicznej. Ochło­
dził te wielbicielskie zapały znacznie prof. 
Porębowicz swoją znakomitą, pełną głębo­
kiej erudycyi i poetyckiego odczucia książką 
o Morsztynie; wywiódłszy ogromną większość 
jego poetycznych form i pomysłów z utwo­
rów współczesnej zagranicy, umieścił on Mor­
sztyna na odpowiedniem podłożu prądów lite­
racko-artystycznych Europy, określił go i 
zlokalizował. Bo też genialny p. Podskarbi, 
to nie żaden anachroniczny fenomen, to nie 
żaden kwiat egzotyczny, wy kwitły pośród 
pospolitego tłumu zielska panegirycznego i 
potężnych rozmiarami drzew epiki wojen­
nej, — ale to Polak — Europejczyk, dwo­
rak-kosmopolita, co naczytał się we Wło­
szech i F rancji utworów nowegu gustu, otarł 
się mocno i o Konceptystów włoskich i o 
hiszpańskich Kultystów i o francuskich Pre- 
cieux z Hotelu Rambouillet.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stcmistaw ŁempicU.

OSTATNIA POCZTA.
— Z Ischlu donoszą: N a j j .  P a n  ode­

brał wczoraj przysięgę od węg. ministra 
handlu Harkany’ego, poczem przyjął lir. Ti- 
szę na posłuchaniu. Ministrowie węgierscy 
wieczorem odjechali do Wiednia.

* Gazeta Nar. podaje,o odbytem w so­
botę posiedzeniu K l u b u  Ś r o d k a  wespół 
z autonomistami następujące szczegóły:

W porannein posiedzeniu z 12. b. m. 
wzięli udział tylko członkowie klubu centrum. 
W popołudniowem posiedzeniu zaś uczestni­
czyli także i zabierali głos liczni członkowie 
dotychczasowego klubu autonomistów. Prze­
wodniczył Witold ks. Czartoryski. Po dłuż­
szych naradach uchwalił Klub Centrum w 
sprawie reformy wyborczej następującą rezo­
lucję, na której treść zgodzili się także wy­
raźnie i całkowicie wyżej wspomniani auto- 
nomiści. Rezolucya ta brzm i:

1. Wybory ostatnie, które były odwo­
łaniem się do kraju w tej sprawie, wykazały, 
żo większość społeczeństwa polskiego pragnie 
gorąco jak najszybszego przeprowadzenia re­
formy wyborczej, nadającej prawo wyboru 
do Sejmu tym warstwom społecznym, które 
go jeszcze nie mają, że jednak większość 
społeczeństwa polskiego oświadczyła się sta­
nowczo przeciwko ostatniemu projektowi re­
formy wyborczej. Ten wyraz poglądów spo­
łeczeństwa należy wziąć za podstawę dalszych 
kroków.

2. Przeprowadzenie reformy wyborczej 
jest obecnie możliwe w drodze nowego 
kompromisu stronnictw, a wypłynąć musi z 
chęci zgodnego współżycia z ludnością ruską 
i z zastosowania słusznego i na cy frach opar­
tego rachunku.

Głównemi zasadami, które uwzględni 
nowy projekt, s ą :

a) przy rozdziale na kurye w myśl da­
wnego projektu przyznanie ludności ruskiej 
w każdej kuryi tylu mandatów, ile jej się 
słusznie należy w ten sposób, aby ludność 
polska w tych kuryach nie była pokrzy­
wdzona ;

b) proporcyonalność w całej kuryi wiej­
skiej i szerokie uwzględnienie jej w kuryi 
miejskiej;

c) proporcyonalny wybór członków Wy­
działu krajowego, zabezpieczający posłom ru­
skim dwa miejsca na ośm, bez tworzenia 
kuryj narodowych w Sejmie.

Szczegółowo opracowany projekt z 
uwzględnieniem powyższych zasad, oraz z 
wprowadzeniem wszelkich postanowień, wią­
żących się z prdynacyą wyborczą, przygoto­
wuje Klub Środka jako podstawę do ro- 
kowań.

3. Za najważniejszą zasadę postępowa­
nia w Sejmie, uważa Klub Środka porozu­
mienie się i współdziałanie wszystkich stron­
nictw polskich.

4. Prace nad reformą wyborczą prowa­
dzone być muszą jak najszybciej, ale równo­
cześnie powinny być załatwiane inne bieżące 
sprawy, nie cierpiące zwłoki, (aby tylko wy­
mienić budżet, poprawę bytu nauczycieli, 
melioracye itd.), których załatwienia wymaga 
dobro kraju i wyraźne żądanie ludności.

=  W obecności prez. Poincarego od­
była się wczoraj doroczna r e w i a  w o j s k o ­
wa  w Longchamp. Prezydent wygłosił pa- 
tryotyczną przemowę, którą powitano okrzy­
kam i: „Niech żyje armia!", „Niech żyje 
Poincairć".

— Echo de Paris oświadcza się za tem, 
by także w marynarce rocznik 1910 pozosta­
wić p o d  b r o n i ą ,  ponieważ stan załóg i 
tak bardzo zmalał i mogłaby powstać konie­
czność wycofania kilku okrętów pancernych 
ze służby.

== Propozycye sekretarza stanu Bryana 
w sprawie u t r z y m a n i a  p o k o j u  ś w ia ­
t o w e g o  są już zredagowane i ogłoszone. 
Proponuje on, by podczas dochodzenia mię­
dzynarodowego sporu zbrojenia odnośnych 
państw pozostawały w „status quo“, chyba 
gdyby jedna ze stron spornych była zagro­
żona przez stronę trzecią.

=  Z Madrytu donoszą o odkryciu 
s p i s k u ,  którego celem było zamordowanie 
kilku członków gabinetu, między innymi i 
prezydenta Huerty. Jednego deputowanego i 10 
innych osób aresztowano.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 15 lipca. Najd. Arcyksiążę 

Leopold Salyator dokonał dziś rano inspek- 
cyi artyleryi. Po południu będzie na obiedzie 
u Wiceprezydenta Namiestnictwa Fedoro­
wicza.

K raków , 15 lipca. Grupa skautów pol­
skich w powrocie z Anglii przybyła dziś do 
Krakowa.

W iedeń, 15 lipca. Najj. Pan zamiano­
wał starszych lekarzy powiatowych : dr. Leo­
na T y s z k o w s k i e g o i dr. Leona F  u c h s a, 
krajowymi inspektorami sanitarnymi.

W iedeń, 15 lipca. Ministerstwo robót 
publicznych zakupiło od „Tow. akc. przemy­
słu naftowego" tereny naftowe w Biłkowie, 
na których przedsięweźmie wiercenia.

B udapeszt, 15 lipca. Pewien porucznik 
78 p. p. znalazł w liście pieniężnym, który 
miał zawierać 110.000 kor., same tylko skraw­
ki papieru.

■Prognoza na jutro.
W iedeń, 15 lipca. Stan powietrza na 

16 lipca: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Przewa­
żnie pogodnie, ciepło, wiatry zachodnie o si­
le średniej.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Pochmurno, 
czasami opady, nieco chłodniej, wiatry pół­
nocno-zachodnie, dość silne.

Wilno, 15 lipca. (Tel. pryw.). Peters­
burski dziennik Bień  zamieścił taki telegram 
z W ilna: W ogrodzie miejskim trzej robotni­
cy polscy bez żadnego powodu zarżnęli czte­
rech żydów spacerujących. Wiadomość ta jest 
fałszywa od początku do końca. W istocie 
rzecz tak się miała, że na t. z w. Oiętniku 
wynikła bójka między 5-ma wyrobnikami. 
Dwu z nich,! Polaków, zostało ciężko zra­
nionych nożem, tak, że jeden z nich wkrótce 
umarł. W zajściu tem nie brał udziału ani 
jeden żyd.

Wilno, 15 lipca. (Tel. pryw.) W lite­
rackiej gazecie Moment znajduje się apel do 
żydów, aby utworzyli własne Towarzystwo 
zachęty sztuk pięknych, celem skuteczniej­
szego bojkotowania artystów polskich.

Marsylia. 15 lipca. 200 zbuntowanych 
więźniów wojskowych z portu św. Mikołaja 
poddało się bezwarunkowo, żądając tylko je­
dzenia. Dano im żywność.

Londyn, 15 lipca. Izba lordów rozpo­
częła drugie czytanie billu o home rule. Przy­
wódca opozycyi lord Lansdowne przedłożył 
rezolucyę, oświadczającą, że Izba nie chce 
zajmować się tyiji billem, zanim całe króle­
stwo za nim się oświadczy. Zasady billu 
są zgubne. Jeżeli kraj cały życzy sobie tej 
ustawy, jesteśmy gotowi ją  uchwalić. Prosi­
my, aby rząd przedłożył sprawę krajowi do 
osądzenia, a decyzyi kraju gotowiśmy się 
poddać.

Druga wojna bałkańska.

B ukareszt, 15 lipca. Urzędowo dono­
szą: Gały obszar między dawną granicą a 
linią Turtukaj-Dobrycz-Balczyk jest teraz w 
reku wojska rumuńskiego, które nie poniosło 
żadnych zgoła strat.

Sofia, 15 lipca. W myśl układu, za­
wartego przez Turcyę z rządem bułgarskim, 
wczoraj rozpoczęło się opróżnianie przez Buł- 
garyę terytoryum po za linią graniczną 
Enos-Midia i obsadzanie jego przez wojsko 
tureckie.

Sofia, 15 lipca. Półurzędowy M ir do­
nosi, że kilkanaście tysięcy Macedończyków 
uciekło z Macedonii do Bułgaryi. Opowiadają 
oni o strasznych okrucieństwach, popełnia­
nych przez Greków i Serbów,

Sofia, 15 lipca. (Ag. bułg.). Burmistrz 
Dramy donosi, że wojsko greckie i antarei 
z Leftery obsadzili Prawiszte, przyczem wy­
cięli w pień prawie całą ludność bułgarską 
i muzułmańską. Ci, którzy ocaleli jakby cu­
dem, przybyli do Dramy. Dotychczas przy­
było z tamtej okolicy 15.000 zbiegów, a
50.000 osób jest jeszcze w drodze.

Sofia, 15 lipca. Według informacyi tut. 
kół dyplomatycznych Grecy obostrzyli warunki 
zaprzestania operacyj, z tego powodu zawie­
szenie broni znowu stało się wątpliwe.

Sofia, 15 lipca. (Ag. bułg.). Konnica 
rumuńska wkroczyła do Silistryi, Dobrycza, 
Balczyka i wsi okolicznych.

B elgrad, 15 lipca. Ze Skoplje donoszą 
urzędowo : Konsulowie rossyjski i francuski 
udali się wczoraj do szpitala, aby naocznie 
się przekonać na rannych Serbach o okru­
cieństwach, popełnianych przez Bułgarów.

B elgrad, 15 lipca. Wczoraj odbyły się 
tylko małe utarczki pod Zajeczarem. Zresztą 
wszędzie w walkach zastój.

B elgrad, 15 lipca. Słychać, że ma się 
odbyć zjazd Pasicza z Venizelosem w Niszu, 
albo Skopliu w sprawie wdrożenia bezpośre­
dnich rokowań z Bułgaryą.

Ateny, 15 lipca. Słychać, że Venizelos 
ma się zjechać w Niszu z Pasiczem.

Konstantynopol, 15 lipca. Turcy obsa­
dzili Rodosto i Ozorlu. Bułgarzy cofają się.

Saloniki, 15 lipca (Ag. At.). W Śerres 
naliczono przeszło 50 osób zakłutych bagne­
tami. Obawiają się, że wiele jeszcze trupów 
zwęglonych znajduje się pod gruzami. Buł­
garzy zniszczyli także wodociąg miejski. P re­
zes gminy żydowskiej w Serres wystosował 
do wielkiego rabina w Salonikach depeszę, 
w której donosi, że zburzonych zostało 170 
domów żydowskich wraz z synagogą i szkołą, 
targ zupełnie zrabowano. 20.0u0 osób jest 
bez dachu nad głową, pomoc jest ko­
nieczna.

W iedeń, 15 lipca. Mil. Rundschau do­
nosi, że rumuńska armia zajęła okolice Ko­
rabia.

P e te rsb u rg , 1 5 .lipca. (P  A.). Dono­
szą z Sebastopola: Cel przybycia do tutej­
szego portu floty bułgarskiej nie jest znany. 
Kwestya rozbrojenia jej pozostaje otwarta.-

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 15go lipca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 616-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 810-50, Akcye Anglobanku 
333-25, Akcye Unionbanku 582-50, Akcye 
Landerbanku 504-50, Akcye Bankvereinu 
506-50, Akcye Bodencredit 1165-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 617-—. 
Akcye kolei państwowych 691-—, Akcye 
kolei Południowej 125-75, Akcye kolei El- 
bethal —•—, Akcye kolei Północnej 4810-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 885-50, Akcye Rima Muranyi 680-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3095-—, 
Akcye Fabryki broni 960-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 329-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 841-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —■—, 
Renta majowa 8P60, Austryacka Renta ko­
ronowa 81-95, Węgierska renta koronowa 
80-90, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81-90, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 91-25, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —•—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 83-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 9P60, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-60, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 81-5*0, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 8P50, 
Losy tureckie 227-50, Marki 118-17, Rubel 
252-75, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — •—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — •—, Skoda 822-50, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-—, Galicyj­
ski Bank ziemski —-—. Powszechny Bank 
depozytowy — ■—, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego —■—.

Usposobienie wzmocnione z powodu 
lepszej oceny sytuacyi bałkańskiej i wyższej 
zagranicy. Obroty małe.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h  o w i e c  ki.



N ajlepsze są  
W arszaw skie

MYDŁA
Hygieniczne P rzetłu szczon e!

M. MALINOWSKIEGO
Sporządzone 

w e d łu g  n o w o c z e sn y c h  
w y m a g a ń  nauki o h y g ien ie  

i p ie lęg n o w a n iu  sk óry .
Wszędzie do nabycia.

ADESŁANE.

Ceny zapałek. Austryacka Spółka sprze­
daży zapałek z ogr. odp., która objęła wy­
łączną sprzedaż zapałek dla Towarzystw ak­
cyjnych „Solo“ i „Helios11 ustanowiła ceny 
drobnej sprzedaży zapałek szwedzkich w zwy­
kłych pudełkach (jednobarwna etykieta, drze­
wo bezbarwne, bez impregnacyi) jak nastę­
puje: 1. pojedyncze pudełka normalne 2 hal.,
2. pakiet z 10-ciu normalnych pudełek 18 
hal., 3. pakiet z 100 normalnych pudełek 
160 hal., 4. pakiet z 500 normalnych pude­
łek 800 hal. -

|  STAMPIL1I KAUCZU-r n nrv k s  kowych-—najpie-
1  U W l  J  A U  KNIEiSZE SZYLDY, 

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

A D W O K A T
m i o d y ,  m a j ą c y  

r o z l e g l e  s t o s u n k i  

c h e i n i e b y

z a w a r ł  spółkę
z e  s t a r s z y m i  
a d w o k a t e m  

posiadającym dobrze 
p r o s p e r u j ą c ą  

k a n c e la r y ę .
Ł a sk a w e  /.g ło szen ia  

p  o <1 „ F  O U  T  II *  A «  
do B iu r a  o g ło sz e ń  

S O K O Ł O W S K I E G O .

Plac Powystawowy 
Lwów, Pałac spinki

W Y S T A W A  ROKU

Q 7 n  0 d , a  w y j e ż d ż a j ą c } c l i  O n C ę ^ Y  | 
d  L II u n a  l e t n i  p o b y t  eto U L o  J l  i

b J3nSB»3!KEESagSSEiB.SJ
W eleganckiej'ezęści miasta wynajmie polska 

inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały „Pension". 
Informacyi udzieli: p . P eszyń sk a , O d essa , 

P reolirażen sk a  1. 1.

(Pamiątki i dzieła sztuki) 

14 sal. 14 sal.

O tw arta  co d z ien ie  od  
g . 9  rano do 6  w iec zo rem  

W stę p  5 0  hal.
Młodzież obojga płci i  w ojskow i do wachm i­

strza  w łącznie płacą tylko po 20 hal.
W poniedziałki wstęp l korona.

C zysty  dochód  
p rzezn aczon y  na  fundusz  

W etera n ó w  r. 1863.

FRANCENSBAD.
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
, . l ’a la c e - M c t e l“ .  wejście od H ir r b e n s t r a s s e .

11 l i .  D li Ś P W U  ■ Vł- 1,lil l{n raczy iisk !cg o  w l i i  i n i l i i i  p ic i wszcm  p o ło żen iu  —
blisko la su , rzeki 1'rutn i dworca kolejow ego,
przyjm uje letn ików  z w iktem  i bez >vik111 za
wynagrodzeniem  wedle umowy.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach , m ia s te c z k a c h  

I po w s ia c h ?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  i i iu le s t t m m  UO l i a l .  w y sy ła , f r a n c o  

K in r o  a>'jT. ISOiiOA.OWfSl&IKCiO w e I/w ow ie , 
p i .  .la g ie llo a k sk a  5. ą .

P rzyjechali cio L w ow a
dnia 15 lipca 1918.

Hotel Żorża. Pp.: A. hr. Zamoyski z 
Wysocka, Z. hr. Zamoyski z Wysocka, M. 
Gmsel z Eelsztyna.

Hotel Europejski. P p . : W. Gasparski 
z Dukli, J. Madeyski z Gajów.

Hotel pod „Trzema Murzynami". P . : 
J. hr. Kozitbrodzki z Dźwiniaczki.

Hotel Saski. P.: B. Sobański z Podola 
rosyjskiego.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, d n ia  15 lip ca  1913.

W aluta koronowa 
płacą źadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu b ieżącego)

Banku h ip . g a lic . po 200 z ł. w. a. 617-— 627—
Banku g a lic . d la  hand lu  i przem.

po 200 z ł................... 400 -  408—
K olei Lw ów -O zerniow ee-Jassy po

200 z ł. w . a. w srebrze . 5 0 4 —  510*—
F abryki w agonów  w Sanoku po

500 k o r o n ................490 — 500'—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu b ieżącego)

B an k u  h ip . g a l. 5 pr. w. a. w y lo ­
sow ał z 10 pr. prern. . . — — —

B anku h ip . g a l. 4 l/ i  pr. w. a. los
w 50  1............................................ 91 —

B anku h ip . ga l. 4 prc. w. a. lo s
w 60 1............................................  82—

B anku kraj. 4*/» pr. w. a. los w  5 1 1 . 91-70
B anku  kraj. 4  pr, w . a. lo s w 57 1. 83-80
B anku gal. ziem . kred. 4 1/* pr. 60 1. 94—
B anku ga l. d la  hand lu  i  przem .

w K rakow ie 4 1/ ,  pr. 60 1. , 8 8 —
Z em elny Bank h ip oteczn y  Lw ów  . 9 1 5 0
ł ) Tow. kredyt, ga lic . ziem . 4  pr.

(p ierw sza  e m is ja )  . . , 9 6 —
Tow. kredyt, g a l. ziem . 4  prc. lo s

w 4 1 V* 1........................................ 91-50
*) Tow, kredyt, ga l. ziem . 4  pr,

lo s  w 56 1...................................  82 50
Tow. kred. ga l. ziem . 4 ‘/a los. 52 1. 92-70

III. Obligl za 100 koron.
(bez kuponu b ieżącego)

G alic. fund. propin . 4 pr. . , . 97 60
B uków . fund. propin . 5 pr. . . - - r

K om un. Banku kraj. 4Va pr. (3 em .) 89 ‘30
Komun. B anku kraj. 4 pr. (4  em .) 79-70
K olej, lok a l. B anku kraj. 4  pr. . 8 0 —
P ożyczk i krajowej 4  pr. z r. 1893 82-50

„ „ 4  pr. z r. 1908 82—
' )  „ m iasta  Lw ow a 4  pr. , . 80 30

n 4 pr. . . 81-50
„ ,  Krakowa . , , 80-70

IV. Monety.
D ukat c e s a r s k i ....................................  11-37
20 frankówka.....................................  19-12
100 ru b li rossyjsk ich  srebrnych  . 250-—
100 „ „ p ap ierow ych  2 5 3 3 0
100 m arek n iem ieck ich  . , , , 118 30

91-70

82-70
92-40 
84-50 
94-70

88-70
92-20

83-20
93-40

98-30

90—
80-60
80-70 
83-20 
82-70
81—  
82-20 
81-40

11-47
19-26

253—
254-50 
118-70

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
dnia 12 lipca 1913.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m aj-listop ad ........................................... 8T50 8L70
styczeń-lipiec........................................... 8T50 81-70

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ........................................... 84'30 84'50
kw iecieó-pażdziernik.....................  84-40 84-60
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1570'— 1610-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 435-— 447—
„ „ 1864 po 100 zł.......................  650—  560—
„ „ 1864 po 50 zł........................  320—  ——

B . D ług państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . , .

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 pr.  ..........................

C. O bligacje kolejowe

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr,
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/< p r . ................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye).......................... .....
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/* pr. (ostempl. akcye) . . . .

żądają

83-50

') Kupony opłacają V*0/® podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

w złocie za 200 zł, 5 pr.
Kol. ezeskiej zaeh. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. ezeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ses. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc...........................  .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc.

104— 104-20

81-75 81.95

82-90 83-90

101-50 102-50

107-50 108-50

82-65 83-65

82-55 83-55

426— 430—

Rejowe).
100-50 101-50

83-60 84-60

83— 84—

81— 82—

89-95 90-95

89-00 90-60

89-65 90-65

88— 89—

8950 90-50

89-50 90-50

87-25 88-25
83-30 84-30

278--

Koronowa waluta. płacą
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.................................  82-50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.............  102-25 103-25

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 pr. , . . . . 115-60 116—

,, „ „ w wal. kor. 4 pr. 80'50 80-70
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 412—  424—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 209-50 221-50
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 prc. . . 278—  288—

E. O bligacje łndeainizaeyjne.
Węgier za 100 zł, 4 prc......... 81-05 82-05
Kroacyi i S ł a w o n i i ..............  82-90 83-aO

F . Inue publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99’— 100—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.................  83-60 84-60
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 prc. , 81-50 82-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 97-35 98'36
P»żyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................... 80 50 — •...
Poż. serb. prern. za 100 fr. 2 prc. . 105-50 115-50
Tureckie obi. prern. kol. za 400 fr ,. 228-50 229-50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obl.prem. z r. 1880 3 pr. 268—
„ * „ „ 1889 3 pr, *"»•

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4'/a prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ >, » 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .
„ „ „ „ 4'/a pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip, 10 pr. pr. los. 4'/a pr.

„ „ „ los. SO 1. 4ł/a pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4ł/a pr. 51x/s lat zwrotne . . .

Bantu krajowego oblig. komun. 3
emisya 4-2 lat 4'/a pr.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57'/„1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ * „ 50 latw.k. 4 pr,

H . O bligacje z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. ,  .......................................75-65

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc.......................... ..... , 81-40 82-40

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc....................................... 98-— 99—

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 
i  10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 110—  111—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc.................................... 108 — 109—

Koronowa waluta.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Olary 40 złr. m. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr, 

weg. Tow. 5 złr. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

płaca żadaia

24-75
472—
195—

6 .2—
50—
30-75
91—

J .  Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 330—  
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 401—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3595-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 617—  
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 809-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 730-—
Gal. banku hip. 200 złr.......................617-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 505-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2055—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 583—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 265—  
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 261—

28 75 
482—  
205-— 

66 ' —  

54-— 
34-75 
97—

381—  
411— 

8605—  
613—  
810—  
724 -  
620—  
506-50 

20615 — 
584—  
266—  
262—

247— 257—

87-90 88-90
99-25 100-25
82-40 83-40
92— 93—
96-20 97-20
93— 94—
94— 95—
91-25 92-25
91-25 92-25
82-25 83-25

91-60 92-60

89-30 90-30
79-50 80-50
86-50 87-50
88— 89—

76-65

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 426-— 431’ -  

„ „ ., ake. zakład. 200 złr, 403'— 4'6'-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1245- — 12-5 - 
Kolei półn. Ces, Ferd. 1000 złr. mk. . 4800—  4635*— 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 885—  370—
„ Lwów-Czerniowce-Jassj-200 zł. 506"— 510 —
„ Lwów-Kleparów-Jaworów loka!.

400 kor. 295   300 -

L . Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych,
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 384-— 885—
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3060-— 3074 — 
Tow. kopalń węgla w Brus L00 złr. 814-— 816-—
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 274-50 277-— 
Galie, karpae. naft, Tow. 500 kor. , 815-— 855-—
Schodnicy 500 kor.................................14->■ — 445-—
Tur. zarz. tytoniów, 500 franków . 333— -133-—

M. Weksle.
Niemieckie Banki , . .
Włoskie Banki . . . 
Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków , 
Petersburg za 100 rubli 
Szwajcarskie Banki .

4 prc.

118-12'/, 
93-15 
24-i8'/1 
95-80 

253-25 
9 ó-62'/v

N. W a l u t y .

1 l&-32'/s 
93-35 
24-22'/, 
95-95 

254 25 
95-80

11-47Dukat c e sa rsk i...................................... 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —■—
20-frankowka . . . . . . .  19-16’/a 19-21 t/a
20-markówka ...............................  23-61 23'67
Rossyjski półimperyał . . . .  ——  ——
Niein. banknoty za 100 marek . 11810 118 30
Włożkie banknoty za 100 lir . . 93-35 93-55
R u b l e ...............................................  253'— 254—

2 E M  m  JM  ■  JfcŁ m  wmm. ®  w w

Licytacye.
L. cz. E. V. 968 13 (3) (9550 2 - 3 )

Edykt licytacyjny 
Na żądanie Wydziału krajowego król. 

Galicyi i Lodoineryi, zastąpionego przez adw. 
dr. Sołowija, odbędzie się dnia 18 lipca 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 92, w Sta­
nisławowie licytacya realności lwh. 1032 ks. 
gr. gm. Stanisławów, stanowiącej zakła i prze­
mysłowy dla wyrobu maszyn i odlewarma 
żelaza, składający się z 5 budynków muro­
wanych między temi jeden dom mieszkalny

i 2 budynków drewnianych z nich jeden 
mieszkalny, komórek i wychodków stojących 
na pb. 879, 880/1, 820/2 i pgr. 7 8 3 1 7 8 9  
obszaru 3396 tn., wraz z przynależnościami, 
składającemi się z motoru i maszyn do tego 
przedsiębiorstwa potrzebnych

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 63.000 kor., przynależności 
zaś na 28.000 kor.

Najniższa cena wynosi 45.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia .i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9ri).

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jtś li nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ij wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości wzywa s'ę c. k. sąd obwodowy w 
Stanisławowie, przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

Przedłożone warunki zatwierdza się z 
tern, że najniższa oferta wynosi 45.550 kor., 
a wadyuin 9100 kor., tudzież że służebność
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na rzecz Jana Serbeńskiego pozostaje przy 
hipotece.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. E. 701/13 (9506 2 - 3 )
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Związku gospodarczo-han­
dlowego w Trembowli, odbędzie się dnia 7 
sierpnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytacya:

1. realności obj. lwh. .1061 gm. Orze­
chowiec, składającej z pb. lk. 239, na której 
znajduje się dom mieszkalny oraz pgr. lkat. 
314,' 387/3, 698/3, 698/2, 699/1, 1708/1, 
1709/1, 342/11, '387/1, 1993/2, o obszarze 
32.354 m*,

2. realności obj. lwh 1156 tejże gminy 
składającej się z pb. lk. 291, na której znaj­
duje się dom mieszkalny i budynki gospo­
darcze, oraz z pgr. lk. 263/8, o obszarze 1802 
m2,

3. połowy realności obj. lwh. 1008 Mi­
kołaja Dziury własnej, składającej się z pb. 
176, na której znajduje się chata mieszkalna 
i budynki gospodarcze, oraz z pgr. lk. 264/3, 
264/4, 63/4,. 634/3,1507/1, 536 1, o łącznym 
obszarze 16.859 m 2.

Nieruchomości powyższe wraz z przy- 
należnościami wystawione na licytacyę są o- 
cenione:

ad 1. realność obj. lwh. 1061 gm. Orze­
chowiec na 4278 kor.,

ad 2. realność obj. lwh. 1156 gm. Orze­
chowiec na 2135 kor.,

ad 3, połowy realności obj. lwh. 1008 
gm. Orzechowiec na 1784 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 2852 kor., 
ad 2. — 1424 kor., 
ad 3. — 1190 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równocze­

śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3,

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IY. 
Podwołoczyska, dnia 18 maja 1913.

L. cz, E. 295 13 (3) (9504 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 21 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się licytacya całej real­
ności lwh. 48 ks. gr. gm. Przyszowa objętej.

Eealność tę oszacowano na 9993 kor.
Najniższa oferta wynosi 6662 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.

Limanowa, dnia 15 czerwca 1913.

L. cz. E. 309/13 (9498 2 - 3 )
Strona zobowiązana Jan  Oierpiak z Hu- 

mnisk.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności,
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 

Alstera, kupca w Brzozowie, odbędzie się 
dnia 28 lipca 1918 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 17, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya połowy realno­
ści lwh. 71 ks. gr. Hnmniska, składającej 
się z 14 pgr., roli.

Wartość szacunkowa 4300 kor.
Najniższa oferta wynosi 2888 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 139/13 (4) (9406 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Glinia­
nach odbędzie się dnia 1 sierpnia 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr, 4, licytacya:

a) realności obj. lwh. 187 gm. Krzy­
wice,

b) realności obj. lwh. 466 gm. Krzy­
wice,

c) 1/2 realności obj, lwh. 620 gm.
Krzywice,

d) 1/2 realności obj. lwh. 1301 gm. 
Słowita,

e) realności obj. lwh. 837 gm. Sło­
wita,

f) 1/2 realności obj. lwh. 1418 gm. 
Słowita,

g) realności obj. lwh. 183 gm. Sło.-
wita,

h) realności obj. lwh. 1510 gm. Sło­
wita, wraz z przynależnościami opisanemi w 
tus. protokole z dnia 24 kwietnia 1913 L. cz. 
E. 139/13 (2).

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione:

ad a) na 2854 kor. 55 h., 
ad b) na 245 kor. 80 h.,

ad c) na 36 kor. 56 h., 
ad d) na 288 kor. 38 h., 
ad e) na 163 kor., 
ad f) na 117 kor. 50 h., 
ad g) na 3033 kor. 26 li,, 
ad h) na 45 kor. 50 h,
Przynależności zaś : 
ad a) na 75 kor., 
ad d) na 92 kor., 
ad g) na 122 kor.
Najniższa cen a: 
ad a) 1953 kor. 04 h., 
ad b) 163 kor. 86 h., 
ad c) 24 kor. 36 li., 
ad d) 253 kor. 58 h., 
ad e) 108 kor. 66 h., 
ad f) 78 kor. 34 h„ 
ad g) 2103 kor. 50 h., 
ad h) 30 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mąjącychęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Gliniany, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 319/13 (9512)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Laji 
Hanft w Sokołowie, odbędzie się dnia 31 
lipca 1913 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. III, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności:

1/2 części lwh. 14 ks. gr. Kańczuga, re­
alność składa się z pb. lk. 288/2, na której 
stoi dom murowany jednopiętrowy,

8/12 części lwh. 420 ks. gr. Kańczuga, 
składającej się z pbud. lk. 287 ogrodzonej 
parkanem drucianym.

Wartość szacunkowa wynosi a to : 
ad a) 7000 kor,, 
ad b) 4336 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3500 kor,, 
ad b) 2168 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Urząd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 

terminu licytacyjnego.
Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 

szczególności wierzycieli hipotecznych, da­
lej wierzyzieli których pretensye powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne wzywa się niniejszym edyktem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Przeworsk, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. E. 444/13 (9513)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Schaji 
Laufera, odbędzie się dnia 31 lipca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. III, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya połowy realności lwh, 64 ks. gr. Gło- 
gowiec.

Eealność składa się z pbud. lk. 37/5 i 
z pgr. lk. 222/1, 223/1 i 223/4.

Wartość szacunkowa 2258 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 1506 kor.
Do realności lwh. 64 ks. gr. gm. Gło- 

gowiec należą następujące przynależności: 
chałupa stara, stajnia, chałupa nowa i sto­
doła w połowie, oszacowane na 1500 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd tut. jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. E. 1756/12, E. 967/13 (9247)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 30 lipca 1913 o 
godz. 9 przed południem licytacya:

a) połowy realności lwh. 544 i
b) połowy realności lwh. 544 kś. gm. 

Dydiatycze.
Cena szacunkowa:
ad a) na 3611 kor. 37 h.,
ad b) na 3611 kor. 37 h.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad a) i b) 4815 kor. 16 h.

.W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Sądowa Wisznia, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. E. 1349/12 (12) (9564)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 21, w 
sądzie tutejszym licytacya:

I. całej realności lwh. 85/a gminy Li­
powiec wraz z przynależnościami, a to: do­
mem mieszkalnym słomą krytym, stajnią dre­
wnianą nową, stodołą w dobrym stanie, mie­
szczącą w sobie młocarnię kośną z kieratem, 
chlewem i studnią,

II. a) 56/128 części realności lwh. 80 
gm, Lipowiec,

b) 3/128, 1/2 z 3/128 i 11/48 z 3/128 
części realności lwh. 80 gm, Lipowiec. 

Pjwyższe nieruchomości oceniono: 
ad I. 15.262 kor., 
ad II. a) 11.917 kor. 26 h., 
ad II. b) 1065 kor. 72 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi:
ad I. 10.174 kor. 66 h., 
ad II. a) 7944 kor. 84 h., 
ad II. b) 710 kor. 48 h.
Wartość budynków wynosi 500 kor. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. 1066/12 (9581)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Piotra 

Bieleckiego w Siedliskach, odbędzie się dnia 
21 lipca 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 18, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 
lwh. 889 ks. gr. gm. Siedliska cała realność 
składająca się z gruntu w obszarze 2 m. 350 
sąż. i domu drewnianego,

lwh. 948 ks. gr, gm. Siedliska cała re ­
alność składająca się z gruntn w obszarze 1 
m. 914 sąż.

Wartość szacunkowa 5150 kor.
Najniższa oferta 3433 kor. 33 hal.
Wartość szacunkowa 2514 kor.
Najniższa oferta 1676 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
uż znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyczyn, dnia 6 czerwca 1918.

L. cz. E. 1027/13 (3) (9573)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy lulowej w Podhaj- 
cach, odbędzie się dnia 29 lipca 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya całej 
realności lwh. 538 gm, Telacze, wraz z przy­
należnościami, składającemt się z parkanu z 
desek i bramy 2 skrzydłowej. _

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 10.270 kor., przynale­
żności zaś na 15 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 23 czerwca 1913,

L. cz. E. 812 13 (7) (9561)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Grybowie, odbędzie się dnia 25 lipca 
1913 o godzinie 9’30 przed południem v; są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya :

a) realności lwh. 150 i
b) połowy realności lwh. 137 gm. Bie- 

sna wraz z przynależnościami, składającemi 
się" z 27 drzew owocowych i parkanu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 3650 kor., przynależności zaś 
na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 2526 kor. 67 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n :żej wymienionym w biurze Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 15 czerwca 1913.

L. cz. E. 2427/13 (6) (9571)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana Kulczyckiego w Hnil- 
czu, odbędzie się dnia 29 lipca 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, wbiurze Nr. 4 II,, licytacya po­
łowy realności lwh. 642 gm, Hnilcze po wy­
łączeniu pgr. lkat. 4903/1.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1490 kor., prawo do­
żywotniego użytkowania pgr. lkat. 841 na 
160 kor.

Najniższa cena wynosi 994 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej niernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 18 czerwca 1918.

L. cz. E. 933/13 (9567)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Schreiera, odbędzie 
się dnia 29 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze| Nr. 7, licytacya całych realności obj. 
lwh. 1801 i 2669 ks. gr. gm. Ottynii.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione, a to: realność lwh. 1801 
na kwotę 2250 kor. zaś realność lwh. 2669 
na kwotę 4080 kor.

Najniższa cena wynosi od lwh. 1801 
kwotę 1500 kor., od lwh. 2669 kwotę 2700 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 5 lipca 1913.

L. cz, E. 14 13 (9574)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Peibischa Weintrauba w 
Podhajcach, odbędzie się dnia 22go lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4
II. piętro, licytacya 2/8 części realności obj. 
lwh. 652 gm. Podhajce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 150 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

„Gazeta Lwowska" Nr. 361 z dnia 16 lipca 1913,
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość! dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wvmienionym, 
w biurze Nr. 3,f il .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. E. 768/18 (7) (9561)
Edykt licytacyjny.

-N a żądane Mikołaja Tehira, zastąpio­
nego przez adw. dr. B. Przybylskiego, odbę­
dzie się dnia 25 lipca 1913 o godzinie 10 
przed połuduiem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków, licytacya 2/12 części re­
alności lwh. 15 gm. Ług.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 883 kor.

Najniższa cena wynosi 555 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. E. 1809/13 (4) (9575)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Danyły Mandzyna w No- 
wrsiółce, odbędzie się dnia 29 lipca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 II,, licytacya;

a) całej realności obj. lwh. 3148 gm. 
Nowosiółka,

b) całej realności obj. lwh. 3161 gm. 
Nowosiółka.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione:

ad a) na 200 kor., 
ad b) na 480 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 133 kor. 32 h,, 
ad b) 320 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeń/Uh tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Podhajce, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. IV. 52013 (7) (9572)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Jejciesa w Pod- 
hajcach, odbędzie się dnia 29go lipca 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya 1/4- części realności 
obj. lwh. 296 gm. Kotuzów, wraz z przyna- 
leżytościami, składającemi się z parkanu z 
desek 40 m. długiego i 7 drzewek owoco­
wych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 552 kor. 50 h., przy­
należności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 372 koron 
32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 1860/13 (5) (9570)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ołeksy Hojdsna w Nosowie 
odbędzie się dnia 29 lipca 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4 I I , licytacya:

al połowy realności obj, lwh. 219 gm. 
Nosów,

b) połowy realności obj. lwh, 895 gm. 
Nosów.

Nieruchomości wystawiona na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 65 kor., 
ad b) na 350 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 43 kor. 33 h„ 
ad b) 233 h. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 21 czerwca 1913.

H. en. E. IX . 635/13 (3) (9593)
06oBJł3aHa Boijiin raBprnn no 3axap- 

Ky rocn. b ^I,ycoBi];ax.
OronoineHe nepeTOpry.

H a nonnpane Kpe^HTOBoro ToBapn- 
CTBa „HnBa“ b nepeim iunH, CTOBapnmeHe 
3apeeCTp0BaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKoio, 3a- 
CTyimeHOro uepe3 a^B. ,ąp. K npnaa Hep- 
JiioHuaKeBHua, nijiGyflp en ęos. 14 cepnHS 
1913 nepefl nony^neM o 10 ro^nm  b hh3- 
iue 03HaueniM cyjy, KOiunaTa u. 7 nepeTOpr 
peanBHocTH o6h. bhk. rin . u. 10 kh. rp. 
rpoM. Kai\ /(yciBii/i 3o6oBU3aHoi 3o<j>i UaB- 
pnin no 3axap£cy BnacHOl.

npoflaTH ca Marona He^BnacnMicTB e 
opiHeHa 2572 Kop. 50 cot.

HaHHH3ina no^ana bhhochtb 1715 
icopoH, noHn3ine to! kboth ne B yóyfle ca  
npOĄaac.

ycnOBm  nepeTOpry i rpautoTU, bIąho- 
cau i c a  n;0 He^BnacHMOCTH (BHTsr rinoTeu- 
HHH, BHTSr KaTaCTpaSŁHHH, HpOTOKOSH 011,1- 
HeHS i t . / , ) ,  noryTB i i ,  m,o iianm . oxoTy 
KynoeaTH, neperssH yTH  b HH3ine oaHauemii
cy/G, KOMHaTa u. 14, niosąc toąhh yps^oBsx.

Ilp asa , KOipi 6n npo^aac poSn.in He- 
flonycTHMOH), HaaeacuTB HaHni3Hininef Ha 
flHH cy^oBin, BH3HauemM flo nepeiopry , 
nepe/i, nepeioproM łroaocuTH b cy^i, 60 
HHaKine m;o ąo He^BnacHiiocTH camoi Bace 
ńńsEine He noryTB śyTH niflHoinem.

O flajn.mHX BHna^Kax noCTynoBans 
nepeioproB oro yBi^oMssTH ca  óy/je oco6h, 
r j i r  KOTpnx nifl to h  uac m;o #0 He^BaacH- 
m octh HKicE npaBa a6o Tsrapi cyTB y c ia - 
HOBseHi a60 b TOKy nocTynoBaHS nepeTop- 
roBoro ycTanoBseHi 6yp y rh ,  b Hm BHHa/ysy 
TisBKO npHÓHTfiM b cyfli, h k  6h o h h  aHj' He 
MemKasn b ońsaCTH HH3me 03HaueHOro cy^y, 
arn He BCKa3asn noiiieHHo noBHCBsacTii/s 
ą jw  flopyueHB iiemKaronoro b iiicneBocan
cyAŁ-

3apa30M 3apsflacyeTB c s  BHKOHEHe rJ- 
noTennoi saM iran BH3HaneHs TepmiHy nepe- 
ToproBOro b CTaHi ^OBacHiir Bnac 3ra/i,aH0l 
He^BHJKHMOCTH.

^(asBmi KOmTa B ip n ie ss  o3Hauae c s  
Ha 21 Kop. 10 cot.

II,. k . CyĄ hobitobhh, B i/w ia  IX.
IlepeMHmsB, ąhs 2 uepBHS 1913.

R o z m a i t y  p b w j ę s z c z j s n i a .
L. Prez. 2455 (18 P.,/13) (9232 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla III. zwyczajnej dnia 15 września 
1913 o godzinie 9 rano rozpocząć się mają­
cej kadencyi posiedzeń Sądu przysięgłych 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Sanoku 
c. k. Prezydenta tego sądu Stanisława Ober- 
tyńskiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców c. k. Sądu krajowego wyższego: 
Joachima Tomaszewskiego, Józefa Paszkie­
wicza, Piotra Jauickiego, Franciszka Ksawe­
rego Brzozowskiego i radców c. k. Sądu 
krajowego: Józefa Jaworskiego, Maryana 
Rowińskiego, dr. Bolesława Gawińskiego 
i Augusta Brzucha.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 1571 i 1572/13 (1) (8578 2 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Sarkowiczowi z Brza­

ny górnej, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Maryę Kru- 
kierek z Ciężkowic pozew o zapłatę sum 
wekslowych 200 kor. i 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakazy za­
płaty powyższych sum wekslowych.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję­
drzeja Sarkowicza ustanawia się p. dr. Kor­
bla, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ón w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj?.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 19 czerwca 1913.

L. Pr. 1923 (18 P./13) (9482 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie zamianował na mocy § 301 
pr. kar. dla trzeciej zwyczajnej z dniem 1-go 
września 1913 o godzinie 9 przed południem 
rozpocząć się mającej kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1913 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Czortkowie przewodni­
czącym sądów przysięgłych c. k. radcę Dworu 
i Prezydenta sądu obwodowego Andrzeja 
Loreka i zastępcami przewodniczącego wice­
prezydenta c. k. sądu obwodowego Ignacego 
Dzerowicza, radców c. k. wyższego sądu 
krajowego Włodzimierza Kulczyckiego, Mie 
czysława Wiszniewskiego i Józefa Radzi- 
chowskiego, oraz radców sądu krajowego: 
Józefa Gailhofera, Jana Smólskiego, Jana 
Sosenkę, Eustachego Dudrowicza, dr. Łuka­
sza Zenona Rogalskiego, dr. Zygmunta Ja­
sińskiego i Dyonizego Niementowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Czortków, dnia 7 lipca 1913.

L. Pr. 1971 (18/13) (9388 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
dnia 15 września 1913 o godzinie 9 przed 
południem rozpocząć się mającej zwyczajnej 
kadencyi sądu przysięgłych na rok 1913 
przy tutejszym c k. sądzie obwodowym prze­
wodniczącym sądów przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego dr. Marcelego 
Misińskiego i zastępcami przewodniczącego 
radców c. k. sądu krajowego wyższego: Wła­
dysława Krupińskiego i radców c. k. sądu 
krajowego: Stanisława Dulewskiego, Włodzi­
mierza hr. Russockiego, Władysława Mayera, 
Jana Gailhofera, Stanisława Przybysławskiego 
i Włodzimierza Kulczyckiego. ’

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. GS. IX. 402/13 (9436 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Karolowi Landesowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Filię praskiego Banku kredy­
towego we Lwowie pozew o 2550 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 17 czerwca 1913, 
o godz. 8-80 rano, sala rozpraw Nr. 31.

Celem strzeżenia praw Karola Landesa 
ustanawia się p. adw. dr. Lehma we Lwo­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rola Landesa jako pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 232/13 (1) (9411)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Żmud z Bożej woli, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w

Krakowcu przez Maksyma Żmuda z Bożej 
woli pozew o zniesienie współwłasneści re­
alności lwh. 12 gm. Boża wola.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 sierpnia 1913, o godzinie 
10 rano, w sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw Michała Żmuda 
ustanawia się p. dr. Antoniego Goldmana, 
adwokata w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Zmuda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się n e zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. C. III. 232/13 (1) (9412)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Tacynowi synowi 
Michała w Bezmichowie górnej, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lisku przez 
Chaima Schaffa z Liska pozew o 220 K zpn.

Ne podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 września 1913, o godzinie 
10 przed połudmem.

Celem strzeżenia praw Stefana Tacyna 
syna Michała ustanawia się p. adwokata dr. 
Witoszyńsk ego w Lisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Lisko, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. Cw. III. 10169/13 (1) (9368)
E d y k t .

Przeciw Stafanii Janickiej przedtem we 
Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego we Lwowie przez 
Lwowski Zakład kredytowy we Lwowie po­
zew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stefanii Jan i­
ckiej ustanawia się p. dr. Salomona Rappa- 
porta, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stefanię 
Janicką w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 382/13 (9414)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Samuelowi i Reizli małż. Lewenbraunów 
wniósł Juda Baumehl i spól. w Łańcucie 
pozew o zapłatę 500 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 16 
lipca 1913, o godzinie 9 rano, sala rozpraw 
Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Naftali Goldstein z Łań­
cuta. będzie ich zastępywać w rzeczonej spra­
wie n» ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. Cg. I. 144/11 (23) (9386)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Pawłowi Truś, 
przedtem w Sądowej Wiszni, ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 10 maja 1913 Cg. I. 
144/11 (23) celem ściągnięcia ra t alimenta­
cyjnych 360 kor. i 360 kor.

Ustanowiony dla strzeżenia praw tegoż 
kuratorem dr. Henryk Mester w Przemyślu, 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Przemyśl, dnia 25 maja 1913.

L. cz. Cw. X. 4705/13 (9437)
E d y k t .

Przeciw Andruchowi Meduna, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Mendla Deiksela po­
zew o 200 kor. i 150 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Andrucha Me­
duna ustanawia się p. adwokata dr. Broni­
sława Błażejowskiego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, ja to  handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 18 czerwca 1913.
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Kolei lokali, a Borki ^ielkie-Grzymałów.
LW. 103.6-59/13. (9584)

n i  o sze ' i e.
Na mocy uchwały XY. Zwyczajnego Walnego 

Zgromadzania akcyon ary uszy z dnia 12 czerwca 
1913 wypłacać będzie Towarzystwo „ K o l e j  
l o k a l n a  B o r k i  W i e l k i e  - G r z y m a ­
ł ó w 44 począwszy od dnia dzisiejszego b, r. za 
kupon Nr. 15, opiewający na dywidendę za rok 
obrachunkowy 1912, płatny w dniu 1 lipca 1913 
od akcyi zakładowych

Dywidendę wypłacać będzie tut. Bank krajowy 
lub tegoż filia w Krakowie.

Lwów, dnia 9 lipca 1913.

M icka! hr. Bamrorowski
Prezes Rady zawiadowczej.

L. cz. C. IV. 52/18 (2) (9566)
E d y k t.

Przeciw Osiasowi Teller, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Mostach wiel­
kich przez Meiera Katza, kupca w Żółkwi, 
pozew o 104 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
ustna rozprawa na dzień 19 czerwca 1918,
0 godz. 8 rano, w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Osiasa Tellera 
ustanawia się p. dr. Klaftena, adwokata w 
Mostach wielkich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mosty wielkie, dnia 10 maja 1918.

L. cz. IV. 266/90 (9580)
E d y k t.

W sprawie spadkowej po bp. Salomo­
nie Rappoport, zmarłym w Sieniawie 16-go 
listopada 1890 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, znajdują się w depozy­
cie sadowym pod art. 41/91 siedm sznurków 
pereł wartości 70 kor.

Ponieważ perły  te były dane w zastaw 
przez Leizora Szaffera, nieznanego z miejsca 
pobytu, przeto wzywa się tegoż ostatniego, 
by do 80 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu zgłosił się w tut. sądzie i wykazał swe 
prawo własności do tych pereł, gdyż po u- 
pływie tego czasu będą one wydane ustawo­
wym dziedzicom Salomona Rappoporta.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sieniawa, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. C. II. 154/13 (2) (9503)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie l-o  Rysiewicz 2-o 
Bratkowskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kałuszu przez Mieczysława Za- 
charyasiewicza w Kałuszu pozew o zapłatę 
220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24-go 
lipca 1913, o godz. 8-mej rano, sala rozpraw 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw powyższej ku- 
randki ustanawia się p. Teofila Bratkowskiego 
w Krasnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tęż 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Kałusz, dnia 10 lipca 1913.

L. cz C. III. 496/13 (1) (9519)
E d y k t.

Przeciw Stefanii Werminskiej i Anto­
ninie Stelmach, których miejsce pobytu jest

nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Rozwadowie przez Aleksan­
dra Paskawskiego z Rozwadowa pozew o 
800 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 8 lipca 
1913 C. III. 496 13 wyznaczoną została au- 
dyencya na dzień 23 lipca 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Franciszka Wermińskiego w 
Rzeczycy długiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 8 lipca 1913.

L. cz. C. X. 209/13 (1) (9448)
E d y k t.

Przeciw Izraelowi Lautmanowi i Lei- 
bowi Dachsowi, fiakrom z Delatyna, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Delatynie 
przez Feigę Bloch, kupcową w Delatynie, 
pozew o zapłacenie kwoty 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 lipca 1913, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adwokata dr. Rathausera w De­
latynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Delatyn, dnia 3 lipca 1913.

L. cz. C. I. 321/13 (2) (9457)
Przeciw Onufremu Kowalowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Iwana Bajo'a, zastą­
pionego przez kuratora Ołeksy Dacyszyna, 
pozew o zapłatę 480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 lipca 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Krówczyńskiego w Kamionce 
strumiłowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka strum., dnia 4 lipca 1913.

L. cz. C. I. 278/13 (9565)
E d y k t 

Przeciw Michałowi Oleksy i Katarzynie 
Oleksie, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego

w Mielnicy przez Beilę Sternberg pozew o S 
379 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono na 
dzień 23 lipca 1913, o godz. 9 rano, w tut. 
sądzie, sala Nr. 8, ustną rozprawę.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Joachima Bindera w Miel­
nicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. C. I. 319/13 (2) (9458)
Przeciw Onufremu Kowalowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Marka Lenia pozew
0 zapłatę 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 lipca 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Krówczyńskiego w Ka­
mionce strum. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka strum., dnia 4 lipca 1913.

L. cz. O. II. 512/13 (1) (9557)
E d y k t.

Przeciw Janowi Grzesikowi, synowi po 
Tomaszu z Przewrotnego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Głogowie przez 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Gło­
gowie pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 29-go lipca 1913,
0 godz. 8^30 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Grzesika 
ustanawia się p. adwokata dr. Łacheckiego 
w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie- na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Głogów, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. C. II. 480/18 (8) (9559)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Miazdze z Jańciówki 
ad Styków i Walentemu Pacynie z Przewro­
tnego, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Spółkę oszczędności i po­
życzek w Przewrotnem pozew o 200 kor!

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 24 lipca 1913,
0 godz. 8-30 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnych u- 
stanawia się p. adwokata dr. SyruczJra w Gło­
gowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecuych w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, oddział U. 
Głogów, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. C. II. 361/13 (1) (9563)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Tantala, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kozowie przez 
Michała Mrygłoda pozew o zapłatę kwoty 
500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25-go 
sierpnia 1913.

Celem strzeżenia praw Piotra Tantali 
ustanawia się p. adwokata dr. Emila Frieda 
w Kozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. Cm. 7/13 (3) (9562)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Skotnickiemu i An­
nie z Panków Skotnickiej z Toporzyska, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Jorda­
nowie przez Dyrekcyę Stowarzyszenia poży­
czkowego „Praca i Oszczędność" w Jordano­
wie pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
330 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Jakóba Skotni­
ckiego i Anny z Panków Skotnickiej usta­
nawia się p. Józefa Kowalczyka, wójta w To­
porzysku kuratorem, któremu nakazy się do­
ręcza.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych w rzeczonej sprawie na ich

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jordanów, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. Cg. I. 299 13 (2) (9490)
E d y k t.

Przeciw Neche z Kimerlingów Heger, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w Ko­
łomyi przez Izaka Salomona Heger pozew o 
rozwód małżeństwa.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I-szą audyencyę na dzień 26 śierpnia 1913,
0 godz, 11 przed południem, sala Nr. 47.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Marmorosza, adwokata w 
Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 5 lipca 1913.

L. cz. C. II. 404/13 (9599)
E d y k t.

Przeciw nieobjętym masom spadkowym 
po ś. p. Nastasi Kłymasz i po ś. p. Nastasi 
Wołkunowicz z Pławiego wniesiony został 
przez Maryę zam. Michajłowicz i tow., rol­
ników w Hołowiecku, pozew o zniesienie 
współwłasności realności obj. lwh. 15 ks. 
gr. gm. kat. Grabowiec skolski, w której to 
sprawie wyznaczono rozprawę na dzień 17 
lipca 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanych mas 
ustanawia się p. dr. Gelera, adw. w Skolem, 
kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwane masy na ich koszt i niebezpieczeństwo 
aż do dalszego zarządzenia sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skole, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. C. II. 384/13 (1) (9598)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Baranowi z Kalnicy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lisku przez Iwana Barana pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 18 lipca 1913, o godzinie 
11 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Wasyla Barana 
ustanawia się p. dr. Tomasika, adwokata w 
Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamiańuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. C. IV. 350/13 (1) (9351)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wojciechowi Wątrobie wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
przez Annę Pieczek zam. Dudek z Gorzyc 
pozew o własność i intabulacyę gruntu w 
Gorzycach.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 25 lipca 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Wą- 
trąby ustanawia się p. dr. Zborowskiego, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem, który 
zastępywać będzie Wojciecha Wątrobę w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 9 lipca 1913.

H. cm C. II. 463/12 (1) (9558)
E  R H K T.

UpoTnB KceHtifi KiijoBCKOi 3 BnriBKH 
ad MapTHHiB, KOTporo nicije noóyTy He e 
Bi^oiie, bhIc Hnicojia IHeiieHLKo b u;, k. ho- 
BlTOBiM cy^ l B EypmTHHl H030B O y3HaH6 
npaBa BjiacHOCTH napij. rp . 1462,3 i 1463/3 
rp . KaT. MapTHHiB hobhh.

H a niflCTaBi uo3By BH3HaneH0 po3npa- 
By Ha ^eHB 18 jihhhh 1813 a 8 rofl. nepe/i; 
nojryjjHeM.

eh cTepeacena npaB KeeHBici Ki- 
ijOBCKoi ycTaHOBjiHG ch nana  .zjp. OcBajiB^a 
K.mońMaHa, a^B. b EypmTHHl, icypaTopoir 

Tofiace icypaTop oy^e ei b 3ra^aHiń 
cnnaBi Ha ei He6e3aeuHicTB i KOmra Tan 
jjobuo 3acTynaTH, asK OHa a6o b cy^i 3r 0.no- 
CHTB CH a6o BHlliHHTB HOBHOBJiaCTIJH 

IR K. C y^ HOBiTOBHH, Bi/JfllJl II,
EypmTHH, flHH 30 uepBHH 1913.

L. cz. C. IV. 359/13 (1) (9577)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu
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zastępywać będzie powyższych w rzeczonej 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 11 lipca 1918,

Konkursa.
L. Pr. 2584 4/18 (12) (9842 2 - 3 )

K o n  k u v s.
Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 

jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami i um unduro­
waniem.

Podania o tę posadę w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstw a obrony krajowej z dnia 
12 lipca 1872 Nr. 98 D, p. p. dla kandyda­
tów wojskowych zastrzeżoną, wnosić należy 
eo tutejązego Prezydyum  do dnia 8 sierpnia 
1913 włącznie.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 7 lipca 1913.

nnemB criijiKH Bifl6yTnx Ha ąhh  2 MapTa 
1913 BHÓpaHo u.ieHOM 3apn^y b Micpe Mh- 
xaHna KoBanncKo — CTeijiaHa KosanncKo, 
roenoflapa b Eo.iecTpamnnax, a 3acTynHH- 
kom HacTOHTejm sapn/iy b Micige Toronc ca- 
Moro MHxan.ia KoBanncKO — łBaHa Tecnn- 
Ka, flOTenepimHoro uneHa 3apa,a;y.

IlepeMHmjiB, 27 uepsHH 1913.

H . en. cpipM. 426/13 Ctob. I I I .  65 (9100)
O r o , i o m e i e .

B iincano ,ąo peeeTpy CTOBapHmeHB 3a- 
Po6kobhx i roeno,a;apcKHx, rgo Ha 3ara.iL- 
hh x  3Óopax nnemB „H aA is" rocnogapcKe 
CTOBapHineHe 3apeecTposaHe 3 HeoÓMewceHoio 
nopyicoK) b Eepe30BHn,H BenHicin ahh  16 map- 
Ta 1913 b Micpe ycTynnBuioro łBana CTemn- 
Ha cHHa /(MHTpa BnópaHO Teoflopa C rem n- 
Ha, roeno^apa b Eepe30BHnH Be.iHKiii une- 
hom ynpaBH.

U,. K. C ys OKpyMCHHH HKO TOprOBejIBHHH
Bią.fli.i II.

TepHonijib, ahh  23 Man 1913.

Getzlowi i Mozesowi Holoschutzerom wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez k a ta n a  Kannera, kupca 
z Ezeszowa, pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 30 go lipca 1913, 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Getzla i Mozesa 
Holosehutzerów ustanaw ia się p. dr. Karpfa, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem , który 
zastępywać będzie powyższych w rzeczonej 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika m e zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 11 lipca 1913,

L. cz O. IV. 361 13 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z m iejsca pobytu 
Getzlowi i Mozesowi Holoschutzerom wnie­
siony został do c k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Simona Kannera, kupca 
w Ezeszowie, pozew o 900 kor. zpn.

N a podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 80-go lipca 1913, 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Getzla i Mozesa 
Holoschtitzerow ustanaw ia się p. dr. Karpfa, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem , który 
zastępywać będzie powyższych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Przeworsk, dnia 11 lipca 1913.

L. cz. C. IV. 357 13 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Getzlowi i Mozesowi Holoschutzerom w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Izraela Kanoera, kupca w 
Ezeszowie, pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 30-go lipca 1913, 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Getzla i Mozesa 
Holoschńtzerów ustanaw ia się p. dr. Karpfa, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem , który 
zastępywać będzie powyższych w rzeczonej 
spraw ie na icń koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pe ł­
nomocnika nie zamianują.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, -dnia 11 lipca 1913.

L. cz C. IV. 358/13 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Getzlowi i Mozesowi Holoschutzerom wnie­
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Przew orsku przez Chaima Mozesa, kupca 
w Ezeszowie, pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 30-go lipca 1913, 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Getzla i Mozesa 
Holosehutzerów ustanaw ia się p. dr. Karpfa, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem , który 
zastępywać będzie powyższych w rzeczonej 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 11 lipca 1913.

L. cz. C. IV. 360/13 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Getzlowi i Mozesowi Holoschutzerom wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przew orsku pi zez Izraela Spiro, kupca w E z e ­
szowie, pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 30-go lipca 1913, 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Gt-tzla i Mozesa 
Holoschtitzerów ustanaw ia się p. dr. Karpfa, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem , który 
zastępywać będzie powyższych w rzeczonej 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują:

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 30 lipca 1913.

L. cz. C. IV. 356/13 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Getzlowi i Mozesowi Holoschutzerom wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Erzeworsku przez Jakóba Leiznera, kupca 
w Ezeszowie, pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu rego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 30-go lipca 1913, 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw' Getzla i Mozesa 
Holosehutzerów ustanaw ia się p. dr. Karpfa, 
adwokata w Przeworsku, kuratorem , który

Firmy.
H. en. <£iPM. 39 10 C tob. I I I . 2465 (9442) 
Bhhc (jńpMH 3apo6KOBoro i rocno^apenoro  

cTOBapHneHH.
BnncaHO a °  peecT -y 3apo6KOBHx i ro- 

cnoflapcKHx CTOBapMiner i.
OeiflOK CTOBapHmeHH: M n^oB aH e. 
<l?ipMa 3By u h t l  : „Cni-iROBa ToproBjiH 

b MnnOBaHio", CTOBapameHe 3apeecTpoBaHe 
3 oÓMeaceHoro nopyicoio.

HpeĄiieT niflnpHeMCTBa e cnonyuHTH 
rocnoĄapcKi m z  c b o ix  uneniB ą jiji  ix  ąo - 
ópoÓHTy.

£ 0  nepeBefleHH CBoei ifi.iH 6y/i,e c to -  
BapHiiieHe :

a) KynyBaTH, npoflaBara, apeHAysaTH 
i HaHMaTH ĆpyHTH i Óy^HHKM b igijiH Bep,e- 
hh  cni.TBHoro roenoflapcTBa cninBHHJHH ch- 
jiaMH cboix  unem B b Yx  xoceH,

6) ypa^oityBaTH CK.ia/iH (Mańa3HHH) 
3Haps^,iB rocno/i,apcKHx; HaB03iB, sóiaca, 
HaciHH i hh u ih x  3eiwenno/i,iB CBo'ix
unemB Ta b ix  xoeeH,

b) npOBaflHTH ą j ir  c b o !x  u.reHiB Top- 
roB.no epeflCTBaMH hoskhbh i npep,MeTa,uH 
noTpiÓHHMH ą jih  flOMamHoro i pinLHHuoro 
roeno^apcTsa, Ta peiieena i ripoiiMc.iy
CB01X H.iemB,

r )  3anMaTH ca  nepcTBopioBaireM npo- 
AyKTiB roenop,apcKHx cboix  uneHiB i npo- 
AaacHio BHTBopiB cboIx  u.ieriiB,

i*) npHHMaTH KaniTa.TH a °  oóopoTy 3a 
yenoBHeHHM onpopeHTOBaHeM,

A) y^MHTH .iHin cboIm H.neHaM fleme- 
b h x  i npHCTynHHx h o3h h ok  Ha ni^Hecene 
Ix rocnoĄapcTBa a6o npoMHc.iy.

H ac TpeBaHH CTOBapHmeHH e HeoÓMe- 
aceHHÓ.

,Zl,npeKn,HH: yupaBacTOBapameHa CKJia- 
^ae c h  3 Tpox uneHiB enpaBHHKa, Kacnepa 
i KHHroBOflpa.

HneHajiM nepm oi ynpaBH cyTŁ Hhko- 
.raH /lyaiHKeBHu, cnpaBHHK ^MMTpo Kpeci, 
KO, KaCHep, IIpOKin 3aKOpflOHBCKHH, KHHTO- 
BOĄen,B.

IliĄnHc (jiipMH eXiflye ch  b t o h  cno- 
ci6, m;o n ig  ijtipMoio CTOBapHmeHa yjtiigeHi 
6yflyTB niAnncH abox HjieHiB ynpaBH.

Oro.ionieHH óy^yTB noiriinyBaHi Ha 
npH3HaHeHiH Ha ce Taonnai Ha .aBOKa.iH c to -  
BapHmeHH, a6o b op,HiH 3 jiBBiBCKHX uaeo- 
nHceii, HKy 03HaHHTB HaA3Hparoua Pa^a. 

y ^ i a  unem B b h h o ch tb  : 10 Kop. 
H h cjio  yAUMB e HeoÓMeaceHe. 
BiA«iuanBHicTL u.ieHiB po3Tarae ch  go 

TpHKpOTHOI BHCOTH 3aHBHeH0r0 y A ^ y .
^ a T a  B n n e y : 27 jnoToro 1910.

II,. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH
Big gi*1 U- 

CTaHHcnaBiB, ą ss. 26 HioToro 1910.

H. en. «PipM 257/13 Ctob. V. 166 (9047)
O n o B i m , e H e .

I ( .  K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeHB- 
hhh b IlepeiuHninH oróHomye, Ego 9 Man 
1913 BnncaHO go peeeTpy a-^^ CTOBapHmeHB 
3apiÓKOBnx i roenoAapeKHx n p n  (jiipiii: 
„Cni.TKa orgaAnocTH i no3HUOK b CrrapHBi 
K. MoCTHCK", Ego Ha 3BHHaHHHX 3ara.TBHMX 
3Óopax HJieniB BiAÓyTHx Ha a hh 6 igBBiTHH
1913 BHÓpaHo b Miepe AHApen KocTHKa, 
AOTenepimnoro n.ieHa 3apHAy, MHxanna 
KyifijiH no łBaHi, rocnoAapn b CTapHBi, 
uaeHOM ynpaBH.

IlepeMHmnB, 28 uepBHH 1913.

H. en. 4 >ipM. 89/13  Ctob. I. 963  ( 8700 )
3 jvriHH i A°AaTKH A° BnncaHHx Bace ipipii 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHx.
Ociaok CTOBapHmeHH: BepóiB
<PipMa SByuHTB : ToBapHCTBO KpegHTO- 

Be „X.ń’6opo6 u b BepóoBi, cTOBapnmeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio.

HneH AupeKigni BHCTynHB: rpnrópHH  
EyHHHBCKHH.

HneH AHPeKUHi BHÓpaHHii: Hnicojia 
KoHApaT, hko u.ieH AnpeKigHi.

,ZI,aTa B nney: 8 Man 1913 .
t( .  K. CyA OKpyHCRHH HKO TOprOBe.TBHHH

BiAAi-71 II-
EepeacaHH, a hh 25 n,LBirrHH 1913 .

H. en. <PiPM. 70.13 Ctob. II. 38 (8991)
3 niHH i A°AaTKH A° BHHCaHHX BJKe (j)ipM 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapanieiiB 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHx.
BiAKHHUHo a° 3apeecTpoBaHoi (jiipMH : 

„PocnogapcKa oninica b KyTax, TOBap. 3ape- 
3cTpoBaHe 3 orpaHHueHoK) nopyKoio “. 

y erynnene 3 3apHAy:
1. IlnKonan TnimyKa, Haua.iBHHKa 

3apHAy,
2. AHTOHa EyA3a, 3aeTynn,H Haua.iL-

HHKa,
3. ^ eg o p a  HennrH, uneHa sapngy,
4. ^MHTpa ToMHKa, ujrena 3apHAy, 
i BHÓip hobhx uneiiiB 3apHgy :
1. BaeHHH Ka.aHHioKa, HayuHTenH, hko 

HauajiBHHKa 3apHAy,
2. HHKoJian TnamyKa, hko 3aCTynpH 

HauanBHHKa,
3. BacHHH IleTpyKa, roenoAapH, hko 

Kacnepa,
4. łBaHa JIa3opHKa Ha óyxranBTepa. 
Ą & tsl Bnney : 8 nam 1913.

Tlj. k. CyA OKpysKBMH hko ToproBe^BenH
BiAAin II.

Kohohhh, ahh  <8 Man 1913.

rpipiia 3BHUHTB: „CniKa ongaAHOCTH i 
n o3pnoK b EyHHOBi“ , CTOBapnmeHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 HeoÓHeaceHoio nopyKoio.

HneH AHPeK,lH1 BHCTynHB: rpaHB
HMeHHK.

H.aeH AHpeKn,Hi BnópaHnn : łBaH /(uhb- 
uyK, rocnoAap b EyHHOBi.

/(aTa GTaTyTy: 6 uepBHH 1913 .
Hj, K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHU

BiAAi^ IV.
C tphh , ah h  4 uepBHH 1913 .

M. en. <PipM. 140/13 Ctob. C. 172 (9546)
3 m1hh i AOgarKH ao BnncaHHx BiKe (jiipir 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapumenn 3a- 

piÓKOBHx i rocnoAapcKHx.
O ciaok CTOBapHmeHH : EwKiBni. 
ct,ipua 3ByuHTB : „ToBapHCTBO KpeAH- 

TOBO-rocnoAapKe „IIaA'iH“ b IlHKiBnHxu, 
CTOBapameHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMejKeHoro 
nopyKoio

M.aeH AupeKigHi BHCTynHB: o. I buh
MopHOÓpHBHH.

MneH AuperagHi BHÓpaHHH: CeMKO
CppeH, pinBHHK B EHKiBlgHX.

^ a T a  BHHcy: 6 uepBHH 1913.
Uj. K. CyA OKpyjKHHH HKO TOprOBeHBHHH

BiAAui IV.
Ci’pHH, ahh 4 nepBHH 1913.

Wyroki prasowe.
31. 135 (8864)

£. f ilrciS* alś ^re^gcriĄ t in SSriij; 
£jat mit bem (Srfemttnijfe nom 9 Suni 1913, 
IJM. 46 13, bie SBeiteruerbreituug ber Ułummer 
43 ber 3 eh]d)rift: „iBollSioiUe" 5 Suni 
1913 wegen ber Stelleit Oon „3)it bangen 2Bo= 
djen" btś „jalj m an", non „2lUerbing§ luurbe" 
bi§ „(pnuberjujpielni" unb uon „IDaburĄ fam 
man" btó „fiir bie jie gefd/affen feiit joli" beg 
$lrtifelś: „Ś)er 3 u5aiHmenbrnĄ" nad) § 65 a 
uu'o 491 @t. @. unb Slrtifcl V beź ©efe^eś 
u om 17 Sejcmber 1862, 81. 931. 9łr. 8 ex
1863, cerboten.

S)aź f. f. ató ^re^gericht in Sl)ru^
btm tjat mit bem ©rfenntnifje com 10 Suni 
1913, ipr. 55/13, bie SBeiterucrbreitung ber 
2iummer 23 ber 3 edfd)nft: „S)eutjĄc ® ren^ 
luac^t" nom 7 gun i 1913 luegen ber Stelle 
non „2)sfj eź ba an §erauśjorberungen„ bib 
gum ©djlujje beż sArtt£els: „3um  tegcd/eiuin* 
brud) in Seutfd/bbtjmen" nadj § 300, 302 unb 
305 ©t. ®. uerboten.

3)aź f. f. ^reiS^ ais iprejśgeridit in ^bnig* 
grd^ I)at mit bem ©rfenntnijje uom 10 guni 
1913, fpr. IV 59/13, bie SBeiterfterbreitung ber 
Dłummer 23 ber ^eitjd jrift: „Pokrokove novi- 
ny ceskeho severoTychodu" uom 6 guni 1913 
megen ber ©tellen non „Ovsem, za penize" btS 
„neb cisar" unb non „Viden by potrebovala“ 
bt§ „znovu dokazano" beg 2lrttfelś: „Sloupy 
m onarchie" uac^ § 63' ur.b 65 a ©t. ®. ner- 
boten.

t. f Sanbeź- al§ jBre^geridjt in 
iłlrurn  I)at mit bem (Srfemttuijje nom 10 gun i 
1913, ijk. I 90/13, bie SBeiternerbreituttg ber 
mcbtperiobijdjen, in S3riinu in ber SDrucferet ber 
„Eovnost“ gebrmftcn unb im SPrlage beg g r . 
iłomprba crjc^einencu g lnę-jd /e ift: „P. T. va- 
zenym volicum “ tnegen ber ©telle non „Mo- 
hli byste" bi3 „zivitele“ uaĄ § 300 @t. ,®. 
unb yirlifel IV beż ®efc(je§ nom 17 2)egem- 
ber 1862, IR. @ S I. 9łr. 8 ex 1863, ner- 
boten.

31. 136 (8865)
‘Dag f. E. ®rei$- al$ iprefegeri^t in 9Ear= 

burg (jat mit bem terfemttnijje nom .11 guni 
1913, ^$r. VI 5/13, bie SBciternerbreitung ber 
jRummer 64 ber 3 chjcf|rift: „St aza“ nom 9 
gtitu  1913 megen ber ©tehen non „V soboto 
dne“ bi$ „vladar, je  veliko“ unb non „Po- 
ttjen i so“ bi$ „na Ogerskem" be$ 2lrtifcl$: 
„Źalostne perspektive“ nad) § 63 ©t ®. ner- 
boten.

®a$ f E. Sanbe$= al$ i]3re|gerid)t in £ ah  
bad) fyat mit bem ®rfenutnijje nom 11 guni 
1913, ijSr. V II 46/13, bie SBeitcrOerbreituug ber 
SJłummer 524 ber 3eilfd)tift: „Dan" nom .11 
gun i 1913 tnegen ber gangen, mit „Skanda- 
lozne" beginnenben unb mit „drugo — ślepa" 
enbenben Śłotig ttach § 64, 800 unb 308 ©t. 

nerboten.

f. f. 2anbc$= al$ tpre^geri(Ąt tu 
S r  ii nu !)at mit bera Srfeuntnijje nom i i  guni 
1913, I 91 13, bie SBeitcrnerbreitung ber 
nid)tperiobijd)cn, bon ber „Eolnicka tiskarna" 
in S riinn  gebrudien unb im Serlage beb S . 
©toupal in SBriinn erjchienenen glugfĄ rift: 
„Vazeni volicove“ tnegen ber ©teUe non „Pro 
21 K “ bi$ „zakrocenim . . . .  ze Zeletavy“ 
naĄ § 65 a ©t. ®. nerboten.

E . cn. 4 >ipi! 461/13  C tob. II. 108  ( 8995 ) 
O r o j i o u i e H e .

BnncaHO a °  peeeTpy CTOBapHmeHB 3a- 
Po6kobhx i roenoAapcKHx, 111,0 Ha 3BHuaH- 
hhx  3araHBHHx 3Óopax „ CnirrKH ongaAHocTH 
i H03HH0K b I \a i6oBi, CTOBapHmeHH sapee- 
CTpoBaHoro 3 HeoÓMesKeHio nopyKoio" a h-h 
16 MapTa 19 L3 b Micige ycTynHBmnx uneniB 
3apHA.y /l,MHT})a CnoóoAHHa i OHytjipen 
roŻAHma BHÓpaHO HHeHaMH 3apHAy Mhko- 
nan MapycHHa i ^eABKa BapBapiB, roeno- 
AapiB b rnióoBi.

Ilj. K. C yA  OKpyHCHHH HKO ToprOBeHBHHH
BIaa '1'-1 U -

TepHoniHB, a h h 23  lian 1913 .

M. cn. ^ ip j i.  149/13  Ctob. V. 89  ( 9046 )
O n o B i m ; e H 6 .

II/. k. CyA OKpyacHHH hko ToproBenB- 
hhh b lIopeMMrn.TH oro.iomye, rpo 19 igBBiT- 
hh  1913  BnncaHO ao peeeTpy rjih  CTOBapn- 
meHB 3api6KOBHX i roenoAapcKnx npn <fńp- 
»»i: „Cni.iKa ontagHOCTH i ho3huok b Bo- 
AecTpamHHax, m,o Ha 3araABHnx a6opax

H . cn . <I>ipM. 30/13 C tob . C. 265 (8763)
3iiiHH i A°AaTKH A° BUHcaHHx Bace ępipjr 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO b peecipi CTOBapHmeHB sa- 

Po6kobhx i roenoAapeKHX.
OcIaok CTOBapHmeHH : Vronna,
^ ip n a  3ByuHTB: rocnoAapeKO-irojio-

uapcKa cninKa „BepxoBHHa“, CTOBapnmeHe 
3apeecTpOBaHe 3 oSiieaceHoio nopyKoio b 
yroHHi.

M nen AHPeKll-Hi BHCTynHB: CeMKO
PyAHHK.

MjreH AHpeKuHi BHÓpaHHM: I bub Eyrx- 
Ha, pi.IBHHK B yrOHBHi, HKO CHpaBHHK.

/(aTa Bnney: 27 MapTa 1913.
Ił/, k. CyA OKpyacHHH hko TOproBea&HHH

BiaaK1 IV- 
C tp h h , ah h  21 MapTa 1913.

M. en. <i>iPM. 128/13 Ctob. C. 249 (8764)
3 iliHH i A°AaTKH A° BHHCaHHX Bace (J)ipM 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO ao peeeTpy CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i roenoAapcKHX.
Ociaok CTOBapHmeHH: EyHHiB.
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gl. 137 (8866)

Sag f. f. 3Jiiitific-riuin beS gurtem pat 
untnm  12 guni 1913, g . 607:1. SJi, g., brr ła 
9Zem 2)orf in froalifdpeu ©prncpc erfcpcinenben 
pcriobifcpcit SnKffdprift: „Narodni list" auf 
©vuub t>e§ § 26 DcsS ijkcjjgcfeljeg be« iJJoftbebit 
fur Sie im UZeicpfirat? ocrtretencn SEuiiigrcicpc 
unb ydubŁ’i' crdjogm.

gm 9Zat«eu ©einer SJZajeftat beg SEaifttg!
Sag f. f. iiaubeggericpt śffiien alg $refj? 

geridjt pal mit bem ©rfmntniffe bom 12 guni 
1913, i<r. XXXV 177/13/6, auf Snirag ber 
i  ?. ©taatganmaltfdpaft erfauut, ber gnpalt ber 
SZummer 21 ber in 2Bim unb in SBienc^^Zeu? 
ftabt erfdieinent en pmobifcpeu SrucEfcprift: 
„©leidppfit", 19 gaprgang, nont 23 9JZai 1913, 
Diircp b;e in ber Jłubnf: „tBolitijcpc liberfid)1" 
entpaltene ©telle non „Unb menn pope" bt£ 
„Stultur bereitg erlenit pabzn" (©eite 3, ©palte 
3), ba§ 23ergepen nacp 2L:tiM IV be§ ©efefccg 
nom 17 Sejember 186.2, \R. ©. 81. 8 ex 1863,
begriiube unb eg mirb nad; § 493 @t. $  0  
ba» 2Serbot ber iBeiteroerbreitung biefer SrucE? 
fd;rift auSgcfprocpcn, bie non ber l. !. ©taai£? 
anmaltfdpaft nerftigtc 8efcplagnapme nacp § 489 
©t. 0 .  beftdtigt unb nad) § 37 IJk. ©
auf bie Slcrnicptung ber jaificrten ©remplare 
erlaunt.

SSieit, am 12 guni 1913.

gm 9Zamen ©einer SDZajeftat beg ®atferg!
Sag f. f. Sanbeggericpt SBieit alg ifkefj? 

geridjt l;at mit bem ©rEenntniffe nom 12 gani 
1913, s,Jjr. XXXV 198/18 3, auf Sntrag ber f f. 
©taatganmaltjcpaft erfannt, baj) ber gnpalt ber 
9Zummer 12 ber periobifcpen Sntcffcprtft: „Sa§ 
SJoIf“, 2. gaprgang.„ nom guni 1913, unb 
jioar: 1. burd) bie ttberfdjrift beg SlrtifelS auf 
©eite 1, 2 im fclbeu Slrtifet burdp bie ©telle 
non „2Sor bem ©ef?p finb" bis „uiebrigfte SSer? 
bredper ift" auf ©eite 1, ©palie 1, 3. im glei?
cpen 2lrti!el burd; bie ©telle non „Sie Dffijiere
tjaben etne" big „tDZenfdpen motben" auf ©eite 
1, ©palte 2, 4. im felben StrtiEct burd; bie 
©telle non „Sie prioilegierten" big „2Irt etti?
larnt" auf ©eite 1, ©palie 2, 5, burd) bie
©telle beg glcidpcrt Slrtifelg non „Serm ba§ bur? 
gerliepe" bi§ „Ślerbrecper flub" auf ©eite 1, 
©palte 1, 6. burd) bie auf ©eite 2 unb 3 be? 
ftnblidjen Silber famt Serf unb ilberfdjrift ad 
1—6 ba§ SSecgepcn ltacb Slrtifel IV be@ @efet̂ e» 
nom 17 Sejember 1862, Śt, ®. S I. 3Zr. 8 ex 1863, 
bcgriinbe unb eg toieb nad; § 493 ©t. 0
bas SSerbot bet 2Bciternerbrcitung biefer Śrucf? 
fdprift auggefprocpen, bie non ber E. E. ©taai§? 
anmaltfdpaft nerfitgtc Sefqlagnal)m? nad) § 489 
©t. fp. 0 .  beftdtigt unb nad; § 37 /Ir. ©. auf 
bie SJernic^tuug ber faifierten (Spemplare erfauut

SBien, am 12 guni 1913.

SaS f. E SanbeS al§ ^'re^gerid^t in 2inj 
£;at mit bem ©rEenntniffe nom 11 guni 1913, 
ipr. X 15/13, bie SBciterPcrbreitung ber 9Zum* 
nter 130 ber ,3eiifd;rift: „SBal;rI;eit“ nom _8 
gurii 1913 tnegen beg Slrtifelg, unb jtnar in 
ber Uberfd;rift non „Sin" big „SftilitariSntug", 
tneiterS in ben ©tellen non „biefem politifd;en" 
big „3JZenfd)t)eit barftelle“, non „unb bag ift 
bie ©lite" big „oorauStiaium", non „gufam^ 
meugebroc^tn ift enblid;" bis „nertnaffneten 
KriebenS", non „fur un§" bi§ „ŚricggncrinaU 
tung“, non „©in tpanama" bi§ „§unberttau= 
fenber in ^auben" nad) § 65 a @t. unb 
ŚrtiEel IV beg @efet;eg nom 17 Sejember 1862, 

©. 331. 9Zr. 8 ex 1863, nerboten.

SaS f. i. 2anbeS= alg ^Jrcfjgtricęi in ©alg? 
burg l;at mit bem ©rfemUitiffe nom 11 guni 
1913, fpr. 1813, bie SBeitcrnerbreituug ber 
DZutnmet 128 ber ^eitfĄrift: „©aljburger
2Badjt" t>om 7 guni 1913 tuegett ber ©telle 
auf ©eite 5, ©palte 2, non „Slber fte ^bren" 
bi§ „ber §rabt; ufiu." nerboten.

®ag f. E. 2aitbeS? alg fpre^gcric^t in 2ai? 
bad) pat mit bem ©rEenntniffe nom 12 guni 
1913, ipr. VII 47/13, bie SBeitcrnerbreiiuug 
ber DZimtmer 525 ber Seitfdjrift: „Dan“ nom 
12 guni 1913 tnegen ber Sfrotig„Stajersko" 
in ber ©telle non „Germanizacija drzavnich 
uradov“ bi§ „kamor se hoce“ nad; § 300 
©t. & nerboten.

S ag  f. E. 2anbe§= alg fprefjgeridjt in Stieft 
pat mit bem ©rEenntniffe nom 10 guni 1913, 
spr. IX 65 13, bie SBeitcrnerbreitung ber Scitm* 
mer 129 ber $citfcprift: „Illndipendente" nom 
6 guni 1913 tnegen ber ©tellen non „E com- 
movento la Concordia" biS „aw ersari nazio- 
nali“, non „Incomincio l’opera“ big „giusti- 
lichino pienamente" itnb non „e le concu- 
piseenze“ big „liberale nazionale11 beg SIrti4 
EelS: „II curuzzo deH’imminente lotta eletto - 
ra le“ nacp § 300 @t. ©. nerboten.

©ag i- f- 2anbe.g* alg ipre^geridpt i u 
Srtcft pat mit fcern ©rfeutntffe n o m '10 guni 
1913 21r. 1X66/13, bie SSeiterncrbreitung ber 
DZummer 16. 932 ber geitfrprift: „I! Secolo"

ddo. SKailanb, nom 2 guni  1913, nacp § 63 . 
©t. tó. n e rb o ten ._________

Sag E. !. 2artbe(V ais iprejjgeridpt in ijirag 
pat mit bem ©rfeuulrtiffe nont 11 guni 1913, 
lf$r. I 366/13, bie Seiternerbreitnug ber ?fum= 
mer 24 ber 3citfd;rift: „Mladenec" nom 13 
guni 19.1.3 tuegeit ber ©tellen non „Tak co“ 
big „veverku“ beS 'llrtitelS: „Nechces-li mit 
doma kraval, mehi, neehod najimat byt do 
bordelu"; non „Usedli jsine" bis „kote“ beS 
?lrtifcIS: „Prazsky apae a popłach v ziskov- 
skem hotelu11; non „A ten cloyyk11 big „mi- 
luji to“ unb non „As po pulhodinnem11 bis 
„pokład" beg SlrtiEelg: „Dopis małe damy 
/Beni1 o jejim letosnim prynim yylete do pri- 
rody“ rt a ci; § 516 ©t. &. nerboten.

Sag f. E. 2anbrg= alg >|3repgerid;t in tprag 
pat mit bem ©rEenntniffe nom 11 guni 1913, 
$ r . I 365,13, bie SfiJeiternerbreitung ber SItum* 
mer 23 Der Heitfdprift: „Eakoynicky kraj" oorn 
7 guni 1913 sncgeit beS StrtiEelS: „Getniky 
oznaeeni poradatele oslayy po padu Skadaru 
osyobozeni" nad; § 300 ©t &. nerboten.

Sag E. E. Sanbeg* alg tjlrcfjgcricpt in 
5prag pat mit bem ©rEenntniffe nom 11 guni 
1913, $Jk. I 364/13, bie SBeiternerbreitung ber 
^eitfdprift: „Oeske slovo. Veeernik“ nom 7 
guni 1913 tnegen ber ©tellen non „Komise te­
dy nejen" bi8 „znacneho trestu", non „Pe- 
kny dokument" big „nemluyil pravdu“, non 
„Odtud tedy" big „ministfum dobre" beg ?lr? 
tifelS: „Jeste plukoynik Redl"; non „Nutno 
se branit" big „v jakem uz jsrae" beg ilrtu  
Eelg: „Bez nazvu“; non „Urazka" biS „yyna- 
lezayi panove“ b:§ Ślrtifelg: „Kulturni kou- 
tek" nadp § 64, 65 a,j 302, 488, 491 unb 
492 ©t. folnte gemap SlrtiEet V beg @efe? 
peg nom 17 Segember 1862, 9Z. ®. 231. DZr. 8 
ex 1863, nerboten.

Sag E. f. $reig= alg ipre|gertd}t in 93ub? 
tneig pat mit bent ©rEenntniffe nom 10 guni 
1913, fjjr. 29/13, bie SBeiternerbreitung ber 
SZummer 21 ber ,geitfd;nft: „Vinohradske no- 
viny“ nont 10 guni 1913 tnegen ber ©tellen 
non „Projeyy na ulicich" bis „za hranice 
Francie" unb non „Tak yysoko nebyli jsme" 
biS „u nas uplatniti" beg SlrtiEelś: „Oeske 
nadstatnietyi" nad; § 305 @t. &. nerboten.

Sag f . g r e i s ^  alg ?prepgertd;i in ©pru? 
bim pat mit bem ©rEenntniffe nom 11 guni 
1913, ipr. 56/13, bie SBeiterOerbreiiung ber 
SZummer 65 — 6 ber IfeUfcpiift: „Osveta lidu" 
nom 7 guni 1913 tnegen ber ©tellen non „Dle 
zmineneho paragrafu" big „zakladni zako­
ny ?“ beS SlrtiEelś: „Ke krisi v Uhrach"; non 
„Ministri Dr. Trnka" big „neraa zadneho" 
beg 5?lr:i!elg: „Drobnosti" unb non „Nedba- 
lost" bi§ „ulickou k nadrazi" beg ŚlrtiEelg: 
„_Geslav. Nedbalost policie" nadp § 63, 300 
©t. ©. unb SlrtiEet IV beg ©efepeg nom 17 
Sejember 1862, 81. ®. 231.' SZr. 8 ex 1862, 
nerboten.

Sag f. E. greiS- alg lf3rc_pgericpt tu ©pru* 
bim pat mit bem ©rEenntniffe nom 11 guni 
1913, tflr. 57/13, bie SBeiternerbreitung ber 
DZummer 45 ber ^eitfdprift; „Neodyisle listy" 
nom 7 guni 1913 tnegen ber ©tellen non „Ten 
velezradce“ big „kruhu nejyyssich", non „V 
osobę jeho" bis „do valk.y“ unb non „Jest 
jisto, ze Redl" bis „v ostatnim dustojnietvu“ 
beS SlrtiEelś*: „Po afere Redlove“; non „Vv- 
stava“ biS „zac se vydava“ beg SrtiEeES: „V 
Praze, 5 cervna“ nad; § 63, 64, 300 ©t. ©. 
unb Slrtifel IV beS ©efe ĵeg nom 17 Sejember 
1862, 81. ©. SSL 9Zr. 8 ex 1863, nerboten.

SaS E. I  gretS? alg ^reBgeritpt in @pru= 
bim pat mit bem ©rEenntniffe nom 12 guni 
1913, 93r. 58/13, bie SSeiternerbreitung ber DZum? 
mer 29 ber 3«tfdprift: „Samostatne Smery" 
nom 8 guni 1913 tnegen ber ©tellen non „Dev- 
ce nebo zena" big „psance ziyota", non „Bez- 
na moralka" big „ruky", non „Vzesle z pri- 
rozenosti" big „yelenim" unb non „Je na ca- 
se“ big „pobadkou" beS SlrtifelS: „Materstyi. 
Z beznycb rozhoyoru"; Odk „Reseryisty nu­
tno odyolati" big „podkład statu" beg SIrti? 
Eelg: „Z parlamentu. Zrnkapravdy“; non „Re- 
dloya afera" big „Redloyym samym" beg Sir? 
ttfelg; „Z parlamentu. Redl — Lukaez — 
Hochenburher" itadp § 65 a, 300 unb 303 
@t, ®. folnic genta§ SlrtiEel IV beS ®efebeg nom 
17 Sfjember 1862, 81. ®. 831. 3Er. 8 ex 1863, 
nerboten.

S ag E. E. greig= alg ^refjgeridpt in 
gbniggrap pat mit bent ©rEenntniffe nom 12 
guttt 1913, tjgr. IV 60/13, bie SBeiternerbrcB 
tung ber DZutnmer 22 ber Ifrftfdprift: „Nase 
pravo“ nom 6 guni 1913 tnegen ber ©tellen 
non „A dva“ big „dilo pocina" beg Slrtifelg: 
„lllidka kulturni — Kniby a Lide"; non „My 
kteri" big „lopatu hrobare" beg SlrtiEelś: „Par- 
dubicka"; bon „U tohoto soudu" bis „dosti 
hloupe" beS StrtiEelg: „Obrast u Ghrudimi"; 
non „Ony pikantni" bis „rajsky cit“ beS Sr?

tiEelg: „Soudruhura za ramecek c. 2“ nadp § 
58, 59 c, 65 a, 300 unb 302 @t. ®. ner? 
boten.

Sag f. E. greig? alg ifkefjgericpt in Seit? 
inerip pat mit bem ©rEenntniffe nom 12 guni 
1913, sf3r. 41/13, bie 2Beiternerbreitung ber 
DZumuier 6S bet .geitidjrlft: „2luffig?garbipet 
■HoiEgjeiiung" nom 11 guni 1913 tnegen beg 
SlrtiEelS: „fpiu Silerrater att feiuem 33oIfe" nadp 
§ 302 ©t ©. nerboten.

Sag E E. greig? alg ifSrefjgericpt in Seit? 
nterijł pat mit bem ©rEenntniffe nom 12 guni 
1913, iflr. 40/13, bie 2Beitcrncrbreitung ber 
DZummer 66 ber .grftfcpufG „fyreipeit" nom 10 
guni 1913 tnegen ber ©telle non „233ag nacp 
bem moralifdjen 3 ufaminenf,rudpe" big „®e? 
tnaltpolitiE abgcraten paben" beg Slrtifelg: „Si? 
fj« SJZinifterprapbent" nadp § 63 @t. ®. ner? 
boten.

S ag E f, greig? alg iprefjgertcpt in Seit? 
merife pat mit bem ©rEenntniffe nom 12 guni 
1913, 'Br. 3913, bie 2Beiternerbreitung ber 
SZummer 67 ber 3tófd)rift: „SlolEgrecpt" nom 
10 guni 1913 tnegen ber ©telle non „ber gai? 
fer" big „Eeine DZebe fein" beg SlrtiEelg: „Si? 
fja — 3)Zinifterprdfibent" nadp § 63 ©t ©. 
nerboten.

S ag  E. E. SanbeS? alg iprefjgericpt in 
S3rihm pat mit bem ©rEenntniffe nom 12 guni 
1913, jfk. I 92/13, bie 2Beiternerbreitung ber 
9Zummer 159 ber grftfdpńft: „Lidoye noviny“ 
nom 12 guni 1913 tnegen ber ©telle non „Ten- 
to soudce" big „nepotrebny brak" beg Slrti? 
Eelg: „Draba trava“ nadp § 491 488 ©t. ®. 
unb Slrtifef V beg ®efepeg nom 17 Sejember 
1862, 81. ®. 231. SZr. 8 ex 1863, nerboten.

Sag f. f. greig? alg ^refjgcricpt in 8ta» 
gufa pat mit bem ©rEenntniffe nom 7 guni 
1913, IJJr. 15,13, bie SBeiternerbreitung ber 
DZummer 23 ber śeitfdprift: „Dubrovnik“ tne? 
gen ber DZotijen: „Dva zatocenika" unb „Pro­
gom u Spljetu" nadp § 300, 305 ©t. ®. unb 
llrtiEel V lil beg @efepeg nom 17 Sejember 
1862, 81. ®. 231. ‘JZr. 8 ex 1863, nerboten.

Sag E. E. greig? alg ffjrefjgericpt in ©e? 
benico pat mit bem ©rtentnifie nom 7 gutti 
1913, fflr. 34/13, bie 2Beiteroerbreitung ber 
DZitmmer 22 ber ^eitfdprift; „Naprednjak" nom 
6 gum 1913 tnegen beg SlrtiEelg: „Novo doba 
na Balkanu" in ber ©telle non „Bilo nas je" 
bi§ „slobodnog puta"; ber ganjen SlrtiEcl: 
„Ponoś", „Antofogasta, 24 Travnja“ unb beg 
ŚlrtiEelg: „Generalstabski Pukovnik“ non „Ali 
najyecu" big „ugled spasen" nadp § 305 ©t. 
®. unb SlrtiEel IV beg ©efetjeg nom 17 Se? 
jember 1862, 81. ®. 81. SZr. 8 ex 1863, 
nerboten.

31. 138 (8867)
Sag f. f. greig? alg jprefjgericpt in 3Zo? 

nigrto pat mit bem ©rEenntniffe nom 2 guni 
1913, l|3r. 21/13, bie fBeiteroerbreitung ber 
SZummer 4705 ber 3eitfcprift: „II Giornaletto" 
nom 28 UJZai 1913 tnegen ber ©telle non „L’e- 
lezione di domenica" big jum ©^luffe beg 
Slrtifelg: „L’istoria elettorale, la politica del 
governo di Vienna e ąuella della diploma- 
zia" nadp § 65 a ©t. ®. nerboten.

S ag  E. !. greig? «Ig ifSreBgetidpt in 
23ubtneig pat mit bem ©rEenntniffe nom 12 guni 
1913, !|3r. 30,-13, bie SSBeiteroerbreitung ber 
DZummer 66 ber 3rftfbprift: „ Jiboćeske listy" 
nom 11 guni 1913 tnegen ber ©telle non „Ko- 
lik nasincu" big „mnoho dohaneti" beg Slrti? 
felg: „Organisovany boykot proti Oechum" 
nadp § 302 @t. ®. nerboten.

31. 139 (8868)
gnt DZamen ©einer SKajeftat beg gaiferg!

Sag E. E. Sanbeggericpt 2Bien alg iJSrefj? 
geriĄt pat mit bem ©rEenntniffe nom 13 guni 
1913, gir. XXXV 200/13/2, auf SIntrag ber 
E. E. ©taatganmaltfcpaft erfannt, bafe ber. gnpalt 
ber DZummer ber periobifdpen SrucEfcprift: „Ser 
Slip. ©eine rabifale 3eitung", nom 11 guni 
1913, burdp ben erften SIrtifel auf ©eite 1, 
©palte 1 big ©eite 2, ©palte 3, mit ber Ubtr? 
fcprift: „SDZeine §erren ®efd;tooreuen!" in fei* 
ner ®dnje influfioe ber tlberfdprift ba8 S3er? 
gepen nadp § 300 @t. ®. unb; Slrtifel VIII 
beg ©efepeg nom 17 Sejember 1862, 3Z. ®. 
231. 9Zr. 8 ex 1863, begruttbe unb e3 toirb 
nadp § 493 @t. gj. 0 .  bag SSerbot ber SOBeiter? 
nerbreitung biefer SrucEfcprift auggefprodpen, bie 
non ber f. E. ©taatganmaltfcpaft nerfugte Se? 
fdplagnapme nacp § 489 @t. 23. 0 .  beftatigt 
unb nadp § 37 gir. ®. auf bie S3erni^tung ber 
faifierten ©jemplate erfannt.

2Sien, am 13 guni 1913.

Sag E. E. greig? alg gjrefjgericpt in ©pa? 
lato pat mit bem ©rEenntniffe nom 13 gutti 1913, 
gir. 15,13, bie 2Betteroerbreitung ber 9htmmer
135 ber 3eit[cprift: „Sloboda" nom 13 guui

1913 tnegen beg SlrtiEelg: „Bozica pravde“ im 
lepten Slbfap nott „Hoce li ista" big „odgo- 
yorimo jecno" nadp § 300 @t ®. nerboten.

31 140 (8869)
Sag  f. f. Slanbes? alg glre^gecicpt in 

Srieft pat mit bem ©rlenntniffe nom 13 guni 
1913, gir. IX 68,13, bie tftlciterocrbreitung ber 
DZutniner 16 936 ber 3 e>E|Ąrift: „U Secolo" 
ddo. jDZaitanb, nom 6 guni 1913, nadp § 65 a 
©t. ®. nerboten.

Sag E E. Sattbeg? alg glrefjgeiidpt in glrag 
pat mit bem ©rEenntniffe nom i4  guni 1913, 
gir. I 371/13, bie SBeiterOerbeituug ber Rcit? 
fdprift: „Oeske slovo. Veeernik“ nom 11 guni 
1913 tnegen ber ©telle non „Srbsko yyucto- 
valo“ big „smutne zkusenosti" beg Seitarti? 
felg: „Kryave yyroci" nadp § 305 ©t. © 
nerboten.

Sag  f. E. gtetg? alg gkefjgericpt in S ru j 
pat mit bem ©rEenntniffe nom 16 guni 1913, 
gk. 49/13, bie SBeiterOerbreitung ber SRummer 
45 ber grftfcprift* „©aajer 21njeigcr" nom 13 
guni 1913 megen ber ©telle non „bann mirb 
mopl" big „23eamten gegeben paben" beg 2trti? 
felg: „@in cjedpifdper DZicpter fur @aaj“ nacp 
§ 302 ©t. ©. nerboten.

Sag E. E. ifreig? alg gkefjgericpt in Spru? 
btm pat mit bem ©rEenntniffe nom 16 guni 
1913, głr. 59/13, bie SBeiterOerbreituftg ber 
JZumnter 24 ber 3cxtfdprift: „Vychodoeesky 
obzor" nom 12 guni 1913 megen ber ©tellen 
non „Neyerime v“ big „holou fraskou", non 
„Bourime nejyice* big „ohlupoyani lidu" unb 
non „Knez povazovan“ big „sebeyedomych 
delniku" beg ^(rtifelg: „Besidka. Racionalis- 
mus moderniho proletare"; non „Jest ovsem 
uz" big „stradajici rodiny" beg Zlrtifelg: „Vo- 
jakum"; non „Znaraena to" big „a absoluti- 
srau" beg Wrtifclg: „Po zlodeji kat."; non „V 
Rakousku zakony" big „Rakousku" beg Slrti? 
Eelg: „Kez bychom zili v Albanii"; non „Pa­
ragrafy" big „rakouskych pomeru" beg 21rii? 
Eelg; „Konfiskacniho rekordu"; noH „V de- 
batu zasahl" big „każdy skolak" beg ^Irtifelg: 
„Zdanice" nad) § 63, 65 a, 122 a, 300, 302 
303 ©t. ®. nertoten.

Sag E. E. ®reig? alg tpre|geriĄt in Seit? 
itterip pat mit bem ©rEenntniffe nom 16 guni 
1913, tpr. 4213, bie 2Beiternerbreitung ber 
SZnmnter 134 ber „SZorbbbpmifdjeS
Sagblatt" nom 14 guni 1913 megen ber 2lr? 
tifel: „@in cjecpifcpeg Uuternepnten unter bent? 
fcper ^ a99e"» „®tne lteugefdpaffene Sftienge? 
jeHfcpaft" unb „SDZolbaoia1, 23erfiipentnggattien? 
gefeUfcpaft in i^rag" nacp § 302 ©t. ©. ner? 
boten.

Sag f. E. ifreig alg iJSrefjgeticpt in Se? 
fcpen pat mit bem ©rfemtiniffe nom 16 guni 
1913, j^r. 7 II I  19/13, bie 2Beitcroerbreitung 
ber SZummer 24 ber Srftfcprffti „Ohrana Slez- 
ska“ nom 13 guni 1913 megen ber ©telle non 
„Mozua ze to“ big „dustojnicke cti“ beg 2lr? 
tifelg: „Tu fe lii Austria nube“ nadp § 491 
@t. ®. unb Slrtifel V beg @efepeg nom 17 Se? 
jember 1862, 3Z. ®. 231. DZr. 8 ex 1863, ner? 
boten.

SI. 141 (8894)
S ag  f. E Satibeg? alg jfkejjgeridjt in Iflrag 

pat mit bem ©rlenntniffe nom 16 guni 1913, 
5f5r. I  373/13, bie 2Beiternerbreitung ber 9Zum? 
mer 354 ber geitfcprift: „XX. vek“ nom 14 
guni 1913 megen ber ©tellen non „Ale zide 
neveri“ big „k obetem nabozenskym" beg 2lr? 
tifelg; „K zavrazdeni Juscinskeho"; non „Jsou 
to zide" big „naroky krestanske" nnb non 
„Suffrazetky jsou" big „Evy — Suffrazetky" 
beg 2lrtilelg: „Zeny a carodejnice" nacp § 
302 @t. ©. nerboten.

Sag  E. f. Sianbeg? alg Ifkefjgeridpt in 
23rag pat mit bem ©rEenntniffe nom 16 guni 
1913, jpt I 372/13. bie SSciteroerbreitung ber 
9Zun*tner 6 ber 3Gtf(iprfft: „Zadruba" nom 13 
guni 1913 megen ber ©telle non „Ale i v tem" 
big „osyobozeni lidu" beg 2lrtifelg; „O blaze- 
ni Rakouska nebo osyobozeni lidu?" nadp 
§ 65 a ©t. ©. nerboten.

Sag f. E. firtig? alg jfkefjgeridpt in @I;ru? 
bim pat mit bem ©rEenntniffe nom 17 guni 
1913, ifjr. 60/13, bie 2Beiternerbreitung ber 
DZuntmer 10 ber 3 eitfdprift: „Vzkriseni“ nom 
15 guni 1913 megen ber ©telle non „Vycita 
se nam " big jum ©cpluffe beg SlrtiEelg; „Osu- 
dy ceske skoly" nacp § 65 a ©t. ®. ner? 
boten.

S a#  E. E, ftreig? alg jpre|geridpt in Spru? 
bim pat mit bem ©rEenntniffe nom 17 guni 
1913, jfjr. 61/13, bie 2BeiterOerbreitung ber 
DZnmmer 21 ber geitfdprift: „Hlasy ze Siona" 
nom 12 guni 1913 megen bet ©tellen non „V 
zami Komenskebo" big „i mravne“ beg 2lrti? 
Eelg: „Nase pohaueui" unb non „Zbozneni"

„Gazeta Lwowska" Nr. 161 z dnia 16 lipca 1913.
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big „i k tomu11 beg Slrtifelg; „Novy veroucny 
clauek" nad) § 308 @t. @. berboten.

©ag t. f. SEteig* alg jjjrefjgendji tn SEó* 
niggralj {jat mit bem ©rEennlntffc bom 17 Sum 
1913, $ r . IV 01/13, bie SBeiterberbreitung ber 
Diitmuter 24 ber 5eitfd)rift: „ Pokrokove novi- 
ny ce.skeko severovychodu“ bom 13 Sutii 
1913 roegett ber Stelle bon „Lukacs propu- 
sten“ big „sebeobetave sluzby“ be§ SlrtiEelg: 
„Politika" nad) § 63 ®t. @. berboten.

©ag i. i. iianbeg* alg ffSrcfjgericIjt tn 
©Scnuirotfj fjat mit bem Stfeunntijfe bom 14 
Situi 1913, jjlr. I 45/13. bie SBeiterberbreitung 
ber SRuntmer 127 ber $eitfcl)rift; „Eusskaja 
prawda" bont 13 Sitnt 1913 megen beg łlrti* 
felg; „Zakon czy laska?" in ber Stelle bon 
„My uze ne raz“ big „ d i i a nas neina" nad) 
§ 65 a @t. ©. berboten.

)jl. 142 (8895)
©ag f f. 2anbeg= alg ‘iptefjgeridjt in 

Salzburg l)ot mit bem ©rEenntniffe bom 16 Smii 
1913, V I I 19/13, bie SSeiterberbreitung ber 
SHummer 6 ber geitfdjrift: „©robian" bom 15 
Suiti 1913 megen ber Stellen: ©cite 2, Spalte 
2 big Seite 3, Spalte 1, bon „9JIit toeldjer" 
big „©cftd)t fcfjlagt", Seite 4, Spaite 1 big 
Spalte 1, non „©ag mitfi man" big „mirb’g 
nidjtg" berboten.

©ag E. E. Sanbeg* alg fjkefjgeridjt in 
łBrag fjat mit bem ©rEenntniffe bom 17 guni
1.913, 375 13, bie SBeiterberbreitnng ber
■Jiumtner 16 ber geitjcijrift: „Mladenecek, vy- 
dany pro mladenee i panny" bom 20 guni 
19.13 megen beg ©ebidjteg: „Prijd opet pane 
miły" famt ber Sttuftratioit; beg Slbfa^eg bon 
„Jista dama" big „odveti geometr" (Seite 8) 
nad) § 516 S t. ©. berboten.

©ag E. E. Panbeg* alg fgrefjgeridjt in 
jfjrag l)at mit bem ©rEenntniffe bom 17 Suni 
1913, tfk. I 374/13, bie SBeiteroerbieitung ber 
gcitfdfrift: „Oeske slovo. Vecernik“ bom 14 
Suni 1913 megen ber Stellen bon „A tak 
tedy" big „z nesnesitelnych pomeru" beg 21r= 
tifetg; „Jen o dva zivoty?“; bon „Neuveri- 
telnoje" big „delat zlociny", bon „Desetdni" 
big „obcana trestny" nad) § 305, 491 unb 
493 S t. ©. fomic gemćifj SlrtiEel V beg ©efe^eg 
bom 17 ©ejember 1862, SR, ®. 331. 5Rr. 8 ex 
1863, berboten.

©ag f. E. Sanbeg* alg fjkefjgeridjt tn 
33riimt f)at mit bem ©rEenntniffe bom 18 Suni 
1913, jflr. I 94 13, bie SBeiterberbreitung ber 
Diummer 15 ber ,3eitjcl)nft: Matice s\obody“ 
bom 19 Suni 1913 megen ber Stellen bon ,,Man- 
datari bohu" big „vymackati“, bon „Ab s si 
pojistil" big „do hrobu" unb bon „a nikoliv“ 
big junt Sdjluffe beg SlrtiEelg: „Ńabozensky 
pohreb"; bon „Predpotopni urozen" big „do­
bre rozumi" unb bon „Mnoho-li do oci" bi§ 
„ani sve ditky" beg 3Irtifelg: „Smes" nadf) § 
303 S t. ®. berboten.

©ag E. f. ®reig* alg fprefjgericf)t in Spa= 
lato l)at mit bem ©rEenntniffe bom 16 Suni 
1913, )f5r. 16/13, bie SBeiteroerbreitung beg 
oljne Slngabe beg ©ruderg unb ©rurforteg er* 
jĄifttenen, am SRorgen beg 15 Suni tn Spa* 
lato angefd)lagenen Slufrufeg: „8 Suni 1912 — 
8 Suni 1913" nadf) § 58 c, 65 a unb 305 
S t, ©. berboten.

31. 143 (8896)
©ag E. E. Sanbeg* alg fprefjgeridjt in ©rieft 

bat mit bem ©rEenntniffe bom 15 Suni 1913, 
$ r .  IX 69/13, bie SSeiteroerbreitung ber ŚRutn* 
mer 16937 ber in dJiailanb etfdjeinenben 3fit- 
fdtrift; „II Secolo" bom 9 Suni 1913 uad) § 
65 a S t. ®. berboten.

©ag f. E. Sanbeg* alg fprefjgeridjt itt 
©rieft b d  mit bem ©rEenntniffe bom 16 Suni 
1913, $ r .  IX 70,13, bie SBeiteroerbreitung ber 
fRuntnter 134 ber geitjdjrift: „L’Indipendente“ 
bom 12 Suni 1913 megen ber Stellen bon 
„Alla storia dei profondi" big „allargamento 
di diritii" unb bon „Cosi oggi la Coroua" 
big „del veechio regime" beg fdrtitelg: „La 
crisi di un Impero" uad) § 65 a S t. ®. ber* 
boten

©ag E. E. Sanbeg* alg tprefjgeridjt tn 
Snttgbrud l)at mit bem ©rEenntniffe bom 11 
Suni 1913, H3r. 50/13, bie SBeiteroerbreitung 
ber JEummet 692 ber Śeitfdjtift: „©er ©iroler 
iłSaftl" bom 8 Suni 1913 megen beg SlrtiEelg: 
„®ie fRute megen bie S'utte“ iu ben Stellen 
oon „®er tlofterreidjer b“t" big „ju liebcn" 
unb oon „9Bir molleit biefen SlugfpruĄ" big 
„niĄtg eitijumenben" nad) § 64 unb 65 a S t  
®, berboten.

©a» E. f. Panbeg* alg v4SreBgecid)t in 
Suugbrinf l)at mit bem ©rEenntniffe oonv 14 
Suni 1913, IJSi. 51/13, bie SlBeiterberbreituug beg 
im ©rud erfdjicttcnett yiebeg; „@g bdmmert" 
bon SJiaurtce bon Stern berboten.

©ag E. I  Uanbeg* alg fprefegerid/t iu 
$ rag  but mit bem ©rEenntniffe bom 18 Suit i 
1913, t|ir I 376 13, bie SSłeiterberbreitung ber 
Dhtmtner 13 ber ^eitfĄ rift: „Sbornik mladeze 
socialne demokraticke" oout 17 Suni 1913 
megen beg ©ebidfteg: „Savlickou bilou neser- 
inuj" bott SSoleflab 2. ©ernt) nad) § 300 
S t. ®. unb Slrtifel IV beg @efej3eg bont 17 
©cjember 1862, łR. ®. 331 Sttt 8 ex 1863, 
berboten.

©ag E. E. Caubcgs alg f^re^geriĄt itt 
ifrag Ijut mit bem ©rEenntniffe oom 18 Suni 
1913, $ r .  I 377/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
IRummer 164 ber 3 eitfcbrift; „Cas“ bom 17 
Suni 1913 megen ber Stelle bon „temito pro- 
jeyy" big „arinadni rozkaz" beg ŚlrtifelS.' „K 
25 letemu vyroci vlady cisare Vilema II." 
in ber fRnbriE: „Za hranicemi" nacb § 63 
S t. ©. berboten.

©as E. f. Srcig* alg ffjrejjgeridft tn Stup 
bat mit beut ©lEeuutuiffe bom 18 Suui 19.13, 
Ś r. 50 13, bie SBeiterberbrettuug ber Diuntmer 
46 ber ^eitfdjrift: „SolfgmiKf" bom 16 Suni 
1913 megen ber Stelle bott „Sergebctig miefen 
bie" big „erfdjuttert bQt “ beg SeitartiEeig: 
„IReueg unb Sllteg bom ,beutjd)eftcit 9Jłimfter‘" 
nad) § 300 S t. ®. berboten.

©ag E. f. &'rcig= alg fprcggerid)t in ©bru* 
biin l)Qt mit bem ©rEenntniffe bom 19 Suni 
1913, -$r. 63/13, bie SSeiterbcrbreitung ber 
IRummer 8 ber ^eitfibnft: „Yestnik organisa- 
ce mistru pekarskych Yychodnich Cech" bom 
15 Suni 1913 megen Der Stellen bon „Lidove 
tyto pozadavky“ big „vlada za to vzala“ unb 
bon „Tak vypadaji zakony" big „svych pri- 
slusniku" beg SIrtiEelg. „Novy zakon pro pe- 
kare" nad) § 65 a S t. ®. berboten.

©ag E E. i?retg* alg fprejjgeridjt tn Sbtu* 
bim mit beitt ©rEenntniffe bom 19 Suni 
1913, fpr 62/13, bie SBeiterberbmtung ber 
fRummer 30 ber ^itfd jrift*  „Samostatne srae- 
ry “ oom 15 Suni 1913 megen ber Stelle bon 
„A neni zemi" big „znaminkein nemecko-ra- 
kouskym" beg SlrtiEelg: „Eedhchkeit" naĄ § 
300 S t. ®. unb Slrtitel IV beg ©efe^eg bom

17 ©ejfmbec 1862, SR. ©, Sil. SRr. 8 ex 1863, 
berboten.

©ag E. !. ftreig* alg Sjlre^geridjt in Spilfeit 
l)at mit bem ©rEenntniffe bom 19 Suni 1913, 
Ś r. 50 13, bie SBciterberbreitung ber SRummer 
9 ber f^^dfdjrift: „Novy postovni obzor" bom 
16 Sutit 1913 toegen ber Stelle bon „Odkop- 
nuti1, big „sxou ylastui vinou“ beg SlrtiEelg: 
„Mama nadeje" nad) § 65 a S t. ©. ber* 
boten.

©ag E. E. SEreig* alg s43re^gerid)t in Se* 
benico tjat mit bem ©rEenntniffe bom 14 Suni 
1913, S{3r. 35 13, bie SBeiterocrbreitung ber 
SRummer 23 ber ^ritc^rtft: „Naprednjak" bom 
13 Suni 1913 megen beg SlrtiEelg: „Povratak 
nasih vojniKa" in ber Stelle bott biefett Sidor* 
ten big „pjesrne u cjelini"; ber SRotij: „Po- 
sta" bon „Prispjelo" big „se na posti" nad) 
§ 300 unb 305 S t. @. berboten urtb bag ftiib* 
tifĄe SejirEigeridjt mit bem SBefdjluffc bom 16 
Suni 1913 bie Seftdtigung ber borliiuftgen Se* 
fdjagnaljme beg SlrtiEelg: „Sieyari Gaiogaza" 
bon biefen SSBortcn big „ostaiom ncporocnog" 
nad) § 22 beg ©efe^eg bom 17 ©e^entber 1862, 
SR ©. SI. SRr. 8 ex 1863, oerbolen.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o l o o ^ w l ^ i z - a j Q o y  z  d . n i e r a .  ±  m a j a  1 . 3 1 . 3  r „  

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o rzec  g lO w n y :

Z K rakow a: 2 * 2 , 542, 6220), 725, 955, lio* ), 1 2 5 ,
2 2 0 § ), 530, 7Blf), 8 * 5 , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło ezy sk : 715, 1125, 147§), 2 i« ,  525, 1030, 1048f) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie. 
Z C zern iow iec: 1 2 0 7 , 523-j-j-), 543*), 740, I 028f ) ,  1 4 5 , 535, 

6 ą i ,  926”"
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f t )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  720, 900, 1140, 620, 1042§), l io o

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz, kat. święta.

Ze Sam bora: 745, 955, 148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaw orow a: 804, 420 

Z P e d h a je c :  1H 0, 1030 
Ze S to ja n o w a : 950, 630

n a  d w o rzec  „ L w ó w -P o d za m cze“ :
Z P o d w o ło ezy sk : 656, 1105, j s a * ) ,  158 , 506, 1012, lo ą if )

t )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d lia jee : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S tojan ow a: 931, 611,

n a  d w o rzec  „ L w ó w Ł y c z a k ó w '1:
Z P o d lia je e :  708*), io s i ,  308*) 941, n 4 3 § )

*) z Winnik, §) z W innik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z d w o rca  g łó w n e g o :

D o K rakow a: 12j*5, 3 3 5 , 8 * 5 , 8 3 2 , 1 2 f i f ) ,  2 « 5 § ), 3 4 5 , 
3 4 0 * ) ,  5 5 0 , 73 0 , 1 1 1 0

*) do Ezeszowa. §) od 1 5  maja do 3 0  września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do P o d w o ło ezy sk : 6 0 8 , 1 0 4 0 , 3 0 0 , 3 4 5 § ), 255-j-), 84 0 , H 1 5

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zern lo w iee: 3 4 5 , 6 1 0 , «M<>, 1 0 0 3 , 3 :10, 3 1 3 * ) ,  5 5 2 f ) i  
75 0 -j-f), 1 1 0 0

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

D o S tr y ja :  7 2 5 , 1 0 0 2 § ) ,  1 5 0 , 6 5 0 , 8 1 5 , 1 1 2 5

'§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

D o Sam b ora: 6 5 2 , 9 0 5 , 85 0 , 1 0 5 6  

D o S ok a la : 7 5 0 , 23 5 , 7 5 0 , H 3 5 * )

*) do Eawy ruskiej (tylko w niedziele)
D o J a w o ro w a : 8 4 0 , 631  

Do P od L ajee: 5 5 5 , 4 5 3  

D o S to jan ow a: 8 0 5 , 6 2 2

z d w o rca  55Ł w 6 w -P o d za m cze“ :
Do Podwołoezysk: 633, lio o , 5* 14 , 3 58* ), 3 i3 j), 902, 

1183
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę.
Do Stojanowa: 822, 6i2.

z d w o rca  „ L w ó w K y c z a k ó w ” :
Do Podhajce: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w orzec  g łó w n y :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100 J41, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia T25. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym, kat, od 11 majajdo 

8 września 9£2
Z W in n ik : tylko w sobotę 1216

z d w o r ca  g łó w n e g o :
Do Brzuchowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia IU

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
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C. lt. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.

L. 1472/3/III. ex 1918.

0. k. Dyrekcja kolei państwowych wc Lwowie rozpisuje przetarg ua przewóz urzą- 
rlzeń biurowych, jakoteż sprzętów mieszkań) prywatnych do nowego budynku administra­
cyjnego we Lwowie przy ul. Zygmuntowskiej L. 1.

Będą przewiezione urządzenia następujących biur względnie mieszkań) pryw atnych:
1. Biura Oddziałów: L, III., V., YflL, kasa dyrekcyjna, głownia kaneelarya, regi- 

stratura. mieszkania prywatne Dyrektora c. k. kolei państw., portyera i dozorcy domu. 
Jtazem 199 ubikacyj, 13 piwnic i 1 strych. Ul. Krasickich L. 5 (parter 1., 11. i III. 
piętro J.

II. Biura oddziału II. Biura oddziału II ., 29 ubikacyi, ul. Niecała L. 5 (parter I., 
II. piętro).

III. Biura oddziałów: II, (część) i VI. (część) fachowy kurs kolejowy, razom 11 ubi­
kacyi, ul. Krasickich L. 18, II. piętro.

IV. Biura oddziałów: IV. i VI. (część). Kazem 60 ubikacyi, Ul. Krasickich L. 18 a, 
(parter I., II. III, piętro).

V. Biura budowy dworca przetokowego, 5 ubikacyi, ul. Podlewskiego L. 8, II. piętro.
VI. Biura oddziału VIL, ubikacyi 67 (dworzec czerniowiecki I., II. i III. piętro).
VII. Biura c. k. Sekcyi konserwacyi Nr. II., ubikacyi 4, strych 1, ul. Dojazdowa do 

dworca kolejowego, I. piętro.
VIII. Biura c. k. Sekcyi konserwacyi Nr. IV., ubikacyi 4, ul. Grunwaldzka U. 7, 

parter.
IX. Biura c. k. Sekcyi konserwacyi Nr. V., ubikacyi 4, (budynek mieszkalny) na 

dworcu kolejowym, parter.
X. Biura c. k. Sekcyi konserwacyi Nr. VI., ubikacyi 4 i piwnica jedna, ul. Łycza­

kowska L. 165, I. piętro.
XI. Biura c. k. Sekcyi konserwacyi Nr. VII., ubikacyi 5, ul. Kopernika L. 60, 

parter.
XII. Biura c. k. Sekcyi konserwacyi Nr. VIII., ubikacyi 5, plac Bema L. 5, parter.
Razem wszystkich ubikacyi 397, piwnic 14, strychów 2.
Do oferentów będzie należeć ponadto odmontowanie i przymontowanie w nowym bu­

dynku administracyjnym elektrycznych i gazowych lamp wiszących.
Przewóz urządzeń fachowego kursu kolejowego, wymienionego pod IIT. nastąpi 28 

sie rp n ia  1). r .  Natomiast urządzenia wszystkich pozostałych biur względnie mieszkań pry­
watnych będą przewiezione przy końcu września lub w pierwszych dniach październi­
ka b. r.

Bliższych infonnacyi zasięgnąć można w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwo­
wie (Oddział I.) ulica Krasickich 5, I. piętro.

Kaucya. Oferenci, którym zostanie oddany przewóz, będą obowiązani złożyć w kasie
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kaucye w wysokości 10 prc. wartości od­
danego przewozu.

T erm in  w noszenia o fe rt. Oferty, które powinne być wygotowane na przepisanych 
formularzach, należy ostemplować po 1 koronie za arkusz, zapieczętować zaopatrzyć napi- 
sen! O f e r t a  na przewóz urządzeń biurowych do nowego budynku administracyjnego" i 
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 25 lipca b. r. 
do godziny 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi 28 lipca b. r. o godzinie 10 przed południem w budynku 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasickich L. 5. Oferenci mogą być 
obecni przy otwarciu ofert.

Oddanie przewozu nastąpi w przeciągu ośmiu dni, licząc od końca terminu wnosze­
nia ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowne. Oferty nie odpowiadające powyż­
szym warunkom nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo rozdania przewozu częściowo 
lub w całości, jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu.

We Lwowie, w lipcu 1913.

O. k. D yrekcya ko lei państw ow y cli.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUKEAUa.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IASTO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H a u sm a n a  @).

WYDAJE bilety zestawiałne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francyi i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważno clą 45 dni.
Powyższe b ilety  mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi,

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b ez żad n ej d o p ła ty  
t . j .  w  te j sam ej c e n ie  co  k a sy  k o le jo w e , zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicy i, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, I t. p„ Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lęd n ia  s ię  z n iż k i k o le jo w e , le g i  ty  m a cy  e  u r z ę d n i­
cze  i  b i le ty  w o jsk o w e  p o  za  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych ^Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

Drobne ogłoszenia
oa wyrazu petitem 8 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

e 7 . ,k 9 m  posady biurowej także na prowineyi — 
UłUruIII zastąpię lirmą solidną i t. p. — Kaucya 
5.000 kor. — Fredry 4 a. — Skład fortepianów.

rentowne prima weksle i skrypt dłużny 
na realność. — Fredry 4 a. — SkładZamienię

fortepianów.

K l ]  ' W f t f  (3 r°k stl,<łyów, matematyka, fizyka) X llU/iUł p o szu k u je  le lłcy i we Lw ow ie  
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
U. U. I.w ów , u l. O iękoka I. 14, drzw i 419.

Z a r a z  

do wynajęcia 
3 pokoje 

przedpokój
prgynaieźyiościam i 

przy ulicy 
Jagiellońskiej i. 7.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E lf t A T Y Z m
Król. Galicy! i Lodomeryi

w r a z

z W ielkiem  Ks. K rakow skie !
na rok

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
L w o w s k i e j L w ó w ,  ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin­
cję z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za  z a liczk ą  n ie  w y s y ła  s ię .

| I.w ńw , n i. A kndem ieiiu  3.
j Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
8 v
s kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
| Zlecenia załatwiać można poeztą i przez koresp.

1913.
ZAPROSZENIE DO

ROK XV.

PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
l
X  
X

X
XM ie s ię c z n ik  l i t e r a c k o -n u to w y  O

p o ś w ię c o n y  c e ln ie j s z y m  u tw o r o m  fo r te p ia n o -
w y m  w s p ó łc z e s n y c h  p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h  ^

k o m p o z y to r ó w . X

Na treść pisma składają się utwory: klasyczne^  s a l o ­
n o w e , taneczne^  w yją tk i z  o p e r ,  o p e r e te k ,  oraz 
m u z y k a  d la  m ło d z ie ż y  3 d z ie c i .

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

P r e n u m e r a ta  w y n o s i:
Miesięcznie kop. 413, z przesyłką pocztową kop. 5 0 .  — Kwartalnie rb. 1*35, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 , —

Zeszyt okazowy 6 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów : szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół eeny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ S i-u iow szą  szk o łę  u h  fo r ­
tepian  p ro f. A . R óżyckiego lub za 1 rb. S zk ołę  tech u ik i fortepian ow ej 

dyr. Ig. G łassera , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premiuin SO k o p .

Adres Redakcyi: W arsza w a , K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  6 .
Telefon: 143 -15 .

Apncya dla G-alicyi t e  Lwowie. Muro d z ien n ik i ST. SOKOŁOWSKIEGO.

„Mfizeum pożyioossnych rzeczy,
osobliwych Indii

i ąjaw isk natury
B S  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czern oszczędzać? Potworny apetyt, k.wiat jest pełen nie- U  

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
_ _  zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 

|  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali sig w B 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 

_  ków pokojowych i polnych według metody kr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzy lwa 
B Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z'jasnego nieba przyczyna 

pożaru. Dacliy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałeini. Dym z kominów przyciąga pioruny!
8 8  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia n  

życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność 
M  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- ffij 
“ *■ dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o “ ■ 

istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

H szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, którv H  
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe I ®  
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać sie 

B g  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d’ B B

Cena z p rze sy łk ą  pocztow ą 1 K . 66  b a l .,  za za liczk ą  2  l i .  j o  b a ł.

D o u a b y c ia  w b i n m  St. S o k o J o w sk ieg o . — Ł w iw , J a g ie l lo ń s k a  I. J5.

(Mmacya)Wielka willa w Raguzie_ _ _
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m e r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  25 m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m f ,  m i g d a -  
ł o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska! J. 3. L w ó w ,  —

11280323
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I .  A A D Z  W Y C Z A J C I E

WALIE ZGROIADZEIIE
akcyjnego Towarzystwa dla fabrykacyi 
kart do gry, wyrobów papierowych i 
przemysłu litograficznego we Lwowie

odbędzie się

dnia 1 sierpnia 1913 w lokalu posiedzeń Banku przemy­

słowego we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 19, o godzinie 4 

po południu z następującym  

Porządkiem dziennym:
1. Powiększenie kapitału akcyjnego.
2. Wnioski.

BADA NADZORCZA.

Wedle § 26 statutów upoważnia do oddania jednego głosu posiada­

nie 25 akeyj. Akeye te należy na ośm dni przed Walncrn 

Zgromadzeniem złożyć w Kasie B in k u  przemysłowego we 

Lwowie ul. Trzeciego Maja 19.

Akeyonaryusz może głosować osobiście lub przez pełnomocnika, który 

jednakowoż musi być akcyonaryuszem i wykazać się pise- 

m nem  pełnomocnictwem.

FABRYKA MASZYN 
inź. I .  BOGUCKIEGO  

w CHRZANOWIE
buduje maszyny i formy najnowszych systemów  
do wyrobów cementowych, oraz prasy roczne i 
prasy kieratowe do wyrobu ciegieł glinianych 

CJE3TY M I S K I E .
Cennik Nr. VI. i informacje darmo.

O G ŁO §2K EW Ii:.

Na Nad z wyczaj nem Walnem Zgromadzeniu odbytem dnia 12 lipca b. r. 
nie jawiła się potrzebna według § 37 statutu ilość członków, aby powziąć 
prawomocną uchwałę co do niżej oznaczonego porządku dziennego, przeto w 
myśl uchwały Walnego Zgromadzenia i ust. 2 § 37 statutu odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Banku Zaliczkowego w Rzeszowie

dnia 22 lipca b. r. o godzinie 6 wieczorem w lokalu stowarzyszenia 
a uchwały ważne zostaną powzięte już bez względu na ilość członków.

Porządek d z i e n n y :
1 Odczytanie protokołu poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z lustracji.
3. Wniosek na likwidacyo.
4. Wybór likwidatorów.

B a n k  Z a l i c z k o w y  w  R z e s z o w ie
Sto a', zar. z ograniczoną poręką.

B a r o w ic z .  M. Z a c h a r s k i .

Świadectwo chrztu, ślubu i śmierci z 18 wieku 
rodzin szlacheckich, osiadłych w okolicy Halicza, 
Lwowa i Trembowli i t. d. Buczkowskich, Kubickich, Krymiń- 
skich i M ikulskich, poszukuje K alendarz Herbowy  
Poznań (Posen). Honoraryum według ugody.

g a ,  Zabawką jest dla Fań
i & T Ś L  szycie sukien damskich i dziecinnych uźywajac krojówW  n t f

do nabycia u
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

a.. % j  m  a  1 e  m
św ieży transport 

H E B . . B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i ;>roui>.tyeir,a

herbata OojJgo  ............................
„ Sonoho&g:........................................
„ leuebati, zbiór majowy . . . .

i S a y a o T r ..........................................................  .
Wyri«włti 3 h a r b a t ....................................
Wyai®wki s aajlopssyeb herbat . . .

** pćż kilograma.

ker. 3-20 
» 4 -
„ 6 -
„ 8—  
„ S-60 
» 3-20

Handel herbaty i

EDMUNDA HEBLA we Lwawis
**8* Te#rfa*aliM i Zs fHtpi»xe<*8tt»

K ą p ie l©
Osiowego, elektryczno kąpiele ^

Perki saskiej Szwajearyi nad Uabą. Naturalne źródła
  żelaziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, clcktr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe- -  
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokieta. — Codziennie I  
koncert. — Prospekty przez magistrat m ia s ta .................................................................................. I

« 5  Hu_ mmd.  s&  n i

YGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujący cii .się powieści: Wł. St. Ryyirionla „INSUREKCYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drngiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka S ienkiew icza

„POD DĄBROWSKIM**
Świetny batalista WOJOfEOII KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu k a r to n ó w  k o lo r o w y c h , które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO".

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JOZEF PONIATOWSKI"
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal.

■; i a a iy pti i u ąMWMMiBBrjaBMBaaBaBaBMBBMBra

Portret Adama Mickiewicza
reprodu k eya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowiueyę dolicza się 1 koronę.

Roczniki

99
JLIB&JIS 

można n a b y ć  po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Zadrukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


